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Nowe senszcyjne aresztowania w Czerwonej Armii 


Spisek na Kremiu? 


Stalin miał być zamorcowany przez własną straż ochronną 


donosi z Mo- 


„Daily Express" 
skwy, że wczoraj aresztowano tam 
trzech wyższych oflcerów miej. 
scowego garnizonu pod zarzutem 
SPISKU PRZECIW STALINOWI 

Aresziowanymi sg: gen. Kowa- 
czenka, major Nikołajew 1 kapitan 


Wostuszew. Wczoraj wieczorem 
zjawili się w mleszlaniach aresz- 
towanych agenci GPU. na czele u- 
zbrojonych patroli i odstawili are. 
sztowanych oficerów do więzienia 
na Łrhbiance w samochodzie opan 
cerzonym. Oskarżonym zarzucają, 
że starali się 
WYWOŁAĆ BUNT W ODDZIA- 
ŁACH STRAŻY NA KREMLU 
1 ZAMORDOWAĆ STALINA 
nocą w jego pokoju sypintnym. 
GPU. twierdzi również, że areszto- 
wani oficerowie zamierzali pa za. 
mordowaniu Stalina 
WYWOLAĆ PUCZ WOJSKOWY 
1 ogłosić nowy rząd. 


| owi 


do redakcji „Populaire” 


Tow. Leon Blum, który na wio- 
snę 1936 roku z powodu objęcia 
kierownictwa Rządu, wystąpił z 
redakcji  „Populaire'a”, obecnie 
wrócił na sianowiska naczelnega 
redaktora pisma, w którym będzie 
codziennie zamieszczał wstępne at 
zykuły. 

Przez niespełna dwa lala kiero- 
wał pismem tow. Bracke w za- 
stępstwie tow, Bluma. 
| | nA A 


„Berliner Tageblatt“  zamiesz- 
cza deptszę swego korespondenta 
nowojorskiego, Pawla Schefiera. 
którega nazwisko wymiłeniane jest 
w obecnym pracesie moskiewskim 
Scheffer zaprzecza zeznaniom b. 
komisarza rolnicstwa, Czernowa, 
jakoby komunikował mu zarządze 


nia sabołażowe niemieckiej służby 
tajnej. Miało to, wedlug Czerno- 
wa, być w r. 1930, kiedy Schefier 
nie mieszkał już w Sowietach. 
Schefier stwierdza dalej, że nigdy 
nie widzial Czernowa ani Czernow 
iego i że nle pozostawał z nim w 
żadnym kantakcie. 
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Konto P.K.0. = Warszawie Nr, 23.129 
Potztowa 
frząd Patztowy Warszawa I Kariolexa M. 18 


waekazy Razrachunkowe 


Poszukiwanie | zaofiarowanie graty Oezpłatnia 
ych 6-rla szpalłowy. Za treść oąłoszeń Redakcja mle odpowiada. 


mongolskich 


Mandżurskie oddziały odmówiły posłuszeństwa generałom japońskim 
Krwawe walki w prowincji Szansi 


Według wiadomości zbiegów, 
którzy przybyli z prowincji Suju- 
an do Pekinu, wśród wojsk mon- 
golskich i niektórych oddziałów, 
stacjonujących w Mandżuko, wy- 
buchły bunty. Wojska te, które 
znajdują się pod dowództwem ge- 


ŻzeznańKrestińskiego, Rakowskiego i Rozenholca wynika że właściwie 


w ZSSR rządził Trocki 


Jego rozkazy były miarodajne dla Rządu, armii, działaczy partyjnych 


Na wczorajszym posiedzeniu rgdu % 
mewali w dalszym clągu Rozenkol-. 
Krestińskij | Rakzwski. 

Zesmania ich były o tyle sensseyine 
że potwierdziły poglneki o aresztowa- 
nin niektórych dygniiarzy, jak Jure- 
niewa. ambneadnra w Tokio. który za- 
odwnłany = Japonfi 1 mlanowan: 
basadorem w Berlinie, dokąd jednak 
nie dojechał, Rngomaława, b. amba- 
sdara w Chinach, Jeknbowicze. posła 
w Oslo. który wahał ulę z przyjazdem 
da Moskwy, Miranowa, zastępcy naczel- 


młsariacie spraw zagr. i Gorbaczewa 
zastepry dowódcy moskiewskiego okrę- 
gu wojennego. 

Rezenholc siwlerdził atały i ścisły 


koniskt Kresliuskiego = Tuchnerew- 
skim, padkreślając, że on nam był v 
stałym kontakcie z Rskowem i Piata- 
kowem. Jaka komisarz handla zagrani- 
cznego Rozenholc prowadził erkoñnic 
Iwo w tym resorcie na korzyść Niemiec 
1 Apai 
EKSPORTUJĄC POTRZEBNE W TYM 
KRAJU SUROWCE PO ZNIŻONYCH 
CENACH, 
a poza tym z% pańcwawej zasilał 
ruch irockisawski. W raku 1933 Hazen- 
hole przekazał Track emu 
300 TYS. DOLARÓW 

za po erdniciwem jednego z przedeie- 
wiciell dyplomatycznych w Moskwle. 
Poza tem w cign trzech fat 
PRZEKAZYWAŁ ON  TROCKIEMU 
PO 19 TYS. DOLARÓW ROCZNIE. 
araz dnść częsta drabnlejsze sumy. 0 
szkudnictwie w dzłedzinie obrany kra 
ir Razenholc bedzie zeznawał na posie. 
|. emee 

Pa rozstrzelaniu Pisiskowa | tawa 
rzyszy „hlak” mtrzymał ad Trockiegn 
lint, w którym *en wyrażał niezadawo 
lenie 2 zrehow 
kowa, ralen 
aresztowani: nie przyznawać cię do w 
ny i odpowiadać na egzekucję Piatako- 


. 
AKTAMI TERRORYSTYCZNYMI 
przeciwko członkom biura polityrznego 


Katastrofalna powódź w Kalifornii 


150 osób zgineło 


Olbrzymie spustoszenia 


W noludniowej Kalifornii kata- 
strofa powodzi trwa. Zachodzi o- 
hawa, iż wody powadzi, które za 
Z nisi PRA 


Najstarszy człowiek 
na Litw.e 


Donoszą 7 Kowna, że w miejsco 
wości Jonawa zmarł najsiarszy 
człowiek na Litwie, mejaki Kurso- 
nis, w wieku lat 119. 


częły już nusiępawać, pozostaną 
przez czas dluższy na obecnym po 
ziemie, Wedlug dotychczasawych 
obliczeń szkody wyrządzone przez 
powódź sięgają 30 milj. dolarów. 
150 osób utraciło życie. Co do io. 
su 100 osób panuje niepewność 
Tysiące znajdują się bez dachu 
nad glową. Straty poniesione 
przez koleje żelazne i przez rolni- 
ctwo nie dają się Jeszcze dokiud. 
nie obliczyć. 


i dyplomacji 


nmunistycznej. 
zując d» dyrektyw Trockiego. 
który zsleesł nie przyznawanie sią da 
wlnv, prokurator zapytał Krestlńskie;o. 
czy jet» sianawi-ko w pierwszym dniu 
procesa nie hyl» rezultutem tech dyr-k- 
tym Krestinti  >rzerzył temu. 
Razenbnle njawnił Cale] że w końca 
mares 1936 r. odbyła slẹ w jego mie 
szkanii narada, w której wzięli udzia] 


TROCKI, 


oz am, Tuchaczewskij i Krestinsklj 
Na naradzie tej zapadła decy cja 

PRZYŚPIĘSZENIA PRZEWROTU 
iym brrdziej, że po procesie Piatakawi 
spodziewano się nowych srestawań i 
nbawisna słę całkcwilego pogromu or- 
zanizacji Przewrót miał być dokanany 
w końcn maja 1936 r. po powrocie Tu- 
chaczewskicgo z nracaysiości koronacył 
mych « Londynie. Gdy okazała się, że 
Ttelaczewskij da Lnndyna nie poje- 
dzie. datę przewzola przesunięta w4 
pierwszą neławę majs. Trochi. jak 40% 
nal Rozcnkelc. wierzył w powodzenie 
przewrotu. miał on sknrzys'ać x kem- 
ferencji dowódców w Moskwie Í pr-y 
ieh pe mocy 
W`DRZEĆ SIĘ NA KREML I ARESZ- 
TOWA RZĄD URAZ CZŁONKOW 

BIURA POLITYCZNEGO. 

Gem: rnik miał opsnować przy pomo- 
cy wiernych mu addzinłów wojskowych 
komisariat spraw wewnętrznych. w czym 
miał mu pomóc Garbuczow. zaslępea 
jowódcy moskiewskiego okręgu wojen- 
nego. 

Kówiąe o kamtskcie trockistów 2 
Reichswekrą. Razenhole oświadczył. że 
na polecenie Trockiego mial on dostar- 
czyć generałom Sescktowi i Hamm r- 
-+b wal 
INFOFMACYJ O SOWIECKIM LOT- 

NICTWIE WOJSKOWYM. 
Krestimkij zaś dostał polecenie od Tro- 
ckispo mdzielanra infnrmaczj a charak- 
np remped æ oe 
REICHSEEHRA PLACIŁA W CIĄGU 
8 LAT TROCR FMI) PO 60 TYSIECY 

DOLAROW ROCZNIE. 
Rokowania w tej sprawie Krestinskij 


nawiązał przed tem w r. 1922 i od tego 
czas udzielał reichswehrze informacyj 
szpiegowskich dy r. 1930, Ł j do wyjsz- 
dm z Berlina. Moiejwięcej ad tej daty 
Rczenhole również rozpoczął informa 
wanie Niemców. R-zenħole w iaku te- 
<nsń przyznał się, że miał zamiar oso- 
Ssikele 
ZAMORDOWAĆ STALINA. 

Krestinskij potwierdził w zasadzie ze 
-ranfp Rozenholca cu da swej osoby. 
Mówiąc a wej knyferencji w Meranle z 
T-ockim i Jego synem Śirdowem w r. 
1933, Kresiinskij o 'wirdczył, że na kon 
ferenejl tej zapadła de zrewidow1- 
nia dotychczasowej takizki. Trarkisi m 
były potrzebne nie isle pieniądze. ile 
realna powoe wojskowa. Siad wi 
zradziła się konecpeja 

ROZCZŁONYOWANIE ZSSR. 

Wysłana w tej sprcwie list da Tree 
kiego. który przebywał wówczas w Nar 
wegii. Tracki pian zaaprobował. ©r 
sanięcia na stanowiskach w armil i sre- 
sztowenie Tuchaczewskiego oraz jego 
wojskowych wspólników  arzeszkodzi'n 
wówczas zamachawi, Krestln'kij zeznał, 
że Tuchaczewskij domagał się dokona. 
mia przed przewrotem zamachu na Sis- 
lina, Molstowa i Woraszy lawa. Zsma- 
chy le miał zo-ganizować Grwarrik. 

Rakowski w <wclch zeznaniach wyja. 
wi’, że Trocki włnżył na nieg 
zek izolnwanis Slalina w 
n cznej i prowadzenia akcji 

ZA PRZYŚPIESZENIEM AGRESI 

PAŃSTW KAPITALISTYCZNY" 

Rakawski wyrazić na to zgodę. (PAT) 


| neralów japońskich, Zbuntowały 
' się przeciw dowództwu armii, sto- 
| łące] na zachód od Paolau, Tysią- 
cę zbiegów I maruderów zdolalo 
przejść na stronę chińską. Podob- 


CESARZ JAPOŃSKI. 


net pogloski nadeszły kilka dni te- 
mu z Hankau do Pekinu, 
.. 

Prasa chińska donosi, że ar- 
mla chińska sławia silny opór Ja- 
pończykom w  ceniralne] części 
prowincji Szansi, „Nowością' jest 
wzraslająca  aklywność wojsk 
chińskich, kióre częsta przechodzą 
do kontrałaków Chińczycy usiłu- 
ją za wszelką cenę utrzymać waż- 
ne górskie przejścia, prowadzące 
do południowej części prowincji. 

W północnym Hopei dowidziwa 


W Palestynie na zachód od Je- 
nin doszło da starcia między od- 
dzialami wojskowymi, poszukują- 
cymi terrorystów a uzbrojoną ban 
dą W rozpraszaniu bandy wzi! 
udział również | samolot, 1 żoł. 


chińskie skoncentrowała swe płó- 
wne siły na odcinku Tui-gui-tsi — 
Sin-tsian. Dzialające na tym od- 
cinku japońskie oddzialy Tooja. 
my, Isiguro ; Mority podobno ahe- 
szły prawe skrzydio Chińczyków, 
zmuszając ich do stopniowego co- 
fania się. 

W Sinisiniu {stolicy Mandżukuo] 
otworzono wystawę traleńw, zdo- 
bytych przez armię japańską w 
Chinach. M. in, wystawiane do 
500 sztuk różnej broni: karabinów, 
szabel, lanc, kulomiatów itd. Więk 
sza część broni jest pochodzenia 
sowieckiego. Wystawiona również 
25-0sohowe pancerne samochody 
sowieckie i t p. 


Więcei policji! 


We Włoszi podniesiono stan 
liczebny policji o 10 proc. W uza 
sadnicniuu do tego zarządzeniu za 
znaczono, iż chodzi © nadzwyczaj 
ne potrzeby s'użby bezpieczeń- 
stwa. 

Ta dosyć lakoniczna wiadomość 
połwierdza poniekąd nadchodzące 
ca pewlen czas wiadomożci z 
Wloch o rozruchach 1 manifesta- 
clach niezadowolenia, wybuchają- 
cych przede wszysikim w okrę- 
gach przemysłowych. 


Bitwa w Palestynie 


między terrorystami i wojskiem 


nierz angielski został zabity, 1 ofi- 
cer ranny, 

W czasie wczorajszej bitwy, sia 
czonej około wsi Jammum w oko- 
licy Dzenin została zabitych 45 
czionków bandy, zaś 14 wzięto da 
niewoli. 


Tajemnice Instytutu Pasteura 


Kradzież niebezpiecznych bakterii przez członzów organiza 


Prasa paryska conosi, że docho. 
dzenie w sprawic tajnej organiza. 
cji „Csar” nalrafiio na ślać 

KRADZIEŻY NIEZWYKLE NIE- 
BEZPIECZNYCH BAKTERII Z 
INSTYTUTU PASTEURA. 

W lecie roku ubleglego, jak pi. 

sze „Matin“, dyrekior oddziału mi 


krobiłogicznega Instytutu Pasteu- 
ra zwrócił uwagę na zamówienia 
na niebezpieczne bakierie, które 
zgłoszono do Instytulu na formu- 
iarzach jednego ze szpitali pary- 
skich. Ponieważ bakterie te były 
bardzo niebezpieczne, Instytut Pa 
Jesi wydał zamiast nich 


Nowe trudności 
w rokowaniach angielsko-iriandzkich 


Parafokanie traktatu angielsko- 
irlandzkiego, przewidywane pod 
komece tego tygodnia, zostala po- 
nownie odlożune. Trudności, jakie 
się wyloniły podczas rokowań, 
prasa angielska uważa za bardzo 
poważne. Rokowania będą podję- 
te w początku przysziego tvcod- 


nia pomiędzy de Valerą a mini- 
strem Malcolnieem Mac Donaldem. 
W nadchodzący wiorek znowu na- 
stąpi przerwa, gdyż prtinier de 
Valera zmuszony jest, z powodu 
spraw, nie cierpiących zwłoki, wy- 
jechać do Dublina. 


i „CSar” 


BAKTERIE NIESZKODLIWE. 

Przy powiórzeniu się zamówie- 
rńa dyrektor oddzia!u tnikrabiolo= 
gicznego zaielelonowai do szpita- 
la o potwierdzenie zamówienia i w 
ten spasób dowiedział się, że szpi- 
tal z żadnym zamówieniem na za- 
bójcze bakterie. 

NIE WYSTĘPOWAŁ 

Policja zbadawszy oba teksty 
zamówień doszla do wniosku, że 
były one sfaiszowane na skradzio 
nych widoczule blankietach szpita 
la przez 

DWÓCH CŁONKÓW TAJNEJ 

ORGANIZACJI „CSAR“, 
którzy poszukiwani są przez po- 
licję. Na kilka dni przed oczeku- 
lącym ich aresztowaniem zbiegli 
oni paza granicę Francii. 

Krążą pogłoski, że poza sfa!szo- 
waniem zamówienia członkowie 
erganizacji skradli jednak bakterie 
z Instytutu 


Procesy 


Przed Sądem Okręgowym kar- 
nym w Krakowie odbyła się w paf 
tek rozprawa przeciw Józefowi 
Cebuli, Janowi Gądkowi, Piotro. 
wi Natankowi | Janowi Radom. 
skiemu, oskarżonym o udział © 
strajku rolnym. 

Trzej pierwsi odpowladają za 
udzia? w strajku | organizowanie 
bojówek na terenie Gdowa i Po- 
dolan, pow. myślenickiego — ma- 
jących na celu zmuszenie zdąża. 
jących do miast na iatgi z pro- 
duktami rolnymi do zaniechan'e 
dostawy tych towarów. 

Wedle brzmienia aktu oskarże. 
nia uczestnicy bojówki, ustawiem 
wzdłuż drogi na targi, przybierali 
zdecydowaną postawę, niekiedy 
nawel wobec wielkiego oporu, 
niszcząc towar. 

Ostatni z oskarżonych, Jan Ra. 
domski, odpowiadał za nakłania- 
nie do wyżej wymienionych czy- 
nów. 

Po przeprowadzeniu rozprawy 
sąd skazał Natanka na 10 miesię. 
cy, Cebulę i Gądka na 8 miesi 
cy, Radomskiego na 6 miesięcy 
więzienia bez zawieszenia. 

.. 


z 

Również przed Sądem Okręgo. 
wym karnym w Krakowie stanęto 
7 rolników z Myślenic, oskarżo- 
nych o udzial w strajku rolnym 
w czasie od 25 sierpnia ub. roku 
i użycie przemocy — Jak to okre 
śla akt oskarżenia — wobec oko. 
licznych włościan. 

Jak wynika z treści aktu oskar. 
żenia, sekretarz zarządu powia« 
towego Stronnictwa Ludowego v 
Myślenicach, J. Pałka, zgromadził 
w dnlu 22 sierpnia ub. r. wszyst- 


| 


ludowcom 


Obrona dr. Pabisza zawnłosko. 
wałą przesłuchanie szeregu świad 
ków „m. in. prof, Bartla i b. mi- 
nistra St. Grabskiego. 

Rozprawę przerwano do dnla 
15-ga b. m. 


PIERWSZORZĘDNE 
ŻEŃSKIE KURSY 
KROJU, SZYCIA I MODELOWANIA 
1.KASPROWICZOWEJ 
Na kursle wyuczania najnawszym 
systemem wszelkich robót wcho- 
dzących w zakres krawieczyzny. 
Zapiay przyjmuje oraz wszelkich 

informacji udziela p. Koryczan 


CHORZÓW 
AWIĘTOKRZYSKA 63. 


Rada Nacze 


W dniach 19 į 20 marca b. r. 
odbędzie się posiedzenie Rady Na 
czelnej P. P. S. 

Obrady rozpoczną się 19 marca 


Ina P. P. S. 


o godz. ll-ej rano w sali Domu 
ZZK, w Warszawie przy ul. Czer- 
wonego Krzyża 20. 


POSIEDZENIE CENTRALNEGO WYDZIAŁU KOBIECEGO OD. 
BĘDZIE SIĘ W PIATEK, 18 MARCA (PRZED POSIEDZENIEM 


RADY NACZELNEJ), O GODZ. 


6-EJ (18) WIECZ. W LOKALU 


ROB. TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIECI, AŁEJA TRZECIE- 


GO MAJA 2 M. 68 W WARSZA. 


amm: 


B. Gr 


WIE. 


teos Rady Narzelnej Sir. Ludowego 


uszka 


pozostanie nadal w więzieniu śledczym 


Ag. Agrama donosi: 


1dzi specjalnie w tym celu delego- 


Str. 2 


Jak wiadomo, w więzieniu Sądu | wany S. O. Czerny. Ostatnio na po 
Okręgowego w Przemyślu, prze- siedzeniu jawnym Sąd Okręgowy 
bywają od 6 miesięcy trzej człon- | przedłużył śledztwo przeciwko 
kowie Stronnictwa Ludowego: H. Wiktorowi Jedliñskiemu i kpt. Ja- 


Gruszka, prezes Rady Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego, Jedliński— 
prezes na powiat przeworski ì wi- 
€e-prezes na powiat jarosławski, 
oraz emerytowany kpt. łotnik-ie- 
głonista tej Brygady, odznaczony 
wielu odnaczeniami, Jan Schram, 


kich prezesów pow. | zawezwa? 
ich do solidarnego wystąpienia i 
niedopuszczenia łamistrajków do 
dowożenia żywności. 

Strajkujący jednak — według 
aktu oskarżenia — przekroczyli 
ramy wytyczone Im przez Pałkę. 

Na skutek agresywnego zacho- 
wania się  przeciwdziałających 
sirajkowi dosz%o do ostrych starć, 
w czasle których interwenlowała 
policja. Kilku walczących odnio. 
sło rany. 

Charakterystycznym mnmentem 
rozprawy było, iż na polecenie 
prokuratora aresztowano na sall 
rozpraw świadka Jana Rysia, kló 
ry cofną! swoje zeznania, twier- 
dząc, że obclążył Jednego z o- 
skarżnnych, gdyż „miał do niegan 
złość". 

Za udział w wyżej opisanym 
zajściu skazani zostali: Antoni 
Oliwa na 10 miesięcy więzienia 
Jan Oliwa i Franciszek Merdaus 
po A mies. więzienia, zaś Jan Po- 
iuwka | Józef Kłopa zostali unie- 
wlnnieni. 

.. 
s 

Przed trybunałem apelacyjnym 
we Lwowie rozpoczęła się rozpra. 
wa przeciw znanemu dziaaczowi 
Str. Ludowego, dr. Pabiszowi 
Dr. Pabisz wniósł apelację od 
wyroku Sądu Okręgowego w 
Czortkowie, który skazał go na 
2 lata więzienia za nawoływanie 
chłopów do strajku rolnega, oraz 
za znieważenie Rządu. 


Proces dr. Pablsza wywolual 
duże zainteresowanie wśród lu. 
dowców. Na sali sądowej zna- 


lazto słę mnóstwo członków Str 
Ludowego. 


ZP OE, 


Czarne róże..— 


to znak miłości. Podobnych xna- 
ków jest wiele. Jednym z nich — to 
dobrza znany „młynek do kawy” ja- 
ko znak ochronny doskonałych Fran 
cka przypraw kawowych. Albowiem 
„branck” czyni wszelką kawę par- 
Czlej aromatyczną, pełniejszą w 
emaku t tańszą. 


nn c c 


JEŻELI CIERPISZ 


Pij sok świętojańskiego ziela (dazu 
piee kęweaę wr MiA | 
bat wątrobianych, katarach I bá- 
lsch żołądka i  kiszek, kamieniach 
nerkowych i pęcherza, bólach newral- 
Kicznych I kurczach nerkowych 
Sprzedaż w aptekach I drogeriach. 
Skład płówny: Warszawa, Miodewa 
14. Magister Edward Gobiec. 


czlonek Rady Naczelnej Str. Ludo. 
wego. 
Śledztwo przeciwko nim prowa- 


„limes“ zapatruje 


nowi Schramowi da dn. 4 kwiet. 
nla. Natomiast w sprawie d-ra Gru 
Szki, którego areszt tymczasowy 
ukończył się z dn. €.MI b. r. spo- 
dzlewamo się, że nie zajdzie potrze 
ba spralongowania tego aresztu. 
"Tymczasem w dniu | marca prze- 
dłużona również areszt tymczaso. 
wy ob. Gruszce do dnia 3 kwiet- 
mia 1938 r. 


TA rokowania angielsto-10m dA 


Omawiając zapowiedź przyjaz- 
du min. Ribbentropa w przyszłym 
tygodniu do Londynu „Times“ pl- 
sze, że decyzja von Ribbentropa 
świadczy, iż onegdajsza rozmowa 
kanclerza Hitlera z ambasadorem 
Hendersonem uczyniła dodatnie 
wrażenie | Rząd niemiecki jest zda 
nia, że warto „nawiązane nici 
prząść dalej". Nie oznacza to Je- 
dnak, aby uzgodniono już jakikol 
wiek program, lub aby rozmowy 


an 


Warunkiem bezpieczeństwa zdro- 
wia przy goleniu jest czysty pędzel 
d czyste środki pomocnicze oraz na. 
czynia. Pod tym względem jednak 
wiele jewer szwankuje. Między in- 
nymi nie dają guaranej: czystości 
razpylacze, które zamknięte herme- 
tycznie, uniemożliwiają  oczyszeja- 
nie ich wewnątrz W rozpslaczu two- 
rzy się grynszpan. szkodliwy diś 
skóry ludzkiej. Grynszpan ten wydo- 
staje się z wodą na twarz | zaka- 
ża ją. 

Tak samo jest z pędzlem. Używa 
się go tyłko pa zpłutaniu wodą, pod 
czas gdy należałoby po każdym go- 
leniu pędzel wygotować, ałe włosie 


wyszły poza ramy przygotowaw= 
cze. Niemiecki punkt widzenia nie 
przedstawia, zdaniem „Timesa”, 
wielkich możliwości dla dokonania 
między obu stronami przetargów 
politycznych. Sytuacja — twier- 
dzi dziennik — może ulec zmianie 
o ile bieg rokowań wloska - an- 
gielskich uczyni porozumienie z 
Wielką Brytanią dła Niemiec bar- 
dziej konieczne, niż w chwill obe- 
cenej. 

m 


pędzla umocowane jet w tramin 
na kalafoni, które sę we wrzątku 
Fozpnszeza. Tym samym wygotowa. 
nie pędzla niazczy go. 

Obu tym brakom zapobiega wy- 
nalazek p, J. Ziemeckiepo który o- 
pracował j opatentował zarówno 
|Fozpylacz, klóry można - wewnątrz 
czyścić, jak | pędzel, dający się wy- 
gotować oraz aparat do wygotowa. 
nia pędzli. Wynalazek Ziemeokiego 
zoti zlecony przez urząd zdrowia 
i wprowadzony da szkoły fryzjerów. 

Wynalazek daje bezwględną gwa- 
rancję utrzymania zakładów fryzjer. 
zkich nz najwyższym poziomie sani. 
tamym. 


Napad faszystów japońskich 


Przewodniczący Japońskiej pa: 
tii socjalistycznej, Shakai.Ta'shu. 
to, stał się ofiarą napadu faszy- 
stowskiego. Do mieszkania |ega 
wpadła w czwartek 4 faszystów, 
którzy ga poranili I nie schwyta. 
ni przez nikogo, zbiegll. 

Napad ten spowodowa! 


Bomby 


w Szangha u 


W Szanghaju rzucono wczoraj 


inter- 


dwie bomby. jedną w koncesji 
międzynarodowej do redakcji 
dziennika „Li-Pao", 


drugą do chińskiej szkoly powsze 
chnej. Trzech Chińczyków od- 
niosło rany. Chińczyka, który rzu- 
cił bombę do szkały aresztowano. 


Nr. 10 „CZARN 


Ukazał wę nowy numer 
na Bialci 
tykuły: „Zwycięstwo Anthony 
dena", „Kongres Ludowców", proi 
M. Michałowicza „Skazy na duchu", 
Krystyna Ontrogi „Teruel. A. Gra. 
ja „Cienie Włoskiego Imperium" 
je. 


O NA BIAŁEM" 


Foza tym w numerze znajdują się 


stałe rutryki: Kronika, Książki, Z| 


Klubu Demokratycznego, Sprawy 
kobiece, Kronika gospodarcza. Cena 
egz. 30 gr. 

Adres Redakcji i Administracji: 
Warszawa, Mokotowska 48 m. 2. 


pelację w parlamencie, zgłoszoną 
przez irakcję socjalistyczną. in. 
ierpelanc| ostro atakują ministra 
Spraw Wewnętrznych Suelsugu 
z powodu niedostatecznego za. 
pewnienla bezpieczeństwa pubilcz 
nego. 

Interpelacja miała ten skutek 
łe premier, oraz minister Spra« 
Wewnętrznych wydali obostrzonc 
zarządzenia, gwarantujące spokoj 
| porządek, oraz ochranę dziala. 
czy politycznych. 


Wid w brozzne 


uszkodził 190 domów 


W kotłowni jednego z browa- 
rów w ożywionej dzielnicy Nowe- 
go Jorku nastąpii szereg wybu- 
chów, wskutek czego uszkodzo- 
nych zostało okolo 100 zabudo- 
wań, polożonych w sąsiedztwie. 


Jaką będziemy mieli 
arns pogodę r 


| Naogół pogoda chmurna z miej. 
,soowymi rozpogodzerunmi. Tempera- 
| teza bez wiekerych zmian.  Slabnące 

wiatry E kierunków zachodnich. Wi- 
| dzialność rankiem osłabiona wskutek 
| mziel. W ciągu dnia dość dobra. 


| 


| 


Przegląd prasy 


OBŁĘD?! l 

Prasa francuska niemal jedno- 
myślnie stoi na stanowisku, że 
źródeł obecnego procesu moskiew 
skiego należy szukać nie tylko w 
takich wielkich procesach dziejo- 
wych, jak przesunięcia społeczne 
w ZSSR, wysunięcie się nowej 
warstwy rządzącej Hd. Iccz także 
w subiektywnych zamiarach Stali- 
na i w jego stanie duchowym, Co 
do zamiarów, można ostatecznie 
zrozumieć, że Stalin usuwa ry- 
wali, niszczy przeciwników, roz- 
budowuje | umacnia swoje włas- 
ne „samodzierżawie”, Ale sposoby 
jego są lak straszne, tak „wschc- 
dnie", tak zastanawlające, a prze- 
de wszystkim tak szkodliwe dla 
samego ZSSR į całego komuniz- 
mu w Europie, tak ułatwiają ro- 
botę państwom faszystowskim —| 
że należy postawić pytanie, czyj 
Stalin jest, jako jednostka, czło- 
wiekłem poczytalnym?.. Czy nie 
działa w półobłędzie, w jakiejś 
manii prześladowcze|? Pamięta|- 
my, że np, armia czerwona traci 
raz poraz swych najwybitniej- 
wodzów. Ostatnio zgładzono ad- 
mirałą Orłowa i szela sił powietrz 
nych Alksnisa. Do czego ta wszy- 
stko prowadzi?! „Epoque“, antyhl- 
tierowski dziennik De Kerillisa, pl- 
sze, że Stalin ma manię spisków. 
„Figaro“ stwierdza, że ów oskar- 
żany „blok prawicowo - (rockis- 
towski“ jes: lużną, przypadkową 
grupą Idzi, niczym ze sobą nie 
związanych. Souvarin w tym dzien 
iniku („Figaro“) wyśmiewa oskar- 
żanie pod adresem Trockiego o 
związek z wywiadem obcego pañ- 
stwa—już w r. 1921. Przecie wten- 
czas Trocki stał naczele armil czer“ 
wonej i współpracował najbliżej z 
Leninem! Te wszystkie pomysły — 
powlada Borys Souvarin—to „bre- 
dzenia paranoika", fiu rozstrzela- 
ma wyższych oficerów? — zapy- 
tuje autor. — Otóż wymieniane % 
takie cyfry, że uwierzyć im byłoby 
rzeczą zhy1 straszną... | do czego 
ła w końcu wszystko prowadzi? 
Przecież rudno uwlerzyć, hy po- 
dobne fakty nle przygotowywały 
wypadków wielkich, które przejdą 
do historii! 

Tyle prasa paryska. 
do ręki prasę sowiecką. Takie 
straszne, dzikie wymyślania pod 
adresem oskarżonych, np. Bucha- 
rina, że wprost trudno czytać, O 
tej „apinii* sowieckiej prasy na- 
piszemy jeszcze, a na razie poda- 
my tytuiv wstępnych artykułów w 
„Prawdzie“ i „izwiestiach” (z 1-go 
I 2 marca). W „Izwiestiach*: „Na- 


Bierzemy 


Pastor Niemoeller 
zatrzymany w areszcie 


Pasior Niemoeller, pomimo, że 
zaliczono mu areszt śledczy i po- 
winien był pa wyroku wyjść z wię 
ienla, pczostajc nadal w areszcie 
konnym. Jak twierdzą, zesła- 


a 
nie do ożozu koncertrecyjnego nie 
grczl mu. 

Podobno Nicmocjler w toku pra 


cesu oświadczył, iż swą działa]- 
rašė, jak nazwano ją w akcie a- 
skarżenia, „wrogą państwu i za- 
grażającą porządkowi I spokojowł 
pabliczneniu* zamierza nadał pro- 
wedzić. 

Ażeby Niemceller nie naraził się 
wkrótce na nowy proces, uważana 
za celcwe zatrzymać ga w aresZ- 
cle „ochronnym“. Jeżeli nie zobo- 
włąże się ufrzymać swych kazań 
w granicach tematów wyłącznie 
kościelnych, zostanie on zesłany 
do obozu konceniracy |nego. 

se 
s 

Szczególy a procesie pastora 

Niemnellera dajemy na str. 3. 


>-DZIAŁ LEKARSKI 


Przychodnia Specjalna dla chorych ne 


PŁUCA 1 SERCE 


UL. Mzrsz. FOCHA 3, tel. 00-22, Rentgen 

Odma sztuczna. Parada wraz x prze 

Świetleniem. Czynna od 12—8 w. Wezw. 
wa n 


ar.Nes. GRQSGLIK 


WENERYCZNE 1 PLCIOWE 
ZŁOTA 44 


Jemnicy faszystowskiego wywia- 
du“. W „Prawdzie”: „Dla trocki- 
stowsko - bucharinowskich bandy- 
tow nie ma litości 


OZON. W ROCZNICĘ, 

„Naprawiackie pismo „Naród I 
Państwo" zastanawia się w rocz- 
nicę QZON-u nad jego drogami 
i uważa, że poszedł On teraz dro- 
ga O tyle właściwą, że zręzypno- 
wał z planów „maąnopolistycz- 
nych" i mechanicznego łamania 


i 
obcych mu organizacyj. Czy „O. Z, 
O. N.“ powinien Szeroko zakreślić 
swe plany organizacyjne? Nie, 
odpowiada pismo, bo „wzrosna 
Czy Obóz polityczny może istot- 
nie i skutecznie pretandować do 
tego, by ramą zasięgn organiza- 
cyjnego objął wszystko, m sklada 
się na różnorodność i bogactwo ży- 
cia społecznego 1 politycznego Na- 
rodu? Tak szeroka płaszczyzna am 
bieji | zamierzeń prowadzi w kon- 
sekwencji do stworzenia nadmier- 
nych oporów wewnątrz samego 
Ohozu i stąd jest czynnikiem ha- 


Wkłady oszczędnościowe 


W miesiącu lutym wkłady waesyć 
nościowe, jak również liczba oszczę- 
dzających w P. K. O., wykazują dal- 


zy znaczny wzrost. 


Stan wkladów zwiększył się a 
10.208.071 zl., osiągając na dzień 28 
lutega 1938 r. sumę zł. 807.411.144, 
Jednocześnie ze wzrostem wkla- 


W związku z rokowaniami a 
układ zbiorowy, jakie Związek 
Zawodowy Pracowników Ubez- 
pieczeniowych R, P. prowadzi ze 
Związkiem Prywatnych Zakładów 
Ubezpieczeń w Polsce, odbyło się 
w Warszawie w dniu 3 b. m. Nad 
zwyczajne Walne Zebranie Od- 
działu Warszawskiego Związku 
Prac. Ubezp., na którym pracow- 
nicy sprecyzówali swój pogląd 
na wytworzoną sytuację, oraz u- 
chwalili rezolucję, w której z całą 
stenowczością piętnują złą wole 
delegacji towarzystw ubezpieczen, 
podkreślając, że postulaty wysu- 
nięte przez stronę pracowniczą, 
są minimałne 1 jako takie nie mo 


Paryski dziennik „Oeuvre" do- 
nosi z Kolonii, iż nad granicą fran 
cuską dokonywa się w Niemczech 
koncentracja floly powietrznej w 
pięciu okręgach Każdy okręg dys- 
ponuje liczbą 1.000 samolotów. 


Panamerykańsk 


Jak donoszą z Buenos Aires, 
projekt panamerykańskiej Ligi 
Narodów, który będzie przedsia- 
wiony przez Kolumbię i San Do- 
mingo na zbierającej się w Limie 
* końcu r. b. konferencji paname- 
tykańskiej, odrzuca wszelką akcję 
zbiorową, zarówno dyplomatycz- 
ną, jak i ekonomiczną, finansową 
i wojskową przeciw ewenlualne- 
mu napastnikowi. Projekt opiera 


Tajemnicza 


Wczoraj wieczorem w dzielnicy 
robotniczej Wiednia, da lokalu 
„Jungsvolku“ (organizacja mlo- 
dzieży „frontu patriotycznego”), 
w którym znajdowalo się kilkana- 
ście osób, wtargnęjo kilku zama- 
skowanych osobników, którzy, pa 


bolszewi 


Minister Spraw Zagr. Japoni, 
Hirota, w przemówieniu, wygło- 
szonym na posiedzeniu komitetu 
Izby reprezentantów, który roz- 
patruje sprawy związane 2 moDi. 
lizacją narodową, oświadczył, Iż 
Sytuacja Czang-Kai-Szeka jest 
rozpaczliwa, wobec czego jeszcze 
bardziej zwiększa się niebezpie- 
ceństwo bolszewizacji Chin. Ja- 


vd 9 r. do 8 w. Niedziele da 2 p. p. 


rium chińskim. 


ponia musi być przygotowana ao 
długotrwasych działań na teryto- 
Rząd japoński 


mującym jego zdołność skoordyno- 
wanego miru naprzód. Za paro- 
ry sily płaci się w tym wypadku 
oslabieniegy energii,  pomniejaze. 
niem dynamiki, utrudnieniem istot. 
nego marszu wprzód. 

Te wszystkie objawy — powia- 
da autor — uwydatniały się zwła- 
szcza w robocie „Ozonowej” w 
Sejmie. 

Rezultat roku pracy? Bardzo 
| mały: „pierwszy rok nie przyniósł 
| dostatecznych rezultatów organi. 


zacyjnych". 
Prawda.. Stanowisko „napra- 
wiaczy”, jak widać, w stosunku 


do „Ozonu* jest dość sceptyczne, 
K. cz. 


a długą praktyką kikalzną 
Przzjmmje panie przyjezdne i miejaco- 
we: Porody, zastrzyki bezbolesne, ma. 
saże, bańki, lampy, wrygacje i in. esbiegi 


PORADY BEZPŁATNE 


WARSZAWA, ul LESZNO 27, I alef ra 
prawn II piętro, tel. 121510, gode. 
przyjęć 9-12 — 54. 


P.K.D. w lutym 1938 r. 


dów nazczędnościowych zwiękazyła 
się bardzo Znacznie liczba oszczędza 
jących w P. K. O. W ciągu hitego 
h. r. P. K. O. wydała 73.333 nowych 
książeczek oazczędnościowych. Licz- 
ba czynnych książeczek oszczędno- 
ściowych wynosila na dzień 28 hite- 
go 1938 r. ogółem 3,044.64 


niu strajku 


gą ulec zmianie. 

Na znak protestu przeciwko 
niewłaściwemu potraktowaniń 
pracowników przez delegację to- 
warzystw zebrani uchwalili strajk 
demonstracyjny, a w razie dalsze. 
go przewlekania rokowań przez 
Związek Zaksadów Ubezpieczeń 
postanowiono proklamować strajk 
ciągły aż do zwycięstwa. 

W ten sposób zarysowana sy- 
tuacja jest jasna | dopowiedzia- 
na. Pracownicy ubezpieczeniowi 
nle pozwolą się już dlużej wo- 
dzić na pasku podstępnej taktyki 
towarzystw ubezpieczeń ł w ra- 
zie potrzeby przystąpią do akcj! 
bezpośredniej. 


5.000 samolotów niemieckich 


nad granicą francuską ? 


Kolonia posada lotniska podziem” 
ne na 300 samoloiów, Frankiurt 
n Menem— lotnisko podziemne na 
600 samolotów, pozostałe lotnis- 
| ka znajdują się w Essen, w Dis. 
| setdorfie ete, 


a Liga Narodów 


się na zasadzie Jaknajściślejszej 
neutralności na wypadek konflik- 
tów między narodami amerykań- 
skiml, w myśl układów, zawartych 
podczas konferencji panamerykań- 
skiej w Buenos Aires, W argen- 
|tyńslach kołach politycznych są- 
| dzą, że projekt Ligi panamerykań- 
skie] nie ma żadnych widoków po- 
wodzenia. 


strzelanina 


wydaniu okrzyku „ręce do góry" 
zaczęli strzelać da zebranych. KW 
ka osńb zostało ciężko rannych. 
Policja aresziawała napastników, 
Wiadze prowadzą dochadzenie w 
tej tajemniczej sprawie, 


Japonia obawia sie 


zacji Chin 


stara się przedstawić swe isłoine 
zamiary W. Brytanii, St. Zjedno- 
czonym i innym mocarstwo. 
Pomiędzy Chinami a Związkiem 
Sowieckim w dalszym ciągu ISl- 
nieją stosunki skomplikowane i 
delikatne, Czang-Kai-Szek, jak 
można przypuszczać, zamierza 
pogrążyć Chmy w zamieszaniu, 


popierając ruch komunistyczny. 
Stanowi to poważne  niebezpie- 
czeństwo nie tylko dla Japonii, 


ale i dla całego świata. (PAT). 


przyprawa 


smaku, tecz i tanisa 


Franck à 


Tworzymy wielką prasę! : 


Kilkanaście miesięcy temu |co da treści i ca do objęlosci, 
powiedzieliśmy głośno, że po- |i co do iniarmacyj, — takie nu 
dejmujemy wysiiek, by przea-|mery, które pozwolą im orien 
krazić palską prasę socjalisty- | tować się naprawdę w CAŁO- 
czną w „WIELKĄ PRASĘ , o) SCI ŻYCIA i w Polsce przede 
zn. w prasę, która będzie za-| wszystkim i poza granicami Poi 
upakajala nie tylko potrzeby | ski. 
idaowo-polityczne ruchu, ale i aa 
POTRZEBY INFORMACYJNE | Dalszy rozwój naszej prasy 
czyieluika, chociazby przygod- | WYMAGA PIENIĘDZY. Jeste 
nego, — w prasę, której na |smy organem naczelnym Pol- 
klad i rozpowszechnienie bęuą | akiej Partii Socjalistycznej. Pai 
odpowiadać realnym wpływom | tia robi „oczywiście, wszystko, 
ruchu w społeczeństwie. co jest w jej mocy. Żadnych 

W ciągu tych kilkunastu mie | subsydiów Z NICZYJEJ STRO 
słęcy minionych uczynilismy —; NY, rzecz prosta, nie otrzymu- 
możemy to stwierdzić ze spo- jemy. Opieramy plan naszej 
koją dumą — DUŻY SKOK |rozbudowy na trzech czynni- 


NAPRZÓD. Nasz organ central 
ny nie zamyka się dzisiaj w 
szczupłych dawniejszych ra- 
mach 6 atronic; w dnie powsze 
dnie rzucamy na kraj, wraz ze 
wszystkimi wydawnictwami 
uProwincjonałnymi", związany- 
mi z nami organicznie i bezpo- 
rednio, 15—16 stronic, w me- 
dziele i święta — OKOŁO 20. 
Byliśmy na szarym końcu 
w zakresie nakladu Wysuwa- 
my się na miejsce Czołowe. 
n Pa oTi już warlosc 
DZIESIĄTKÓW TYSIĘCY E- 
GZEMPLARZY DZIENNIE, — 
nia kilku tysięcy zaledwie, jak 
la sią swego czasu 

To dnia zdobycz, 
Ala — mima tą zdobyca 
łesiazmy jezzcze dalecy od œ 
celu w calej jego 
peaini MUSIMY  „reprezento- 
wać” SETKI (nie  dzieziąiki) 
TYSIĘCY EGZEMPLARZY 


1 musimy dawać 
far i y czy 


ovisila lakis numery — | 
A) 


Bawelacyjny pod względem dohroei 

pudar J, J. B. SZACHA nadaja ce. 

Taa Idanlną matowość i świeży, mło- 
dzieńczy wygląd. 


kach: 
1) SPRZEDAŻ ULICZNA, 
2) PRENUMERATA STAŁA, 
3) OGŁOSZENIA, 
Ogloszenia to kwestia 
handlowa. Pozostawiamy ją w 
tej chwili na uboczu. Sprzedaz 
uliczna i prenumerata — to 
kwestia ENERGII ZBIORO 
WEJ organizacyj partyjnych, 
związków zawodowych, wszy- 
utkich naszych towarzyszy, 
wszystkich naszych przyjaciół, 
wszystkich naszych sympaty- 
ków. Na taką energię zhioro- 
wą liczymy. 


5 

ŁÓDŹ stanęla wlaśnie pierw 
sza na placu. 

Dzisiejszy wielki 

NUMER „ŁODZIANINA”, 
powstały z Inicjatywy organi- 
zacji łódzkiej P. P. S. 1 związ- 
ków zawodowych okręgu lódz 
kidego — to nowy krok na zwy- 
cięakiej drodze ku rzeczywi- 
semo UMASOWIENIU naszej 
prasy, ku zbudowanin gmachu 
irwalego naszej 

„WIELKIEJ PRASY". 

Niech ten wysiłek Łodzi ro- 
batniczej, Pabjanic, Zgierza, 
Aleksandrowa pociągnie za so- 
bą z kolei Kraków i Poznań, 
Kalowica | Wilno, Bydgoszcz 
d Lwów, Częstochowę, która 
już dokonała wieln rzeczy w 
tej dziedzinie, | Blałystok, któ. 
ry rozwila sią nieustannie, R3- 
dom, zawsze „najwierniejszy 2 
paśród wiernych”, Zaglębie Dą 
hrowskie Í wsnaniale zorgani- 
zowany Boryslaw. 

Ba — widzicie — refren ple- 
śni leślonowej: 

„CHCIEĆ — TO MÓC", 
zawiera w sobia PRAWDĘ 
NAJGŁĘBSZĄ. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Jeszcze u wizycie | 


ambasadora Hendersona 
u Hitlera | 


O rozmowie, jaką w ubiegły 
czwartek odbył ambasador angieł- 
ski Henderson z kanclerzem Hitle- 
ram w Londynie nie wydano żad- 
nego komunikatu. Jedno jest peir 
ne że Quai d'Orsay (siedziba M. 
5. Z. w Paryżu) o rozmowie tej 
było uprzedzone i że ze strony 
jrancuskiego ambasadora w Ber 
linie nia będzie podobny krok 
podjęty. 

W kołach politycznych Londy- 
u utrzymują, że przedmiotem roz 
mów były sprawy kolonii, Hiszpa- 
nia, Austria, Europa Środkowa 
oraz zagadnienie uspokojenia Ew 
ropy, której społeczeństwa żyją 
w stałym podnieceniu nerwowym 
w oczekiwaniu katastrofy wojen- 


nej. 
wolny 
szkodzą obrotom 


Dochody brutta kanału Suezkie- 
go za pierwsze 2 miesiące b. r. wy 
niosly 1.622.600 iuni. ang. wobec 
1.966.700 funt. w tym okresie ro- 
ku ub. To zmniejszenie wpływów 
spowodowane zostało zarówno 
zmniejszeniem ruchu okrętów mię- 
dzy Włochami | Abisynią, jak i 
zmniejszeniem handlu chińsko-eu- 
ropejskiego w wyniku japońskiej 
wojny w Chinach. 
ZEE EC 


ŻA, 


BIDUŁKI GASNĄCEJ KAJ 


ma GILZY Z 


Pekwiłowania 


Na Robolnicze Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci 

P. B. z Ciechanowa zł. 50. 

Na głodne dzieci Hiszpanii. 


LS. zł. 3. 

Zamiast upominku dla Bronecz- 
ki G. w dniu jej urodzin — gro- 
madka przyjaciółek zł. 4.50, 


| nen O ROSEEZAŃ t 
Robotnicy popierajcie | 


swoie pismo | 3 
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U to serca polskiego prol 


Łódźl... Jakże magicznem jest 
słowo Łódź... Ileż w sobie zawie 
ra polężnych, często wręcz 
sprzecznych czynników, składa- 
jących się na lreść wewnętrzną 
tego „Polskiego Manchesteru". 

Łódź jest największym mias- 
tem fabrycznym w Polsce, a je- 
dnscześnie jesi miastem najwię- 
kszej nędzy i bezrobocia. Łódź 
pławi się w nieprzemierzonych 
bogactwach, a obok tego alacza 
się na dno największej krzyw- 
dy mas, z których nieludzcy prze 
mysłowcy wyciskają złoty zysk. 


Łódź — lo „Ziemia Obiecana” 
wielmożów _ kapitalistycznych 
różnego pcchodzenia, wyznania 
i języka, ciągnących potwome 
zarobki ze społeczeństwa i Pań- 
imię jednej zasady i wia 
ry — pieniądza... Ale zarazem 
Łódź jest sercem sprawy robo- 
tniczej, jest jej ramieniem i wo- 
łą, tewiącą głęboko w bohater- 
skiej tradvcji zmagań się z kapi- 
tałem, c: ałem i niemczyzną. 
Bowiem jeżeli Łódź jest dzisiaj 
miastem polskim — to tylka 
dzięki nadludzkim wysiłkom i 
oporowi polskich robotników. 
Cała Polska robotnicza jest 
dumna ze swej proletariackiej 
Łodzi. I Łódź jest dumą połskie- 
go proletariatu, złbowiem na 
przestrzeni jej dziejów, od chwi- 
fi gdy zewarczały w niej wrze- 
ciona i warsztaty tkackie, gdy 
pochyliły się w twardym trudzie 
18-godzinnego dnia pracy grzbie 
ty robotników, robotnie a nawel 


REUMATYZMIE 
W zrtretyzmie 
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s10% y dzienme Togo jest dol 
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Kto może się uczyćwPolsce? 


1 „Środowiska społeczna młodzieży, 
a jaj wyksalałoania”. Wydawnicwy Re 
tera Sutymyczmego Min W.R. I OP. 
pod redakcją dr. Marina Falskiago, 
Warzawa 1037, Sklad Główny „Nisse 
Kuipgamia* Zwiąsku  Nanożycielstwa 
Polskiaga. 
1 

Przy rozplanowywania jakiej 
kolwiek akcji apołeczno-państwo- 
wej umiejętnie zebrana statysty 
ka ma olbrzymie znaczenie. Mar 
twe cyfry przemawiają żywiej, 
mi: frazcay wiecuwe — mają bo- 
wiem tę druzgoczącą wiaściwość, 
że są nieodparte, malują rzeczy- 
wielość taką, jaka ona jest na- 
prawdę. Trzeba się z nimi liczyć, 
wskazują okrutne i bolesne rany 
społeczne, — hez obelonek, dają 
obiektywną ocenę praw i zarzą: 
dzeń, malują jaskrawo błędy, 
krayczą o naprawę. Nie zawrze 
nię kh sucha — „wyime racje 
polityczne" przechodzą nad nimi 
częsio do porządku dziennego. 
Ale cyfry nie usiępują — obnaża- 


ekonomicznej rządzą, xaprzęga 
jąc da pracy dla siehie z miodo- 
wym fruzesem dobra naroda i 
państwa na ustach. 

Dr. Marian Falki ma olbrzy- 
mie zasługi jako bystry i wnikli- 
wy siutymyk, który bierze na war- 
sztat cyfry, oświetlające najważ- 
niejsze w danym momencie spra 
wy, dotyczące szkolnictwa. Mini 
sterstwo W. R. i O. P. od począt- 
ku Polski niepodległej prowadzi 
siaranną statystykę szkolną. Ale 
ministrowie nie słuchają często 
gosa cyfr, nie :łuchają go rządy, 
których była tyle i tak różnych, 
bs ak dziwi ich jednolicie abojęt- 
Ws posiawa w siasunku do spraw 
oświaty i szkolnictwa. Wszyscy 
zgodnie uznają ważmość tych 
praw, sle wszyscy je podporząd- 
kawywują b zw. „koniecznościom 
państwowym”. Wynikałoby stąd, 
© w Polsce niepodległej oświata 
sigdy nie była dotąd uważana za 
konieczność państwową. 

Joż w 192? r. Mm. W. R. i O.P. 


ja odważnie egoizin klasa posiada: 
ięcych, które dzięki swej pozycji 


wydało „Materiały do projektu 
realimncji powszechnego naucze 


nia“. Już wtedy Dr. Falski apu- 
blikował cyfry, które w 10 lat po- 
tem wszyscy mieli na ustach. Pi- 
sał on: 

„Znajdujemy się w przededała 
»upełnie wyjątkowego mamcata, kie 
dy przez szereg lat nie tyiko nie bẹ 
dzie przyrosin liczby dzieci w wie- 
ku obowiąsku szkolnego, lecz peze- 
tiwnie liczba ls będzie się ra rokn 
amniejszałs, dochodząc w roku ask. 
192899 do normy niższej od dzisiej. 
me (L j. od 1922 r.) o 23%“. 

I dalej: 

„Gdybyśmy liczbę uczniów skó! 
powizóchnych powiększać mogli 
przeciętnie o 43.000 roomie, w ta- 
kim razie w roku szk. 1928/29 wry- 
stkie dzieci w wisku od 1—14 la 
znalezłyby się w szkole powszech- 
nej”. 

Jak wiadomo, była to pobożne 
życzenie, którego nie uznano za 
| „konieczność państwową". (dl 
| 192930 r., gdy minął okrea powo- 
jenny, Kczba dzieci szkolnych za- 
magla rosnąć w tempie błyskawi: 
cznym. Nie było w szkołach miej 
aca, zsczęło się więc przeciążanie 
klas i nanczycieli, redukowanie 
godzin i w rezultacie doliczono 
się milione dzieci poza szkołą. 
Cyfry nie dały się ulłagać.. Na- 


stąpiła katastrofa szkolna, z któ- 
rej wyjść nie możemy, mimo „o 
szczędnościowej reformy" p. Ję- 
drzejewicza i mimo drobnych po- 
sunięć min. Świętosławskiego co 
da liczby etatów nauczycielskich; 
te posnnięcia padają na szkolni- 
ciwo, jak krople wody na gorącą 
hlachę. 

„Środowisko społeczne młodzie- 
ży, a jej w, ształcenie — to o 
braz slatystyczny katastrofy szkol- 
nej od strony niezmiernie cieka- 
wej, to odpowiedź na pytanie, 
dla kogo ta katastrofa jest naj: 


skrzszniejeza, dla kaza jest druz 
gnezqca, beznadzie Oczywi- 
ście, nie jest to całość sprawy. Ka- 


lastrofa szkolna odbiła się na 
wszystkich dzieciach — odbiła 
1ię bowiem na programach, na 
wydajności pracy nauczycieli i na 
ich stosunku do dzieci i da za 
dań wychowawczych. Ale o tym 
nie mówi świeże wydawnictwo 
statyałyczne — ono w cyfrach od- 
powiada na pytanie, jak daleko 
w nauce szkolnej posuwają się 
dzieci, tkwiące dzięki ewemu m 
rodzeniu, warunkom ekonomier 
nym rodziców w tym, czy innym 
środowisku społeczn: 

Wł. WEYCHERTSZYMANOWSKA 
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no DZLałach 


dzieci — tylko jedni robotnicy 
owiani wielką idei, wyzwolenia 
— ideą polskiego Socjalizmu i 
P. P. S. podjęli walkę z najwię- 
kszymi potęgami kapitalistycz- 
nymi, z najazdem i z wszelkim 
uciskiem obcych i swoich. 

W tej walce trwali i trwają u- 
fni w słuszność swej sprawy i pe 
wni jej zwycięstwa, 

Ileż to wyjątkowe miasto ro- 
botnicze przejawiło bohaieratwa 
i mocy wytrwania w honorze 
dla każdorazowo podjętej walki, 
zawsze same, zawsze wyklęle 
przez „nzrodowo* myślących 
rodaków. Ci rodacy zjawiali się 
i zjawiają zawsze w okresie prze 
łomowych momentów walki, za- 
wsze wyzywający, zawsze zbroj- 
ni, zawsze popierani przez „na- 
rodową" finasjerę — z jednym 
celem rozbicia ideowego I wa- 
wnętrznego klasy robotniczej 
Nie cołali się i nie cofną — jak 
ich pouczał „wódz” Dmowski 
przed rozlewem krwi bratniej, 
rzekomo w obronie „Polski na- 
rodowej" przed socjalistami i 
„żydowstwem”. Tak było w la- 
tach 1905 — 1907, kiedy to wa! 
ka o Niepodległość w opinii en- 
deckiej była intrygą żydowską 
i. japońską.., tak jest I teraz 
gdy walkę o Wolność, walkę 
przeciwko faszyzmowi „narodo- 
wcy” traktują, jako intryge ży- 
dowską czy też masońską. Jed- 
no jest znamienne w tym niego- 
dziwym i pozbawionym wezel- 
kiego skrupułu czynie „narodo- 
wym” Oto zawsze wvrasta m 
w parze z reakcią poliłyczną | 
szerpie swe wzory z wzorów 
ohovch i wrogich Polsce. 

Tak było w latach polskiej re- 
wolucji 1905 — 1906 — gdy wzo 
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nosić kedziężh bog- 


ME 


rem dla „przełomu narodowe- 
go”, była rosyjska czarna sctnia, 
tak jest i dzisiaj, gdy wzorem 
dla takiego samego „przełomu” 
jest faszyzm a zwłaszcza hille- 
ryzm godzący w całość | Wol- 
ność Polski. 

Taka jest jednak siła w na- 
rodzie robotniczym Łodzi, że i 
z „narodowcami' choćby nie 
wiedzieć w jakie stroili się szaty 
i malowali w jak najjaskrawsze 
i „radykalne“ kolory, zawsze 
dawał i daje sobie radę. 

Takich przykładów odpowie- 
dzi robotniczej Łodzi na zakuay 
„narodowców”, jaką otrzymał 
„Obóz narodowy” i faszystowski 
ostatnio w r. 1936 — Łódź, gdy 
zajdzie tego potrzeba — nie po- 
skąpi. Bo Łódź proletariacka 
jest może czasem bardza kapry- 
śna, nieraz nawet potulna i zda- 
wałoby się godząca się że swoim 
losem — ale ta są tylko pozory. 
I niechaj wrogowie Łodzi robo- 
tniczej tym pozorom zbytnio nie 
ufają Ba robotnicy Łodzi cier- 
pią I znoszą swój los, ale ocenia 
ją swą krzywdę i ważą szanae 
walki, o walca tej myślą, patrza 
ba walki żyją. 

] jeszcze jedno. Łódź robotni 
cza często, gdy tak być musł, 
swe szanse walki podwyższa ce- 
ną bezprzvkładnej oł'arv | boha- 
terstwa. Ba ŁAdź rohotnicza ze 
<weńa usmosobienia i tradycył 
zmós hvć bohaterką, 

Łódź jest po Warszawie naj- 
większym miastem Polski, T.ecz 
-haciaż Warszawa iest rłalicą 
Polski — to  nsht*ochsńszem 
mineło | serrrm proletariatu 
nolskiefo Jest Łódź. 

K. PUŻAK. 


Wyłączenie jawności 


w procesie pastora Niemoellera 


Jak już przed paroma dniami 
donosiliśmy, popularny w Niem- 
czech paslor Niemoeller akazany 
zastał na 7 miea. więzienia oraz 
grzywnę. Po zaliczeniu mu aresz- 
tu prewencyjnego pastorowi po- 
została tylko część grzywny do za- 
płacenia, ewentualnie do odzie 
dzenia. 

Dziś ujawniają się uiektóre 
szczegóły tego procesu, który wię: 
cej kłopotu sprawił nowym wlad 
com Niemiec, niż oskarżonemu. 

Jek wiadomo, pastor Niemo- 
eller zaprosił do obrony trzech 
adwokatów, bliskich sobie idea 
wo ludzi. którzy z przekonania 
mieli bronić jego stanowisko i 
stasmek do kaścioła. j 

Plan obrony był opracowany i 
obrońcy mieli zgłosić dowody pra. 
wdy. W dzisiejszych atosnnkach 
lakie zamierzenie jest dość nie- 
bezpieczne, ale ksżdy, kto choć 
rez jeden przyglądał się rozpra- 
wie sądowej, wie jak lstwo jem 
przewodniczącemu wniosek taki 
ukręcić i doprowadzić oskarżone- 
nego do rezygnacji, zwłaszcza, gdy 
rozprawa trwa już tydzień. 

Co do jednej tylka okoliczności 
nie doszło do zgody pomiędzy © 
skarżonym a ohroną— co do jaw- 
naści rozprawy. Co do tego wi- 
docznie jmi wcześniej nastąpiła 
poroznuniania między obrang a są 


dem i wyłączenie jawności była 
jednym x waranków dojtcia do 
akutku tej komedii sądowej. 

Niemoeller na ten kompromie 
swej obrony z sgdem nie zgodził 
się. Rorumiał on, że bas publiczne 
go forum, sympatyzującego a nim, 
będzie on zdany na łaskę lub nie 
łaskę hitlerowskich sędziów. Ros- 
prawa jni by znacznie wcześniej 
odbyła się, gdyby Niemoeller zgo- 
dził się na wyłączenie jawności. 
Może by mn nawet przyrzeczono 
wyrok uwalniającj. 

Niemoeller zrzekł się obroń: 
ców, którzy zawarli pakt z aąadem 
i agodzili nię na wyłączenie jaw- 
ności. Był przekonany, że w jew- 
nej publicznej rozprawia zdołał 
by obronić swą pozycję. 

Proces odroczono ma czaa po- 
trzebny obrońcy z urzędu dla za- 
znmajomienia się z aktami sprawy. 
Jednakże Niemoeller swoim śmia- 
łym i zdecydowanym zachowa 
niem się dowiódł, że prawdziwa 
na prawie I sprawiedliwości opar 
ta obrona w Trzeciej Rzeszy jest 
rzeczą niemożliwą, 

Jedno wszelako musi każdego 
zastanowić w przeliepu procemi 
Niemoellera, że dla wyłączenia 
jawności wymagana jest w pew- 
nych akolicrnościach zgoda oskar 
lłonego względnie jego obrony. 

Å ta mi jem wiel! 


Kultura robotnicza w Łodzi 


Łódź — ta największe w Pol. 
sce skupisko robotnicze. Natural- 
nie, mamy jeszcze ogromny teren 
górniczy, trzy zagłębia: górno- 
śląskie, dąbrowskie, chrzanowsko- 
krakowskie. Ale teren górniczy 
jest rozległy, robotnicy przeważ- 
nie mieszkają po wsiach | osie- 
dlach. A w Łodzi (i najbliższych 
okolicach) robotnicy mieszkają i 
pracują „w kupie”. Największe 
proletariackie centrum w Polsce. 
Ani Bielsko, ani Biatystok — dwa 
inne centra włókniste — nie mo- 
gą oczywiście dorównać Łodzi, ani 
w przybliżeniu. 

Stąd ogrom zadań kulturalnych 
w Łodzi. Socjaliści polscy w Ło- 
dzi, nas) mili towarzysze łódzcy, 
zawsze zdawall soble sprawę z 
tego ogromu. Ale warunki są mie- 
zmiernie trudne! Wystarczy wy- 
mienlć zaniedbania caratu; chro- 
niczne bezrobocie; straszne wa. 
runki mieszkaniowe; nędzę, nę- 
dzę.. Wystarczy, 

Ale tt. łódzcy wzięli się ener- 


gicznie do pracy. | praca ta po, 


szła dwoma torami. Jeden — to 
praca przez samorząd (w okre- 
sach, gdy socjaliści stali u steru). 
Drugi to praca przez własne ro- 
botnicze organizacje, 

I praca kulturalna stała się chlu” 
bą socjalistycznej Łodzi. Szła w 
tym kierunku, co niegdyś w Wied- 
niu, 

Ale socjalistyczna praca jest w 
Łodzi krótsza; praca samorządu 
była przerywana; ogólny pozłom 
materialny | kulturalny jest niższy 
it d. W każdym razie wysiłek I 
rezultaty są niemałe, 

Weźmy samorząd. Tu należy 
wymlenić nazwisko nlezapomnia- 
nego łódzkiego ławnika oświaty 
(później eenatora | sekretarza ge- 
neralnego TUR-a), tow. dr. Stefa- 
na Kopcińskiego. Nazwisko to na- 
prawdę złotymi zgłoskami jest 
zapisane w dziejach łódzkiej kul- 
tury! Tow. Kopciński byt organi- 
zatorem oświaty powszechnej. On 
to, pracując w latach 1919 — 23, 
jako lawnik oświatowy, jaka pre- 
zes Komisji powszechnego naucza- 
nia, zrealizowali naprawdę po- 
wszechne nauczanie w Łodzi. Tru- 
dności miał wiele, nawet ze stro- 
ny czynników, którym losy oświa- 
ty powszechnej powinny by leżeć 
na sercu... Ale nie mówmy o nich. 
Tow. dr. Kopciński był nie tylko 
entuzjastą swego dzieła — był 
znawcą, fachowcem, znakomitym 
nowoczesnym inlejatorem! Wszyst 
kich jego dzieł nle wyliczymy. 
Przypomnijmy jednak najważniej- 
sze. Zorganizował dwie szkoły dla 
dzieci upośledzonych, trudnych do 
prowadzenia. Stworzył ekspery- 
mentalną szkołę pracy. Powołał do 
życia szereg szkół dokształcają- 
cych dla dorosłych. Walczył za- 
cięcie z przeżytkami starych „me- 
tod" — wszak chłosta była Jesz- 
cze w niektórych szkolach w u- 
życiu. Organizował zespoły rodzi- 
cielskie. Starał się o najbardziej 
nowoczesne sposoby nauczania. 
Stanął na czele poradni psychote- 
chnicznej i t. d. 

Przypominamy, że tow. dr. Kop- 
«iński wrócił potem, po przerwie, 
do Łodzi „gdy wrócili socjaliści da 
steru. I znów — zdale się przez 
rok — stanął na czele lódzkiej 
oświaty. 

Wspaniała była to postać. Był 
to chlubny okres w dziejach oświa 
ty łódzkiej — dla tt. łódzkich, Ba 
tow. Kopciński działał oczywiście 
nie sam: stał na czele grona entu- 
zjastów oświatowców i opierał się 
na socjalistycznym  proletariacie 
Łodzi. Powszechność oświaty zre- 
alizował i pilnował, nie cofając się 
przed przymusem ścislego wyko- 
nywania tej powszechności. 

A teraz drugi dzlał pracy. Towa 
rzysze łódzcy powołali do życia 
cały szereg kulturalnych  instyfnt- 
cyj, jak TUR. RTPD, organizacje 
sportowe. „Popyt“ na Imprezy od” 
czytowe w Łodzi jest kolosalny. 
Na ndczyty centralne TUR w FII- 
harmoni: przychodzi normalnie 
1700 osób, t. zn. maksimum, Ja- 
kle wogóle jest dopuszczalne. Już 
zdarzały się dramatyczne sceny 
przy kasle... Scena robotnicza TUR 
sto; na wysokim poziomie. Sytua- 
cła jednak (ogromna potrzeba 
pracy oświatowej w dzielnicach 
robotniczych) gwałtownie domaga 
się rozszerzenia, usystematyzowa- 
nia i pogłębienia pracy oświato- 


wej w środowiskach czysto robot- 
niczych, na przedmieściach, w sa- 
mym gąszczu proletariackim. Nie 
wąłtpimy, że t.t. łódzcy podolają i 
tym naprawdę wielkim i trudnym 
zadanlomi 
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z poprzednich, dawnych, jeszcze 
carskich okresów — są straszne, 
Zresztą robotniczy problem oświa 
towy łączy się z problemem ogół- 
no-politycznym (chociażby przez 
sprawę uruchomienia samorządu). 

Ale tt. łódzcy mają już piękne 
karty w dziejach robotniczej kultu- 
Ty łódzkiej. I będą bez wytchnie- 
mia pracowal; dalej. Największe 
środowisko proletariackie w Pol- 
sce polrzebuje i domaga się tej 
doniosłej pracy. « 


K. CZAPIŃSKI. 
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Rozgrywa się przed oczyma 
całego świata któryś tam z ko- 
lei proces bolszewicki. Zdaw1- 
łaby się, że to powinna było 
stać się stałym zjawiskiem do 
|którego ludzkość zdołała juz 
|przywyknąć i które nie wywo- 
łuje specjalnego zdziwienia. Zda 
wałoby się, że procesy te w opi- 
nii publicznej zdobyły już zobie 
prawo obywatelstwa, jako ob- 
jaw nieodłączny od systemu, ja- 
ko akcesoria związane ścisle 
z tym sposobem rządzenia. Nie 


Kampania przeciw Chamberlainowi 


Sądząc z rozmachu akcji, pod- 
jętej przeciw Chamberlsinowi, nie 
należałoby mu wróżyć długiego 
żywota politycznego. Wątpić je- 
dnak można, by Chamberlain u- 
stąpił tylko pod naciskiem opi- 
nii; on się nie wyrzecze swoich 
planów „pokojowych“ do współ- 
ki z Mumolimnim i Hitlerem; do- 
piero gdy te plany nie powiodą 
się, Chamberlain dojrzeje do dy- 
misji. 

W każdym razie Partia Pracy 
już teraz przygotowuje się do wy 
borów. Wszystkie okręgi partyjne 
otrzymały polecenie uruchomie- 
nia apsralu wyborczego. 

Oprócz tych przygotowań Par- 
tia organizuje za kilka dni „ty 
dzień pokoju”. Jestto bardzo po- 
trzebma i doniosła akcja. Konser- 
watyści bowiem, nie wiedząc jak 
zwakzać opozycję, używają naj 
bardziej demagogicznego wykrę- 
ru, jakoby opozycja zwalczeła 
„pokojową” politykę Rządu, a 
tym samym pchała kraj do wojny. 

Otóż „tydzień pokoju“ poświę- 
cony bedzie prawdziwej propa- 
gamdzie pokojowej, demasknjącej 
fałazywą grę koneerwatystów. Jest 
to niezhędny wstęp da skaji wy- 
korczej, kiedy demagogia „poko- 
jowa“ konserwatystów i 
kwięciła orgie. 

Obok tego odhywa się mseowa 
akcja wiecowa. W poniedziałek 
Londyn robotniczy protestował 
przeciw polityce Chamberlaina 
na olbrzymim wiecu w „King 
sway Hali". Ponieważ 3 tysiące 
asóh nie mogło się dostać do hali, 
urządzono drugi wice pod gołym 
niebem. 

Gdy przewódca Partii, tow. At- 
tlee, ukazał się na trybunie, przy 
witano go okrzykami: „niech ży- 
je przyszły premier“! 

Na wiecu sekretarz londyńskiej 
Rady Związków Zawodowych rzu 
cił pod adresem Rządu ostrzeże- 
nie, że robotnicy zaprzestaną pro 
dmkcji broni, jeżeli Rząd nie do- 
trzyma swego zohowiseania, iż 
zbrojenie mają służyć tylko do od 
parcia napadu i że program zhro- 
jeniowy nie może trwać w nie-| 
skończoność. 

„Od czasu jak Chamherlain zo- 
stał premierem — mówił pos. 
Herhert Morrison — polityka an- 
gielska stawała się coraz bardziej 
przyjazna dla dyktatorów faszy- 
stawskich. Obecnie wsiąpił da 
Rządu otwarty przyjaciel gen. 
Franco, Lennox Boyd. Rząd sn- 
gielski spadł na poziom Schuech- 
nigga, gdy szedł do Hitlera i jedy- 
na różmica była ta, że Hiller roz- 
kazał ministrowi przyjść, Museo- 
lini zaś kazał — odejść. Nigdy nie 
myślałem, że dożyję dnia, kie 
Rząd angielski a takiej więk- 
szości jak obecny zgodzi się 
na mianowanie czy odwołanie mi 
mistra na żądanie obcego rzędu“. 

Miarą nastrojów w Anglii jest 
fakt, że Uniwereytet Oksłordski 
powziął rezolucję, w której ukole- 
wa z powodu dymieji Edena i wy 
raża życzenie EGZ do polity- 
ki Edena. 


listyczni ponownie zapytali Cham 
berlaina, kio lo jest ten „przyja- 
ciel", który go zawiadomił o piś- 
mie Museoliniego w sprawie wy- 
cofania „ochotników“ z Hiszpanii. 

Chamberlain odrzekł, że aam 
go nie zma, że go się tylko.. do 
myśla. Odpowiedź ta spotkała się 
w „Daily Herald“ z taką oto oce 
ną: 

„Czy ten przyjaciel zjawia si 


u Chamberlaina zamaskowany i 
zakaptuczony, niby  „kagulsr* 
francuski? Byłże to głos upiora 
przez '-lefon czy przes eter? A 
może rzucał noty przzz komin 
gmachu, w którym premier urzę- 
duje? 

Jak gaa aE 
Czego się domyśla? Co wogóle 
jebie premier myśli"? 


MAŁY FELIETON 
Powszechny obowiązek 


Tego dnia w kilku kamienicach 
przy ul. Leśnej była Sodoma t 
Gomora. Panowie pospóźniali siłę 
do biur, urzędnicy — do urzędów, 
a dzieci — do szkół; panie zaś 
od irytacji dostały migreny. 

Zaczęło się od tego, że wszyst 
kie Kasie i Marysie, czyli i. zw. 
pomocnice domowe, długo nie 
wracały z bułkami, mlekiem i in- 
nymi zakupami rannymi, a po. 
tym usprawładliwłały się, że w 
skłepiku było strasznie dużo lu- 
dzi i trzeba było czekać. 

1 tak była naprawdę. Wszyst- 
kle czekały, ponieważ sklepikarka 
nie załatwiała klienteli lecz raj- 
towała ze wszystkimi pomocnica- 
mi domowymi i innymi kobłetami 
naraz. 

Bo przecież, jak świat światem 
czegoś podobnego nie było. 

Wiadomość przyniosła Waler- 
cia od adwokata z pod 98 numeru. 
A jak Wałercia coś mówi, to za. 
wsze prawda. Ta ło Walercia 
pierwsza wpadła do sklepiku jak 
bomba, nawet uczesać się z wiel. 
klego pośpiechu nie zdążyła i już 
z progu zawołała: 

— Pani Serdelowska kochana, 
do wojska nas będą brać! Mój 
pan mówił, Sama na własne uszy 
słyszałam. Jak się to pani podo- 
ba, co? Kobiety do wojska, co? 

Panł Serdełowska, która akurat 
krajała dła innej pomocnicy do- 
mowej ser litewski, znieruchomia. 
ła z nożem w ręku. 

— Przyśniło się chyba pannie 
Wałerci? — zapytała niedowie. 
rzająco. 

—Co się miało przyśnićł Nie 
ma pięciu minut, jak pan mówił 
da pani. Żebym trupem padła, je- 
śli nieprawda, 

— Mówże panna Walercia, jak 
i co? 

— Ano mówił pan, że wszyst. 
kie kobiety, a przede wszystkim 
180°) al męskich nzyska Pan, stosu- 

O iąc aparat Ne. 111. Naukową 
broszurę wyiylamy bezpłatnie, dyskret- 
nie „lnventna“, Warszawa, Aleje Jero. 
zolimıkie 35, 169 


PORADNIA 
ŚWIADOMEGO 
MACIERZYŃSTWA 


W wyborach na uniwersytetach 
szkockich kandydat konserwaty- 
stów wprawdzie przeszedł, ale 
tylko dlatego, że było kilku kan- 
daów, którzy razem otrzymali © 
100 głosów więcej od koneerwaty- 
sty. Jesttto pierwszy wypadek, że 
krmaserwatysła znalazł się na uni- 
werzytecie w mniejszości. 


W lsbie Gmin posłowie socja: | aam 


imienia dr med. 
J. Budzińskiej-Tyliekia 
LESZNO 23 m. 3 
Taletan 
Zapobiegania ciąży 
leczeni: kobiecych í bez- 
pładności. Porady przedślubne 
Wierek, czwariek, zahofa ad 9 — 4 
Codziennie od 5—8. 


pomocnice domowe, bo to ma 
być służba pomocnicza, będą sta- 
wać do  „siuprewizjł". Tylko 
smarkate do 19 lat zostaną w do- 
mu, a reszła wszystko marsz do 
pułku, Wszystkie do 45 lat. 

— To starsze baby też zostaną 
w domu? — zapytała Andzia, co 
to służy u tego urzędnika magis- 
trackiego. 

— Nie zostaną, bo żadna się 
«le przyzna, że ma już skończo- 
nych 45 lat. Moja pani, jakem do 
niej nastała, to miała 44 tata, a 
terar po dwuch latach wszystkim 
powiada, że ma 42 lata. 

— Mów-no panna, jak to bg- 
dzie? Czy będą oddzielne pułki 
kobiece? 

-— Pan nic nie mówił, te pew- 
na razem z chłopakami będziem w 
wojsku. 

— Ja się tam przy chłopach roz 
biera? nie będę — oświadczyła 
Józia od aptekarza. 

— To panna Józia będzie spała 
w płaszczu i butach. 

— Żeby przynajmniej firanecz- 
kę dali, żeby można było się za- 
słonić. 

«= Już łam żołnierze się prze. 
straszą panny fózi firaneczki! 

— Mnie się faktycznie to po- 
doba. jak ma być równoupraw. 
nienie kobiet z meżczyznami, ta 
niech będzie we wszystkim. Chcia 
labym tyłko z moją starą dostać 
słę do tego pułku, gdzie mój Fra- 
nek jest kapralem. Q słodki je- 
zusie, już by on jej dał szkołę, 
ohol 

— To l nasze stare pójdą? 

— Się wie. Żadnych wyjątków. 
Chyba, że kałeka. Ma dwie lewe 
nagi, albo zezuje, alba ma sztucz 
ny biust, znaczy się inwalida woa 
jenny. Takich do wojska nie wez- 
mą, bo pa co? 

— W wojsku i taka się przyda. 
Dlaczego nie? Niech podłogi szo. 
ruje, kartofle obiera, bieliznę pie. 
rze. 

— Czy nieprzyjaciel na wojnie 
do kobiet także strzela? — zapye 
tala Marcysia z 3.go piętra. 

— To zależy. Franciz, Niemiec 
ł Japończyk za żadne skarby świa 
ta da kobiety nie będą strzelać, 
ałe znakiem tego Anglik, Prusak 
ł Turek — ta owszem. Nie usza- 
nują w żołnierzu kobiety. 

W milczeniu przysłuchująca się 
dyskusji 70-tetnia staruszka wy. 
buchła nagle głośnym łkaniem. 

— Co się pani stało? — pytano 
zewsząd. 

— O mój Boże, mój Boże — 
zawodziła starowina — kto me- 
mu Andrzejowi obiad ugotuje, gu- 
ziki przyszyje, koszulę upierze, 
gdy mnie wezmą do wojska? 


ULTIMUS. 


można sobie wyobrazić hitle 
ryzmu bez obozów koncentra- 
cyjnych, niektórych Krajów bez 
nadużyć wyborczych, a rządow 
moskiewskich bez... „procesow 
czarownic”, 


A jedna procesy te za każ- 
dym razem wywołują wslrzą- 
sające wrażenie. Do tego me 
sposób przywyknąć. Można 
zrozumieć, gdy ludzie kierują- 
cy pewnym sysłemem stosują 
najbardziej drakońskie i bez- 
względne środki w walce z swy 
mi wrogami. Można z metoda 
mi tymi się nie godzić, mozna 
je uważać za barbarzyńskie, 
można je najsurowiej potępiac. 
ale jednocześnie można je ro- 
zumieć, można dosirzegać w 
nich jakąś konsekwencję i celo- 
wost 

Ale w procesach sowieckich 
jest coś czego nikt zrozumieć 
nie jest w stanie, jest coś nie- 
samowitego, jest coś graniczą 
cega z szaleństwem, coś po- 
twornego w swej bezcelowo- 
ści Nikt, literalnie nikt na 
świecie nie wierzy w istotę tych 
oskarżeń i każdy zadaje sobie 
pytanie: po co to jest komuś 
potrzebne? po co się co kilka 
miesięcy aranżuje takie wido- 
wiska? Najgorai, najzawziętsi 
wrogowie komunizmu nie ad- 
malowują tego kraju w tak 
strasznych, tak ponurych bar- 
wach, jak on wychodzi z tych 
procesów. Najzłośliwszy, najbar 
dziej pozbawiony skrupułów 
przeciwnik nie byłby w stanie 
przedstawić przywódców bol- 
szewickich w takim świetle, w 
jakim oni wyłaniają się z tych 
rozpraw sądowych. Polityka 
Stalina zapędza w kozi róg naj- 
zręczniejszą propagandę antybol 
szewioką. 

Procesy polityczne budzą 
zawsze zainteresowanie. Ale 
œ normalnych procesach czła- 
wiek stawia sobie pytanie, czy 
oskarżeni aą winni, przejmuje 


siq przebiegiem proceau, iledzi 
bacznie jego fazy. W tym wy- 
padku jest zupełnie inaczej. Za- 
interesowanie budzi nla tradć 
procesu, ale sam fakt, że taki 
proces się odgrywa, że taki 
proces może w ogóle się odbyć 


Dla oskarżonych tych proce- 
cesów nikt nie ma specjalnej 
sympatii. Są wszak  wspoł- 
uczestnikami systemu, którego 
padają ofiarą. Czynią zresztą 
wszystko co leży w ich mocy, 
aby sympatii dla siebie nie 
wzbudzić, Nieliczne są tylko 
wyjątki np. ostatnie zeznania 
Krestińskiego, a i tu człowiek 
zadawał sobie w pierwszej 
chwili pytanie, czy i to nie zo 
stało wyreżyserowane, aby lu- 
dzie przestali wreszcie mówić. 
że ta jest dziwne i nieprawdo- 
podobne, iż tak wszyscy w 
czambuł przyznają się do wi- 
ny. Okazało się, że przecenia 
liśmy reżyserię. Krestinski osta 


tecznie się przyznał. 


Ale mimo, że, powtarzamy. 
oskarżeni nie budzą sympatłu. 
w oczach opinii procesy te nie 
są procesami nad oskarżonym 
ale są procesami nad syste- 
mem. Oto są niezamierzone 
skutki takich procesów. 


I wciąż zadajemy sobie py- 
tanie: po co im są te procesy 
potrzebne? Czy dla celów we- 
wnętrznych? Czy idzie o to, 
żeby stłumić wszelką opozycję. 
czy krytykę? Sam fakt koniecz 
ności ciągłego powtarzania te- 
go rodzaju procesów dowodzi 
ich nieskutecznaści i niecelo- 


Skutki 
moskiewskiego „procesu 


czarownic 


wości, Czy może idzie o cele ze- 
wnętrzne, o  zaimponowanie 
światu swą silą? Chyba w tym 
właśnie cełu organizuje się le 
procesy z taką ostentacją, za- 
miast je przeprowadzić możli- 
wie najciszej, jeżeli nawet nie 
w tajemnicy. Skutek jest, rzecz 
jasna, wprost odwrotny. Proce- 
sy te stwarzają wrażenie sła- 
bości i bezsiły. Jak słaby musi 
być Rząd, który po dwudziesłu 
przeszło latach istnienia napo- 
tyka na tak wielki opór, że mu- 
si go łamać takimi środkami 
i metodami. Jak chwiejna jest 
podstawa systemu, który grzęź- 
nie w bagnie zdrady swoich 
przywódców i wodzów, jeżeli 
wierzyć stalinowskim oskarże- 
niom. Przed epoką procesów 
apinia była raczej skłonna u- 
ważać rząd sowiecki jako moc- 
ny, utrwalony i skonsolidowa- 
ny. Procesy odsłaniają obraz 
zgoła inny. 


Ale na zagadnienie procesow 
należy jeszcze popatrzeć z in- 
nego punktu widzenia. Wywie- 
rają one nie tylka ujemny 
wpływ na wewnętrzne stosun- 
ki w Z.S.SR. Nie należy zapo- 
minać, że Sowiety są ważnym 
czynnikiem polityki międzyna- 
rodowej. Wypadki tam się roz- 
$rywające nie mogą zostać bez 
wpływu na znaczenie tego kraju 
na arenie międzynarodowej. 


W walce toczącej się między 
faszyzmem a demokracją So- 
wiety zajmują stanowisko anty 
faszystowskie. Dążą podabna 
da osiągnięcia możliwie naj- 
bliższego porozumienia z pań- 
mwami demokratycznymi. Są 
w sojuszu z Francją. Mają am- 
bicję odegrania w bloku anty- 
faszystowskim roli aż kierow- 
niczaj Tymczasem trzeba spra- 
wą jasno pos ić. Nie można 
prowadzić akcji antyfaszystow- 
skiej, gdy zię ziosuje te same 
metody „które przyświecają la- 
szyatom. „Totallzmowi* | bar- 
barzyństwu laszyzmu może się 
przeciwstawić tylko demakra- 
cja. Tylko pod sztandarem wol- 
ności można tę wlakę prawa- 
dzić. | dlatego też wazyatkie 
takie objawy, w rodzaju tych 
procesów, które odzwierciadla- 
ją istotę rządów sowieckich, 
osłabiają znaczenie Rasji w tak 
zwanym [froncie anłyłaszystow- 
skim. 

Logika sytuacji wymagała, 
aby pańslwa sowieckie po osią- 
gnięciu zasadniczego celu swej 
rewolucji, pa utrwaleniu nowej 
władzy i złamaniu oporu prze- 
ciwników klasowych, przystą* 
piło wreszcie do formowania 
nowych, sprawiedliwych i so- 
cjalistycznych form rządzenia. 
Ewolucja ku demokracji była 
nakazem chwil. Tylko taka 
ewolucja mogła dowieść, że 
państwo to przechadzi od tym- 
czasowości da slałości. I tylko 
taka ewolucja mogła je posta- 
wić w rzędzie państw demo- 
kratycznych i uprawnić do u- 
działu w akcji antyfaszystow 
skiej, 


ADAM PRÓCHNIK, 


Zanieczynzczona krew może powads- 
wać szereg rozmaltych dolegliwości, bó- 
le artretyczne, łananie w kościach, `ó. 
le głowy. wzdęcia, odbijania, hóla w 
wąucble, niesmak w ustach, brak ape- 
tytn, wędzenie skóry, skłonność do ab 
srukoji. plamy | wyrzuty na akórza 
skłonność do tycla, mdłości, Język obła- 
żony. Choroby słe: przemiany materil 
niszczą organism | przyśpierzają sa- 
seik Racjonalną, ngodną z natwą km 


racją jest normowanie czynności wyo. 
by I nerek. Dwudziesoletnie doświad 
czenie wykazało, £. w chorobach na ta 
złej przemiany materi, chraniemega 
zaparcie. kamieniach kółciowych, iół- 
lance, artretyzmie ms  zastoscwania 
„Cholekmzia* H. Niemojewskiego. Bro- 
amory bezpłame wysyła laborstariewa 
fizjologiczna - chemiczna  „Cholekina- 
sa" H. Nlemojewaki, Warszawa, Nowy 
Świet E ores spiski i sklady apiaczno. 


Czy istnieje sztuka bez obcych wpływów? 


(Na marginesie wystaw 5. Ordyńskiej i M. Szymanowskiego) 


Rzucono u nas niedawno hasło 
„lnarodowienia" sztuki, która 
winna się wystrzegać obcych 
wpływów i czerpać jedynie swe 
pomysty z rodzimej kultury. Spra 
wa wydaje się zupełnie prosta. 
Brać z własnych zapasów i iwo- 
rzyć. Samowystarczalność. Do- 
brze — a jeśli tych zapasów nie 
ma? Jeśli własna kullura plas- 
tyczna jest zbyt mioda, by mogla 
dać odpowiednią pożywkę nowe- 
mu pokoleniu? Tymczasem his- 
łoria sztuki poucza nas, że u 
podstaw każdej młodej kultury 


plastycznej znajdują się obee 


S. ORDYNSKA 
Portret dziewczynki 


wpływy. Nie inaczej rzecz się 
ma w literaturze i w innych dzie- 
dzinach kultury pięknej. Wiadoma 
powszechnie, że sztuka europej- 
ska wywodzi swój rodowód z kul 
tur plastycznych bliskiego Wscho 
du. Na starożytną sziukę grec- 
ką, która jest pierwszym objawem 
europejskiej umysłowości, wpły- 
wa bezpośrednio starsza od niej 
sztuka egipska. Sztuka Hellady 
wchłaniając owe wpływy, asymi- 
luje je, przecbraża — stwarzając 
nowy typ plastycznej kultury, a- 
Party na harmonijnym stosunku 
Człowieka do świata. 


Podobnie sztuka francuska, 
która nigdy nie dążyła do izala- 
cji, a we wpływach idących z ze- 
wnątrz nle tylko nle widziała nie- 
bezpieczeństwa — lecz przeciw- 
nie — sposobność do wzbogace. 
nia się. „Wpływy zagraniczne — 
pisze znany estetyk francuski, 


Pierre de Colombier — są 2y- 
ciem samym sztuki. Nie wolno 
się przed nimi bronić; kiedy pa- 
dają na temperament narodowy, 


M. SZYMANOWSKI 
Stare domy w Kazimierzu 
nad Wisłą 


dostatecznie silny, on je asymilu. 
je i przeistacza. Jeżeli nie jest 
do tego zdolny, prawdopodobnie 
sam z siebie nic by również dać 
nie umiał". 

A więc wpływy, idące do nas ze 
sztuki francuskiej, mają znacznie 
głębsze uzasadnienie, aniżeliby 
się to na pierwszy rzut oka wy. 
dawało. Francja dzisiejsza bo- 
wiem reprezentuje w swej sztuce 
ową całą ześrodkowaną  żywot- 
ność plast$cznej kultury światło. 
wej, która idąc przez narody i e- 
poki, stworzyła jedyną tylko tra- 
dycję, jeden kompleks wartości 
— których źródłem pozostanie po 
wiekł forma staro.grecka i kolor 
pompejańskich fresków. Ale uni- 
wersalizm sztuki francuskiej nie 
niszczy bynajmniej odrębnych cech 
sztuki innych narodów. Wpływy 
francuskie znamionuje jedynie 
pewna postawa zasadnicza wobec 
czołowych zagadnień  plastycz- 
nych sztuki nowoczesnej, która 
wyraża dziś nowy stosunek czło- 
wieka do świata. 3 

Owe cechy nowoczesności, wy- 
rażające zię głównie przez nową 
mowę form i nową ich organiza- 
cję — posiada właśnie malar- 
stwo S. Ordyńskiej. Wystawa tej 
malarki, otwarta w sali przy ul. 
Kredytowej 9 — daje wystarcza- 
jący pogląd na jej metodę malar- 


ską, stojącą dość bliska t. zw. 
„szkoły paryskiejł. Mocne za- 
znaczenie przeciwieństw  świaątel 


i cieni, poszukiwanie harmonii ko- 
lorowej przez dobranie kilku za- 
sadniczych tonów o różnym natę- 
żeniu i sprowadzenie uproszczo- 
ne: formy da pewnej ogólnej za- 


M. SZYMANOWSKI 
Krajobraz 


sady kompozycyjnej, cechuje io 
malarstwo i jego stosunek do rze 
czywisłości widzialnej. 

Na innych zgoła podstawach 
opiera swe malarstwa M. Szyma- 


nowski. W jego akwarelach (a 
raczej rysunkach  podkolorewa- 
nych) wysiawionych w Salonie 


Koterby (Kredytowa 2/4) — wi- 
dzimy chęć zbliżenia się do tra- 
dycji japońskiego drzeworytu z 
jego dekoracyjnym traktowaniem 
formy, tak odrębnej od europej- 
skiego „widzenia“ i odczuwama 
świata. Czym jednak była sztuka 
japońska dla impresjonistów z 
połowy ubiegłego wieku? Japoń- 
czycy dawali w swych drzewory- 


tach znacznie więcej, niż same 
tylko wrażenia wzrokowe. Jak 
gdyby na przekór swej fenome- 
nalnej znajomości przyrody — da 


Z dziennika 


Ostatni dzień na krze” 


przełożyła Halina Filichowska 


19 lutega. 

Tej nocy i tego dnia nie zapo- 
mnę nigdy. Nie jedliśmy nawet 
wczoraj kolacji Tak się denerwo 
waliśmy, że nie mogliśmy nic 
przełknąć. Na domiar zlego obaj 
z Ernestem ugotowaliśmy nie- 
szczególny obiad. Kapuśniak | ka- 
sza gryczana były tym razem nle- 
zbyt smaczne i prawie ich nie- 
tknęliśmy. To też na wystygłej 
blasze stay zimne rondle z osta- 
tnim posilkiem, któryśmy ugoto- 
wali na krze. 

Godzina 1 w nocy. Dyżur objął 
Pietia (Szyrszow). Byłem wolny 
ale nie moglem zasnąć, | nie chcia 
łem podczas nocy, tak pelnej na- 
Pięcia, pozostawiać Pieti samego. 
Zasiedlismy do szachów. Co pół 
godziny wychodziliśmy z namiotu, 
sprawdzaliśmy, czy się nie za- 


*) Dziennik Papanina w całości, 
w przekładzie H. Pilichowskiej, uka- 
ża sią niebawem na półkach kięgar- 
skicn. 


kradł jakiś zwierz, czy nie oder- 
wał się kawał kry. Powierzchnia 
jej wynosi obecnie 30 na 50 me- 
trów. Na dobiikę kra pękła na 
cztery części | obaj dokładnie 
oglądaliśmy rysy, aby w razie 
rozszczepienia się kry—uratować 
najbardziej cenny bagaż, któryś- 
my za wczasu ułożyli na nartach. 

Wszystko było w porządku. 
Przegrałem cztery partie i nie gnie 
wałem się. Wyszliśmy z namiotu 
| ujrzeliśmy wzbijający się w 
bo promień reflektora Późni 
promień ten się zniżył, zaczął błą- 
dzić po horyzoncie. Szukali nas, 
ale nie mogli odnaleźć. Pobiegliś- 
my na wzgórek. Zlapałem po dro- 
dze bańkę z benzyną, Zdarliśmy z 
siebie futrzane koszule, oblaliśmy 
je benzyną, zatknęliśmy na kijach 
I podpaliśmy, Dwa razy rozpalaliś 
my ognisko z przesyconych nafią 
szmat, siarych futer i pilśniaków, 
Stos płonął wspaniale: płomień 
strzelał wysoka w górę. Grzeliś- 
my się przy ognisku i byliśmy pe 


wali oni niejako swój własny po- 
gląd duchowy, jakby niematerial. 
ny, a stwarzając iluzję przedinio- 
tu, jego pozór — wcielali to 
wszystko konksekwentnie w plas. 
tyczną formułę, w pewną kon- 
wencję, przezwyciężając tym spo 
sobem cały balast rialności. 
Był to więc styl ca*kowicie odręb 
ny, obcy dla europejskiego od- 
czucia, głównie przez  przedsła- 
wianie wszysikiego na jednej 
płaszczyżnie. Mimo to malar- 
stwo impresjonistycznę wchłone- 
% finezję japońskiej techniki pla- 
my barwnej I jej niebywałą kul. 
turę linii, asymilując te zdobycze 
do własnych celów. „Kwestia ja. 
pońska“ w sztuce europejskiej z0- 
stała tym samym ostatecznie prze 
zwyciężona i nie ma potrzeby zno 
wu do niej powracać. 

Ale wobec znanej wśród 
których naszych malarzy aw 
do sztuki francuskiej — „odkry- 
wanie Ameryki" jest u nas na po- 
rządku dziennym. Zrozumiał la, 
zdaje się w kańcu, M. Szymanow- 


nle 


St. 56 


Orzeszkowa w nowym wydaniu 


Nakładem firmy Gebethnera i 
Wolffa ukazał się iom XI „Pism“ 
Elizy Orzeszkowej. Wydawnictwa 
te, obliczone na 30 tomów, pod re. 
dakcją Aurelego Drogoszewskie- 
go I Brunona Świderskiego, doka- 
nywa celowego wyboru pism O- 
rzeszkowej, starając się rozpowsze 
chnić jej dzieła najlepsze | najdoj- 
rzalsze. 

Tak się bowiem stała, że na|- 
większą poczytnością cieszyły się 
dzieła Orzeszkowej z artystyczne- 
ga punktu widzenia bynajmniej nie 
najlepsze, lecz tendencyjne i dy- 
daktyczne jak „Pamiętnik Wacła- 
wy“ — i nade wszystko populama 
w całej Europie — „Marta'. 

Nowe — staranne | estetyczne 
wydanie dzieł Orzeszkowej ma wy 
pełnić tę lukę, przyczynić się do 
rozpowszechnienia pism, które 
przetrwały próbę czasu, a których 
już zabrakło na rynku księgar- 
skim 

Główną troską wydawców stalo 
się przywrócenie tekstom Orzesz- 
kowej ich autentycznego brzmie- 
nia, zniekształconego nie tylka 
przęz cenzurę rosyjską, lecz i przez 


skl, gdyż ostatnie jego prace | licznych „poprawiaczy”, doprowa- 

zdradzają bardziej bezpośredni | dzających swoją troskę nad popra 

stosunek do przyrody — przyrody | wnością języka do wytępienia 

widzianej okiem Europejczyka, a | wszelkiego kolorytu lokalnego | 
nie artysty z Dałekiego Wschodu. | czasowego. 

R. WINKLER. | Zadaniem nowego wydania sta- 

owa pd 


BENEDYKT HERTZ, 


Bankructwo 


Dziś, jak wiadomo, turystyka w modzie, 

Ten, co nie podróżuje, nie czyni wycieczek, 

nie umie mówić o górskiej, czy innej przyrodzie — 
kiep, prostak, ćwieczek. 

Z tej właśnie racji dzielnych żółwi plemię 

postanowiło zwiedzić obce ziemie, 

Myśl tak się spodobała, że stworzono wnet 

Klub Turystyki Żółwiej — w skrócie K. T, Ż., 

l nad ranem gromada w dobranej ekipie 


sypie. 
Idą, idą, maszerują, 


ziemię brzuchami szorują... 
Nic, że drogę im utrudnia 


alcwar południa... 


nic, że słońce gdzieś zapada; 
sunie wciąż dalej gromada, 
bez wytchnienia, naprzód, śmiało. 


Ale cóż się pokazała?... 


Oto, że maszerując od świtu do zmroku, 
uczyniła dziesięć kroków, 
a słup, ca tej pielgrzymki miał być niby Mekką, 
jak przedtem był daleka, tak został daleko. 
Widząc, że się plan nie iści, 
przystanęli turyści, 
hy dokumentnie zbadać, jaka jest, u diaska: 


przyczyna fiaska. 


Wygloszona długie mowy 

i pa dyskusji nader szczegółowej 

żółw senior swoje wypowiedział zdanie, 
wszyscy zgodzili się na nie: 

bo oto z żółwich doświadczeń wynika, 

bankructwo turystyki — finis turystyka! 


Są kraje (pewno czyielniku, wiesz), 


w których i demckracja, 


wni, że z okrętów doskonale nas 
widzą. Jednakże—jak po kilku go 
dzinach  zakomunikowano nam 
przez radio — olbrzymie nasze 
ognisko migołalo nie mocniej niż 
łuczywa i było ledwo widoczne. 

„Wesoały” zachowywał się w no 
cy bardzo źle. Gdy tylko w na- 
szym kierunku padał srebrzysty 
promień reflekiora, pies zaczynał 
okropnie szczekać. Nerwy moje 
były tak napięte, że nie moglem 
znieść tego zajadiego, przechodzą 
cego w skowyt szczekania. Złapa- 
łem „Wesołego” i wpakowałem 
między kolana — pies się uspo- 
koił. Lecz zaledwie go wypuści- 
łem, pobiegł na sąsiednią krę i 
tam czując się zupełnie bezpiecz- 
ny zaczął znów szczekać i szcze- 
kał tak długo, aż reflektor zgasł. 

O godz. G.ej rano rozpoczął się 
dyżur Krenkla. Niebawem wstał 
również Fiodorow. Na niebie wi- 
dać było gwiazdy, ta też Fi 
row zajął się astronomicznym] obli 
czeniami. Ułożyliśmy radiogram 
do wladz z zawladomieniem o u- 
kończeniu nasze| pracy. 

O godzinie 7-ej rana położyłem 
się spać, spałem do 10.ej I po prze 
budzenki czułem się rzeżko. Sar. 
ce tytko biło niespokojnie | często 


| 


bankrntuje też. 


zamierało. O godzinie 12 m. 30 
zamierzaliśmy rozpocząć obserwa 
cje meteorologiczne, ale zażądano 
od nas drogą radiową: „Rozpal- 
cie ogniska, pochodniel* Zaczyna 
ło świtać. Bylem oburzony: przez 
calą noc paliliśmy benzynę, naftę, 
a oni się wciąż domagają ognia. 
Wydaje się im, że tu jest Baku, czy 
co! 

Mimo wszystko rozpaiiliśmy og- 
nie. 

Godzina 1 po południu, Statki 
jadą cała parą. Są już całkiem 
blisko. Trzeba się przygotować. 
Postanowiłem doprowadzić swój 
wygląd do porządku. Zacząłem się 
golić. Z podniecenia ręce mi drża- 
ły. Zaciąłem się: buchnęła krew, 
Spojrzałem na swe odbicie w lu- 
słrze — okropnośći Nie myliśmy 
się ad 1 stycznia. Ręce mam lak 
kaminiarz. Spróbowałem obetrzeć 
je śniegiem, tyle tylko, żem brud 
rozmazał, czyściejsze nie były... 

O godzinie 2 po południu okrę- 
ty dotarły do szczeliny, przycumo 
wały. Widzimy przez lometkę, 
Jak ludzie schodzą śpiesznie na 
śnieg. Nie mogę się powstrzymać, 
Gdwracam glowę. Widzę, że Pie- 
tia raz po raz mruży oczy... 

Biegnę na spotkanie Z dwóch 


ło się więc przywrócenie (eksłam 
Orzeszkowej ich pierwotnego 
brzmienia, co, oczywiście, nie wszę 
dzie może się udać, gdyż Orzesz- 
kowa komponowała już swe po- 


wieści z uwzględnieniem  ietnie- 
nia cenzury rosyjskiej, w tych 
więc wypadkach restaurowanie 
pierwotnego zamysłu jest już nie- 
możliwe. 

Dotąd ukazało się jedenaście to 
mów wydawnictwa, zawierają- 
cych: Tom I — „Obrazek z lat gło 
dowych" ji „Początek powieści"; 
Tom Il — romans „W klatce"; w 
tomie IJ] znalazła się sławna „Mar 
ta; tow IV i V — „Meir Ezoto- 
wicz", tomy VI — VIII wypełnia- 
ją obrazki „Z różnych sier" z lat 
1879 — 82; tom IX — „Pierwot- 
ni“, tom X — „Mirtała" i tom XI 
— „Panna Antonina", 

Z ostatnich tomów wydawni- 
ctwa na szczególne zainteresowa- 
nie zasługuje mało znana „Mirta. 
la', powieść z życia żydowskiego 
z czasów Wespazjana. 

Nie bez znaczenia będą dla nas 
okoliczności, które skłoniły Orze- 
szkową do zajęcia się tym tema- 
tem. 

„Mirtala" powsta'a na początku 
r. 1883 Jako wyraz protestu autor 
przeciwko miurtującym naówczas 
społeczeństwo polskie prądom an- 
tysemickim. 

W r. 1881 w czasie świąt Boże- 
go Narodzenia doszło w Warsza- 
wie do pogromu Żydów. Orzesz- 
kowa, wetrząśnięta tymi zdarze- 
niami, zareagowała na nie bezpo- 
średnio traktatem „O Żydach i kwe 
stii żydowskiej”, w następstwie 
głębiej przetrawiwszy te wypad- 
ki, znajduje dla nich tła i perspek- 
tywę historyczną w „Mirtali", w 
której w przenośni dziejowej o- 
świetla pośrednio aktualne wypad 
ki. 

W liście do swego przyjaciela, 
Jana Karłowicza, w następujący 
sposób przedsiawia Orzeszkowa 
genezę swojego utworu: 

„Kiedy się przeczyta numer „Ro- 
li“ Jeleńskiego, z dziwną przyje- 
mnością slucha się potem Seneki 
i Muroniusza. Czytając list Matej- 
ki szczujący na Żydów, pomiędzy 
wierszami widzialam migocące 
stare, bardzo siare słowa: „Czło- 
wiek dla człowieka świętym jest". 

„Mirtala" była więc przejawem 
reakcjł Orzeszkowej na agitację 


stron zbliżają się „tajmyrowcy” 
i „murmaniowcy”. Dowodzi „po- 
|larnik* Ananij Ostalcew. W wypra 
| wie bierze udział wielu towarzy- 
szy z zimowisk — pracownicy na- 
lukowi Rudakow, Mieleszko, lot- 
| nik Własow, który pierwszy przy- 
leciał na nasze lotnisko, dzienni- 
karz Ezra Wileński, który uczest- 
niczył wraz z nami w locie do bie- 
guna, jedyny uczestnik wyprawy, 
który po raz wtóry znalazł się w 
obozie... Omal mnie nie rozszar- 
pali. Od sińców wskutek podrzu- 
cania w górę uratowały mnie fu- 
trzane spodnie i koszula... 

Obóz kończy swą egzystencję. 
Gromadzimy się koła radiostacji i 
uroczyście podpisujemy radiogram 
do władz. Ernest (Krenkel) zaczy- 
na nadawać. Znów czuję ucisk w 
gardle. Odchodzę prędko na bak. 
Obstępują mnie marynarze, pala- 
cze, operatorzy kinowi, fotoreport- 
terzy, polarnicy. 

— Podaruj mi filiżankę! 

— Napisz dedykację na tej książ 
cel 

— Pozwól mi zabrać na pa- 
miątkę paczkę suszonego kompo- 
tul... tabliczkę zupy grochowej!... 
pudełko pomidorów!... 


pogramową części prasy Ówcześ- 
| rej i opinii. 

| Ta nader interesująca i przesią- 
knięta najgłębszym humanilaryz- 
mem powieść zgolowała pisarce je 


dnak szczegóiną niespodziankę, 
Nie będzie dla nas z perspekty- 
wy lat kilkudziesięciu szczególne- 
go posmaku ł humoru pozbawio- 
ny fakt, że humanitarne tendencje 
Orzeszkowej w tej powieści śród 


części naszych „postępowców" 
znalazły szczególne oświetlenie, 
zaczęto bowiem pisarkę posądzać 
o.. antysemityzm — | odrądzano 
jej wydanie iej powieści. 

Po latach kilku dopiero, prze- 
zwyciężając wiele trudności, wy- 
dała wreszcie Orzeszkowa „Mirta- 
lę*. Trudno by nam była obec- 
nie pojąć i zrozumieć islotę pre- 
tensji, jakie miano da Orzeszko- 
wej z okazji „Mirtali”, gdybyśmy 
w naszych czasach mie byli rów- 
nież świadkami niezwykłej chyża 
ści 1 pośpiechu, z jakim burżuazyj. 
na prasa żydowska rozdziela za ta 
nle pieniądze patenty na antyse- 
mityzm. 


Incydent, jaki się przytrafił kla- 
sycznej filosemitce | najzacniej- 
szej kobiecie jest pod tym wzglę- 
dem nlezwykle pouczający. 

Nie mając zamiaru w krót- 
kim wyliczeniu pozycyj tego pię- 
knego | tak potrzebnego wydaw- 
nictwa wdawać się w bliższą œ 
cenę czy krytykę utworów, pozwo 
ilmy sobie to zrobić w miarę uzu- 
pełniających się cyklów z życia 
poszczególnych grup i warstw spa 
łecznych. 

W każdym razie powieści Orze 
szkowej z życia chłopskiego | ży- 
dowskiego domagają się nowego 
oświetlenia krytycznego. 

Witając na razie ukazanie się XI 
tomu pism Orzeszkowej, życzymy 
wydawnictwu, by znalazło uzna- 
nle i popyt u najszerszych rzesz 
czytelników, gdyż na to całkawi. 
cie zasluguje. J. N. MILLER. 


REFORMACKI 


PIGUŁKIz maca ZAKONNI 
nosua SIĘ: 

jako mEGUlUJĄCE ŻOŁĄDEK, 
sary CIERPIENIACH WĄTROBY, 
WADMIEBNEI OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 
IZY SKŁONNOŚCIACH 
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Qdkopujemy duży namiot nie. 
mat zupelnie zasypany śniegiem. 
Pieczoławicie go rozkladają, ładu. 
ją na statek, Kra wyludnia się. że. 
gnam się z naszym teryforium, 
obchodzę je dokoła, Wyznać mu- 
szę, że mi smutno, że mi przykro, 
że mi żal opuszczać tę krę. Byla 
dla nas tak wyrozumiała, gościn= 
na, tak życzliwa... 

QOdchodzimy. Oto na pagórku 
śnieżnym powiewa nasza flaga 
państwowa. Fiagę tę zostawiamy: 
niechaj pływa po morzu tak dłu- 
go, aż kra stopnieje. 

Jestem już na „Murmanie* W 
wyniku losowania dostałem się 
tu wraz z Ernestem. Siedzę w przy 
tułnej kajucie, Kreślę te słowa, 
przeglądam stosy dzienników i wy 
daje mi się, żem kry jeszcze nie 
porzucił, tylko po prostu śpię w 
namiocie, i śni mi się sen, słodki, 
radosny. Ale to nie sen, lecz jawa. 
Jestem na pokładzie naszego stat. 
ku, w gronie przyjaciół, rodaków, 
w gronie serdecznych naszych Ju- 
dzi. 

Nie trzeba już pisać dziennika, 


Kończę. 
Pokład tamacza 102 
abw „jermaka”, 


Obowiązki demokracji 


W czasie, gdy w wielu kra- 
jach nie tylko naszej części 
świata, zarówno na powierzch- 
mi życia, jak w jego podziemiach 
toczy się wielki dziejowy spor 
o rodzaj i charakter lorm orga- 
nizacyjnych życia narodów, o 
to, jak ma byc zbudowane pań- 
stwo nowoczesne, czy opierać 
się ma ono w swoim rozwoju na 
masach równouprawnionych o- 
bywateli, czy na garści oligar- 
chów z czeredą związanej z ni- 
mu wspólnymi inleresami wyż- 
szej biurokracji, —w wpoce, gdy 
na płaszczyźnie dziejow naszej 
cywilizacji ożywia się i nasila 
da momentu dramatycznego ns 
pecia odwieczna walka Czło- 
wieka z przywilejem, walka a 
prawa Demokracji — nie od 
rzeczy będzie zastanowić się 
parę chwi] nad tym samym za- 
gadnieniem, rozpatrywanym ze 
atrony odwrotnej: nad istotą i 
znaczeniem obowiązków De- 
mokracji. 

Że obia te strony historyczne 
go zjawiska rządów ludowych 
warunkują się i uzupełniają wza 
jemnie, na to mamy aż nadto 
dużo dowodów w przebiegu 
dziejów. Demokracje, w któ- 
rych większaść obywateli nie 
potrafila zachować aktywnej, 
nawet oliarnej postawy w obro- 
nie awega ustroju, swych praw 
i celów rozwojowych — dege- 
nerowały się szybko, nie mogly 
wytrzymać naporu demagogii 
stawały się łupem bądź spryci 
rzy, bądź pojedynczego aulo- 
kraty. „Cezaryzm u góry ozna- 
cza nibilizm dołów" — te slo- 
wa. powtarzane przez Napole- 
ona III, dyktatora - cesarza, a 
więc osoby niewątpliwie kom- 
petentnej, mogą mieć w tym wy 
padku charakter opinii biegłe- 


go eksperta. 
Zaczynając od wspaniałej de- 
mokracji starożytnych Aten. 


której spuścizną kulturalną do 
dzisiejszego dnia żywimy się 
wszyscy (mie wyłączając dykta- 
torów] poprzez średniowieczne 
demokracje miast italakich aż 
do „Tymczasowego Rządu” Kie 
reńskiego i zgruchotanej w na- 
szych oczach niemieckie; Repu- 
bliki Wejmarskiejj wszędzie 
przyczyna katastrofy rządów lu 
dowych wynikała nie z braku 
treści psychicznej i energii twór 
etei, która wyładowywała się w 
pomnikowych dziełach wielkiej 
donioałości społecznej i kultu- 
rałnej, ani też z braku ludzi u- 
zdolnionych do mkcji życia 
publicznego, gdyż wielki rezer- 
Wwusr szerokiej bary społecznej 
dawał stokroć lep rze gwaran- 
cje dopływu potrzebnego ma- 
teriału ludzkiego niż małe ba- 
gienka klik oligarchicznych. Bv 
ła ona zawsze następstwem we- 
wmętrznej słabośc: organizacyj- 
nej, wyrosłej na tle zaniku po- 
czucia odpowiedzialności, bra- 
ku dyscypliny, hamletyzowania 
| wygodnictwa, występnych kom 
promisów z własnym demokra- 
tycznym sumieniem I niewczes- 
nej toleranci wobec zakusów. 


H. J. Fiechtner 


przyczajonej, gotowej do skoku 
reakcji przywileju. 

Natomiast wszędzie tam, 
gdzie przeciętny „szary“ obywa 
tel, odczuwając dobrodziejstwa 
ustroju demokratycznego po- 
trafil się z nim organicznie 
zróść, zidentyfikować, gdzie zdo 
łał dojrzeć w nim integralną ca- 
łość, której cząstką jest on sam 
— „szary” — wraz z całą ale- 
rą swych zainteresowań, i — co 
najważniejsza — bronić potrafił 
owcj całości i własnej w nim 
cząstki z niermordowaną kon- 
sekwencją dobrego gospodarza 
strzegącego swego dobytku 
przed inwazją szkodników — 
łam wszędzie nawel drobne 
sadzonki posiewu demokratycz 
nego rosły i potężniały z bie- 
giem pokoleń,  przeistaczając 
się po upływie wieków w roz- 
lożyste dęby, ogarniające kona- 
rami swymi ogromne pałacie na 
szego globu — kraje najwyż- 
szej duchowej i materialnej kul- 
tury. 

Człowiek tworzy demokrację 
wysiłkiem swego czyni. utrzy- 
mać ją i obronić może jedynie 
mocą charakteru — nie tyiko 
jednostek przodujących, ale 
przede wszystkim mocą cha- 
rakteru przeciętnego obywate- 
la, lego właśnie „szaraka” z tłu 
mu. Już z samej swej istoty u- 
Strój demokratyczny nie może 
opierać się na t. zw, „wielkich 
ludziach”, „mężach opatrzno- 
ściowych”, lecz ra wysokim po- 
ziomie czci swojego œ 
gółu Każdy obywatel winien 
odczuwać ciążącą na nim cząst- 
kę odpowiedzialności, każdy — 
solidaryzować się z istołą praw 
zasadniczych usiróju, który je- 
dvnie zapewnić mu może maxi- 
mum praw pod warunkiem, że 
Ou ze swej strony wypełni rze- 
telnie pewne przynajmniej mi- 
nimum obowiązków, Jeżeli o- 
bywate| nie ma we właściwej ce 
nie swego obowięzku wykorzys- 
tania kartki wyborczej, to mu tę 
kartkę spryciarze wyłudzą czy 
sfałszują gladko Jeżeli poza- 
staje obojętny na widok podko- 
pu. dokonywanega pod urządze 
mia, prasę, hasła i zasady demo- 
kratyczne, nieczuły na zasłysza- 


ne złośliwości, drwiny, potwa. 
rze, jeżeli wreszcie zdolm a 
zachować „wyrozumiałą" czy 


„neutralną" postawę wobec no- 
torycznych wrogów a, naod- 
wrót, nie jest zdolny własnym 
wysiłkiem zjednywać nowych 
przyjaciół, to taki ohywatel nie 
jest demokratą (chociażby przy 
sprzyjającej koniunkturze tak 
nazywać się chciał). A gdzie nie 
ma demokratycznie usposobia- 
nych szerokich mas — tam nie 
może utrzymać się Demokra- 
cja, nawet jeśli zrządzeniem ze- 
wnętrznych przyczyn chwilowa 
zapanuje, Dia wygodnej bierno- 
ści samolubów, dla ostrożnej re- 
zerwy tych, co uważają, że „nie 
mogą się narażać", wielki poe- 
ła włoski już przed sześciuset 
laty wynalazł właściwe miejsce 
— w piekle, nadmieniając przy 
tym, że nietylko niebo, ale i pie 
klo także takich bardzo nie- 
chętnie przyjmuje. 

Nalomiasi ponurą groteską 
wydaje się ciągle jeszcze często 
słuszeć się dające twierdzenie 
o rzekomej konieczności zacho- 
wywania melod, nacechowa- 
nych tolerancją w walce a byt 
z wrogiem Demokracji. Gdyby 
bakser, przystępujący do zawo- 
dów, zamierzał walczyć w ba- 
lowych rękawiczkach, turysta 
chsiał zdobywać  zaśnieżone 
szczyty we fraku i w lakier- 
kach a buddyjski misjonarz pró- 
bował nawrócić orangutanga — 
żaden z nich nie popełniłby 
głupstwa bardziej oczywistego. 
To też w krajach, gdzie tego ro- 
dzaju poglądy znamionują akcję 
obozu demokratycznego, naj- 
częściej po pewnym czasie dyk- 
tatorzy w cbozach koncentra- 
cyjnych przeprowadzają doszko 
lenie praktyczne niepopraw- 
nych marzycieli, 

Idea demokratyczna, jak każ- 
da wielka idea, żyje, rozwija 
się i wzmacnia czynnym wys'ł- 
kiem swych wyznawców. W 
miarę ich gotowości do ofiary 
zwycięża na najbardziej nawet 
urwistych szlakach górskich 
Marmnieje na gładkiej, asfaltowa 
nej drodze. wiodącej z ulicy Li- 
chej na plac Kompromisu. 


ST. WIĘCKOWSKI. 


Nasz juirzeiszy 


NUMER PONIEDZIAŁKOWY 


|Adwokatura musi byt niezależna 


komunikat Janada Zrzeszenia Prawoików- (oda IKIóW 


Dala 3 marca r. b, ukazał ię w 
komanikat o uchwalenin 
przez sejmową Komisję Prawniczą 
projektu nowej ustawy © ustroju 
adwokatary, Projekt ten jest wyni- 
kiem dążeń opanowanego przez 
czynniki  endecko - oenerowekie 
Związku Adwokatów Polskich, któ 
ry wobec nię posiadania więkazoś. 
el wśród adwokatury, uzyskać 
chce wpływy chociażby nawet ko. 
sztem obalenia samorządu adwo- 
kackiego, Projekt godzi zarazem w 
interesy szerokich warstw ludności 
1 sprzeczny jest z istotnymi potrze- 
bami społeczeństwa. 

Adwokatura współdziała w wy- 
miarze sprawiedliwości. By apro- 
stać swoim zadaniom, adwokatu- 
ra musi być WOLNA, NIEZALE- 
ŻNA OD WPŁYWU I NACISKU 
ADMINISTRACJI, A TAKĄ BYĆ 
MOŻE TYLKO W OPARCIU O 
WŁASNĄ ORGANIZACJĘ SAMO. 
RZĄDOWĄ. 

Projekt Komisji Prawniczej Sej- 
mu pozbawal adwokaturę niezale- 
źności | samorządu przy pomocy 
całego szeregu ograniczeń, z któ- 
rych najważniejsze są następujące: 

Najwyższy organ adwokałury— 
NACZELNA RADA ADWOKACKA 
— ma się składać w znacznej czę- 
ści z nominatów, reszta powołana 
zostanie przez wybory NIERÓW- 
NE, gdyż kilka fysięcy członków 
w jednej Izble adwokazkie| powo- 
tuje tę samą ilość, co kilkaset człon 
ków innej Izby. Nadomiar zaś tak 
skonstruowana Rada Naczelna ma 
dokooptować jeszcze szereg mo- 


Przed dwoma tygodniami, w nit- 
dzielę, świat caly s wagiątą uwagą | 
słuchał wynurzeń kanclerza Hitlera. 
Jedną godzing mówca poświęcił na 
dans cylrowe, na statystykę. Mówił 
o tym, jak malo, jak tle była w ro- 
ku 1932, przed objęciem władzy przez 
obecny Teżym, i jak wiele jest wszyst 
kiego 1 jak dobrze jest w r. 1948. 

Jaką wagę nalsży przpizywać „fa- 
showeom* i „wctonym* Trzeciej Rze 


Fanom Daevta i Tapp powierzona 
abliazewia przeciętnej rocznej strały, 
jaką gospodarstwa spoleczne ponori 
wskutek rdzeuńszia slali 

Obaj fachowcy dostli do wspólnego 
umiosku, że rdza sjada rocznie 127 
tysięcy ton wertodoi 8 milirmów mk. 

Wynik ten zostal agłozzony w urzę- 


będzie zawierał 6 stron ciekawego | dowym wydawmiotwia w roku 1087. 
materiału politycznego, ostatnie depe- 
sze, wszystkie ostatnie wiadomości 


Numer czwartkowy na d. 10 marca 


będzie zawierał 


8 STRON DRUKU 


Żądajcie numerów 


w kioskach „Ruchu”, w urzędach 
pocztowych, u sprzedawców ulicz- 
nych, u kolporterów organizacyjnych 


R EN W DO i wn | lT 


Miasto żyło w gorączkowym 
tempie. Pa dlugich latach kryzy- 
su rzicono się do pracy. Produk- 
cja ledwie nadążała za potrzeba- 
mi Nowe maszyny, racjonalira: 
cja i elektryfikacja przemyału 
smierzały ku nasilenin tempa 
produkcji Zdala, o godzinę dro- 
gi od miasta, pulsowała wielka e- 
lektrownia — serce miasta. 

Pewnego zimowego wieczora 
— nagle wszysiko stanęło. Zgasło 
ła. Tramwaje skupiły się w 
amętnych szeregach. Świece dare- 
mnie usiłownły rozedrzeć ciemno- 
ść. Z ponurych czeluści akle 
pów, biar | fabryk wylewsł się 
mmer glosów ludzkich, w którym 
powtarzała się slowa: strajk! 
strajk w elektrowni! ? 

Rzucono się do telefonów. Pad- 
miejska centrale nie mogła po 
dolać żądaniem. Szczęśliwey, któ- 
rzy otrzymeli połączenie, doma- 
gali się wyjaśnienia, odazkadowa- 


nia; wzywali naczelnego dyrekto- 
ta, kierowników działów, maszy- 
nistúw lub wreszcie kogokolwiek 
byle wyładawać swój gniew. 

Pa chwili — rozbłysuęły lam- 
py, ruszyły tramwaje, fabryki — 
misso powróciło do życia, pod- 
wajając azybkoś pracy na wazy- 
stkich odcinkach, W elektrowni 
badano przyczynę przerwy: ani 
strejk, ani zerwanie sieci lub de- 
fekt maszyny. Inżynierowie na 
autach aprawdzali całą sieć — 
mie znaleźli nie, 

Gdy miasto w skupieniu nad- 
rabiało stracony czas, ponownie 
zgare áwiatlo. Powstało nieopi- 
mne wzburzenie, Klębiły się gru- 
py ludzkie, krzyżowały zdania, 
ale nim powzięta decyzję — za- 
płonęły wszystkie światła! ©- 
błęd! Jak często nia się te powt 
rzać? 

W elektrowni zaroiło się, jak 
gdy kto włoży kij w mrowisko. 


Krryczeli wszyscy: dyrektorzy, | wy. 
inżynierowie, urzędnicy i prak- 
tykanci — zrzucając wzajemnie 


na siebie winę Generalny dyrck- 
tor groził, że zwolni kilku mży- 
mierów, jeżeli nie wykryją 
ki na prąd. Nadeszła chw 
zmiany załogi, dzienna odchodzi: 
ła, podczas gdy nowa zmiana zgu- 
biła się w chaosie. 

Nagle! 

Zawyły syreny alarmowe, za- 


brzmiały telcfony: mieso jest 
bez prądu. 
Młody technik wyskoczył z 


grupy robalników, rzucił się bły- 
skawieznie na schody ż wielkimi 
susami podbiegł w ciemnościach 
do tablicy rozdzielczej. Wzdraga- 


jącego się opuścić stanowisko 
strażnika młodzieniec odsunął 
ciosem i i oówietliwszy la- 


- |zy psychiatrycznej. 


Rok wcześnie snjmował ris tym 
samym zagadnieniem inny fachwiee, 
G. Schaper, który doszeił do zgoła 
| innych wyników, mianowicie, ża atra- 
ta na rdzewieniu stali twymom 300 
tys. ton wuriości 130 milirmów mk. 

Najciekawsza, ża obie statystyki o- 
glaszona 3ostały w organie przemy- 
słu matalowego „Stahl und Eisen” 
bez jakichkolwiek: komentarzy. 

Jeth cyfry przytoczone przed dwa 
ma tygodniami są w iym samym 
stepniu „murowane“, to nie dziwata, 
de kanclerz Hitler doszedl do tak nad 
zwyczajnych wyników. 


zeznania  uxkarżonego i 
świadków oraz okoliszności prze- 
siępstwa nasuwały przypnazcze- 
nie, że dozorca nie był normalny. 

Obrońca domagał się eksperty: 
Znakomity 
specjalista w tej dziedzinie z em 
tuzjazmem zabrał się do Lek nie- 
zwykłego wypadku. Przesiudio- 
wał dokładnie życie oskarżonego, 
wynalazł mnóstwa szczegółów, 
aby z nich utworzyć tło dls syl 
wely duchowej padaądnego. 

— Nie ma tu mowy o obłędzie 
— informował sędziego — raczej 
chodzi © chorobliwą manię wiel- 
kości, 

Sędzia wzruszył ramionami. 

— Ależ na Bogs — obatawsł 
lekarz — normalny człowiek, cie- 
szący się zaufaniem  rwierzchni- 
ków i przyjaźnią kolegów, nie 


tarką tablicę — zrozumiał! Sza- | mógłby uczynić czegoś podobne- 
fa była otw.rta, a kręg prądu |go! 


przerwany. 


W długich rozmowach udało 


Jednym ruchem przywrócił w |się psychiatrze wyciągnąć bada- 


mieście normalny bieg codzien- 
nych «praw. 

Śledztwo ujawniło, że dozarea 
ca dziesięć minut przerywał prąd. 
Aresmtowano go. Przehieg eprz- 


nego nz zwicrzenie: 

Zaczęła się to od dawns, od 
pierwszych dni, gdy otrzymał 
służbę przy tablicy rozdzielczej. 
Tajemnicza szafa, regulująca do 


wych członków, tak, ża prawie pa 
łowa jej członków nie będzie w o- 
góle pochodziła z wyborów. 

Ta Rada Naczelna, podkreślamy: 
W ZNACZNEJ CZĘŚCI PRZEZ AD 
WOKATÓW NIE WYBRANA, 
ma mieć prawo nominowAnia w 
clągu trzech najbliższych lat okrę- 
gowych rad adwokackich I sądów 
dyscyplinarnych, dotychczas zupeł 
nie niezależnych, zaś po upływie 
tego czasu poszczególne Izby ad- 
wokackie będą wprawdzie mogły 
wybierać swe rady i sądy, ale Na- 
czeina Rada według swego uzma- 
niz będzie je mogła zawieszać. 

W ten sposób Rada Naczelna 
ma więc opanować wszystkie wła 
dze adwokatury, a ponieważ o 
składzie Naczelnej Rady decydo- 
wać będzie faktycznie minister 
sprawiedliwości, — on więc de- 
cydować będzie zarazem o skiu- 
dzie | uchwałach wszelkich władz 
w całej sdwoksturze krajo. 

Wpływ decydujący czynników 
pozaadwokackich sięgać będzie 
według wniesionego proie- 
ktu jeszcze dalej I rozciągać się 
ma na skład nie tylko władz ale i 
CZŁONKÓW adwokatury, Do te 
go bowiem zamierza wprowadze- 
nle obecnie obowiązkowej aplika- 
cji sądowej, przez która jak przez 
sito przepuszczone zosianą do a. 
dwokatury tylko te jednostki, na 
które się godzą czynniki admlni- 
|stracyjne. 

Projekt Komisji Prawniczej Se|- 
mu przekreśla prawa aplikantów 
adwoxackich, którzy nie odbyli 


zależy, aby zważyly, ża przekra- 
śienle niezależności | aamorządn 
adwokackiego oraz tworzenie ty- 
pu adwokata calkowicie utegiego 
wyrządzi nieobllczałną szkodę I 
krzywdę wymiarowi sprawiedliwo 
ści, interesom społeczeństwa i cz. 
lego kraju. 

Obecny projekt komisji sejmo. 
wej odpowiada jedynie egoistycz. 
nym dążeniom grupy adwokatów, 
pragnącej za wszelką cenę zdobyć 
glos decydujący którego w nezci- 
wych, swobodnych wyborach Sa- 
morzędowych ADWOKATURA 
JE] ODMAWIA, 


< ŻOŁĄDKOWE 
ILION 
M 


14 przyczyną powstawania róże 
mych chorób. odbieraja opetyt, 
tworzą zła przemioną materik 
Noleży dbać o normalna lune 
kcjonowanie żolądko I kiszek 
przez regularne wypróżnienia. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA ŁAUERA 
stosują się , pozliżej 


normvją trawi 
odnie | bez 


jeszcze roku aplikacji, 1 w ten 
sposób przekreśla  podsiawową 
zasadę sprawiedliwego porządku 
prawnego, iż ustawa nie może za 
pomocą WSTECZNEGO DZIALA- 
NIA pozbawiać kogokolwiek na- 
| bytych już praw. 

Zwracamy się w tej niemal a- 
statnej już chwili do czynników, 
od których uchwalenie projektu 


Prasa francuzka interesuje się 0- 
gromnie zagadnieniem, czy pod- 
czas swych odwiedzin w Rzymie 
Hitler złoży wizytę także w Waty- 
kanie, czy też ominie okazję rło- 
żenia uszanowania papłeżowi. 

Jak dotychczas żadna z urzędo- 
wych osobistości niemieckich od 
czasu podpisania konkordatu po- 
między Hitlerią a Watykanem, bę. 
dąc w Rzymie, nie złażyła wizyty 
w Watykanie Anl Goering, ani 
Neurath, bawiąc w Rzymie, do Wa 
tykanu nie zaglądali. Owszem, a- 
powiadają, że Neurath raz zjadi 
obiad w restauracji na terenie Cil. 
ta del Vaticano, ale być może że 
Jest to tylko anegdotka. 

Hitler wyjeżdża da Rzymu zu- 
pełnie urzędowo, jakkolwiek nie- 
mieckie sfery dyplomatyczne w 
Rzymie gorliwie podkreślają, że 
kanclerz Hitler przyjedzie do Rzy 
mu jako przewódca parłli narodo- 
wo - „sacjalistycznej". Odbywa 
silẹ więc jaxaś gra: frak dyploma- 
tyczny czy bnmatny mundur par- 


pływ prądu do miasa, była dla 
dozorcy czymś w rodzaju zakaza- 
nego drzewa rzjekiegn. Ilekroć 
spojrzał na tablicę, przenikał go 
dziwny dreszcz, a wyobraźnia 
sunia obrazy) oe 
a siĘ. 
Rozrywką stało się oglądanie w 
myślach mieobliczalnych skutków 
zamknięcia dopływu pradu do 
miasta. 

Wówczas nabrał przekonania o 
swej władzy. Gdybyż tylko chciał! 
e E co Ertajda) 
tad grą wyobraźni!? Ta myśl nie 
optiezczała go. 

Często dłoń ohejmowała już 
zączkę, lecz zawsze cofał się. Roz- 
ządek zwyciężał — uzmyaław 
karygodność podobnego czynu. 
Przed oczami ujrzał nagle tram- 
waj, maczający się z pochyłości, 
gdy hamulec — hez predn — za- 
wiódł. Krzyknął wtedy z przera- 
żenia, u po tym zameldował 
jako chory. Sądził, że kilkudnio- 
wy wypoczynek uleczy go a wi: 
aji. Niestety, tylko w ciągu trzech 
dni. Na czwurty wizje wróciły. 
Szedł da domu znnżony walką ze 
sobą, złamany. 


- | nazajutrz 


ałoją Iwor: 
wydalają 


tólesowej, reumatyż 
fytmie, hemoroidach 


(ZIOŁA Z GÓR WARCU 
Daa LAUERA. 


Cay Kler złoży W.zpię papicidw,? 


lyjny? Oba te uniłormy wiszą 0- 
bok siebie w szafie, a co wódz czy 
kancierz włoży — zależy od po- 
gody... 

Hitlera podejmować będzie nle 
tylko Mussolini, ałe również król 
Wiktor Einanud. Tu nadarzy się 
okazją złożenia hołdu nie twłko kró 
krw| włoskiemu, lecz również ce- 
sarzowi Abisynil. Ca do tego mie 
ma żadnych wątplłwości Ale jak 
zachować się wobec Watykanu, 
gdy prześladowania katollków w 
Hitlerii ani na chwilę nie ustają i 
nie przebrzmiały jeszcze echa mo 
wy papieskiej, wygłoszonej w wi- 
zilie Bożego Narodzenia pod a- 
dresem Trzeciej Rzetzy. 

Mussolini, który umiał doprowa 
dzić do ścisłego porozumienia po 
między faszyzmem a Watykanem. 
gorąco pragnie doprowadzić da 
audiencji w Watykanie dla Hitie- 
ra. W Rzymie nie bez pewnej ta- 
tyslakcji oczekują, |Jak Hitler wy- 
kręci się z tej drażitwej sytuacji 


l przyszła noc — która go zwy 
ciężyła. Dzikie any wskazywały 
na niego, jako na potężnego 
władcę. Obudził się skępany we 
własnym pocie. Wrniośle kraczył 
do pracy: Ludzie, 
zwierzęta, miasto, ba, cały kraj— 
| stka na!*żało do niego, było 
w jego władzy. 

Spóźnił się do zakładu. Gdy 
ściągnięto mu z zarobku grzyw- 
nę, zbył to pogardliwym milcze- 
niem. 

— Głupcyi! — myślał. Siadł 
spokojnie na swem posterunku z 
miną ironiczną. A wieczorem — 
poruszył wyłącznik w górę, w 


dół, w górę... W edeiępach dzie 
sięciominutowych. 
p 

Obrońca, na podstawie wyni- 


ków badania lekarskiego do 
wiódł, że dozorca uległ niezwy 
kle skomplikoawanemu atakowi 
manii prześladowczej, podczas 
którego nie był odpowiedzialny 
za swo czyny. 

Sąd uniewinnił oskarżonego od 
winy i kary. 


«wm. X L 


Francuski Kodeks Pracy uchwalony 


Po tygodniowych obradach gë 
lamentu i po uciążliwych rokowa- 
niach, w czasie klórych projekt 
mainwy o arbilrażu i procedurze 
pojednawczej 6-kroinie 
dził z jednej izby do drugiej, wre- 
szcie w piątek po południu ustawa 
Zostala ostatecznie uchwalona. 

Kompromis  najlrudniejszy «w 
kwestii rozciągnięcia ustawy =% 
robotników rolnych, został wresz- 
(że osiągnięty w ten sposób, $ 
sprawę tę puzostawiono w zawie- 
Rzeniu do 15 kwielnia, ponieważ 
ma ona być uregulowana przez 
specjalng ustawę, którą Senat zo- 
bawląza! się wziąć pod obrady 
już w przyszłym tygodniu, Pre- 
mier Chautemps, jak zreszią zgó- 
ty przewidywano, musiał 4-krot- 
mię stawiać w senacie lub izbie 
rwestię zautania, aby położyć 
kres niekończącemu się przezyla. 
miu sobie nawzajem uslawy przez 
Dbig izby. O godz. 2-ej w nocy z 
czwariku na piątek kamisja Izby 
deputowanych chciała raz jeszcze 
przywrócić swoje stormułowanie 
spornego paragrafu i premier, 
który już uzyskał poważne ustęp- 
stwa od senatu przez poslawienie 
kwestii zaufania, żażądał tym ra- 
2em od izby, aby ustąpiła senalo- 
wi, grożąc izbie swoją dymisją, 
Wobec tego wniosek komisji nie 
zosłał poddany pod obrady ple- 
num, lecz poszczególne kluby wię- 
kszości froniu ludowego zebrały 
mię na narady. Sucjalisci bowiem 
zażądali zwołania posiedzenia 
wspolne] delegacji lewicy, aby wy 
jasmić stanowisko  komunistow 1 
aby uzyskac od komunistiow zobo 
wiązanie, że oni również zgadza- 
ją się wziąć na siebie odpowie- 
dziainosc w iej sprawie. Po tych 
naradach dopiero na piąlkowym 
posiedzeniu izby większuscią gia- 
sów cuiegu frontu ludowego przy- 
jęto sporny punkt w brzmieniu 
żądanym przez senai. 

Po zalatwieniu ustawy © arbi- 
trażu, która była najtrudniejszym 
1 najniebezpieczniejszym ostatnio 
momentem Sytuacji politycznej 
pewne trudności wywoluje jeszcze 
kweslia ustawy © przyznaniu 
praw politycznych niektórym gru- 
pom mieszkancow Algieru, ponie- 
waż ugrupowania prawicowe, a 
nawet czężć radykałow wyśiępują 
bardzo ostro przeciwko tej usia- 
wie, 

Na ogoł jednak w kołach parla- 
mentarnych uważają, że pa zała- 
twieniu ustawy arbitrażowej, ga- 
binetowi prem. Chautemps nie 
grożą w chwili obecnej żadne po- 
ważniejsze niebezpieczenstwa 1 
że trzeba byłoby chyba jakichś 
powaznych niespodzianek © cha- 
rakterze wewnętrzno- lub zew- 
nętrzno-politycznym, ażeby kwe- 
stla zmiany czy też rekonstrukcji 
gablnctiu  stangła na porządku 


Sprawy p 


W piątek obradowala wip 
komisja Skarbowa nad kilkoma 
projektami ustaw podatkowych, 

Najpierw po dluższej dyskusji 
komisja przyjęła z drobnymi pa 
prawkami rzącowy projekt noweli 
do ustawy o państwowym podat- 
ku dochodowym. Projekt tej no- 
wel znosi podwójne opodatkowa- 
nie spółek akcyjnych, pozostawia- 
jąc jedynie opodatkowanie spółki, 
8 znosząc Indywidualne opodāt. 
kowanie akcjonariuszy od otrzy- 
manej dywidendy. Poza tym no- 
wela znosi podwójne opodatkowa 
nie dotyczące osób, które korzy- 
stają z zapomóg rodzinnych na u- 
trzymanie. Dotąd podatek dacho- 
dowy opłacali i wypłacający środ. 
ki na utrzymanie jak i otrzymują- 
cy. Obecnie, według iej noweli po. 
datek dochodowy od swego do- 
chodu opłacać będzie jedynie wy- 
Ppłacający. Poza tym nowela upa- 
ważnia ministra Skarbu na prze- 
ciąg dwóch lat do zawierania da 
browolnych ugód pomiędzy urzę- 
dami skarbowymi, a płatnikami ca 
do wysokości wymiaru podatku 
dochodowego. 

Następnie komisja przyjęła pro- 
jekt usiawy zgłoszony przez pos 
Formelę, nawelizujący ustawę 0 
państwowym podatku dochoda- 
wym. Nowela ta przewiduje roz 
szerzenie ulg w podatku dochoda 
wym na dodatek samorządowy da 
podatku dochodowego w dzielni. 
cech zachodnich, gdzie ten dada. 
tek obowiązuje. 


dzinie obrony interesiw niemiec- 
dziennym przed kańcem miesiąca. ! kich obywateli w innych pań. 


odatkowe 


W dn. 27 marca zbiera się bo- 
wiem Kongres partil sacjalistycz- 
nej, klórego wyniki wykażą, ja- 
ie tendencje przeważają w tej 


przecho- | chwili w łonie największego stron 


mictwa większości rządowej i któ 
ry pozwoli partii socjalistycznej 
sprecyzować wytyczne swej tak- 


tyki i strategii politycznej na dluż | 


Szą metę. 


Prawica przeciwko prawom politycznym 


dla ludności A!gieru 


W czwartek komisja Izby De. 
putowanych po kilkugodzinnych 
obradach głosami całej lewicy 
parlamentarnej przyjęła projekt 
Violette, nadający prawa politycz. 
ne licznym kategoriom tubylców, 
którzy posiadali dotychczas tylka 
charakter poddanych. 

Deputowani Algieru z wyjątkiem 
deputowanych lewicowych zagro- 
zlił, że zastosują najdalej kdące 


Sensacyjny napad na posła 


do jugosłowiańskiej Skupczyny 


W piątek po poludniu nastąpi- 
ła nieoczekiwania przerwa w de- 
bacie Skupczyny nad budżetem 
ministerium wojny i marynarki, 
Mianowicie opozycyjny deputowa 
ny Raszavicz, który miał wygłosić 
przemówienie, atakujące zbrojenio 
wą polilykę Rządu, został w dro- 
dze do Skupczyny napadnięty 
przez nieznanych sprawców, po- 
bity I pozbawiony notatek, będą- 
cych materialem do przemówie- 
nia. (PAT). 


W Białogrodzie ogłoszono oii. 
cjalny komunikzt w sprawie rze- 
komego napadu na posa Raszo- 
vicza. Komunikat podkreśla sze- 
reg nleprawdopodobleństw w ze- 


Odpowiedź Hodży na mowę Hitiera 


„Uethosłowacja bronić się wodzie do ostatka” 


Wygloszane w plątek w obu |stwach, oświadczył, że powyższe, czego republika czechosłowacka 


środki akcji, aby unlemożliwić 
przyjęcie przez Izbę powyższej u- 
stawy, grożącej  niebezpieczeń- 
stwem stłancwisku ludności fran- 
cuskiej Algieru. Deputowani Al- 
gleru oświadczyli, że w razie, gdy- 
by projekt ustawy Violette wpły- 
nął pod obrady plenum lzby, po 
zastosowaniu obstrukcji złożą swe 
mandaty. 


Str. 


znaniach Raszovicza i stwierdza, 
że koła Skupczyny ogólnie prze- 
konane są, że zachodz| tutaj nieu- 
dolna mistyfikacja, powstała po- 
prostu pod wpływem nieistnienia 
dokumentów, których ujawnieniem 
groził Raszavicz, 


Przerwa w debacie Skupczyny 
trwała 1%% godziny. Minister spraw 
wewnętrznych zwrócił się na wstę 
pie do przewódców opozycji z 
prośbą, aby oni sami zażądali prze 
prowadzenia śledztwa w tej spra- 
wie. (PAT). 

Po ponownym otwarciu posie- 
dzenia Izby oświadczył przewodni- 
czący Ciric, że prokuratori? pań- 
stwowa zajęła się z całą energią 


lzbach Zgromadzenia Narodowe- | wywody kanclerza Hitlera nie mo- 


gO expose premiera Hodży poświę 
cone była wyłącznie zagadnieniom 
zewnęlrząo - politycznym, przy- 
czym główna część deklaracji do. 
tyczyła stosunku Czechosłowacji 
do Rzeszy Niemieckiej, 
Omawiając ostatnie przemówie- 
nie Hitlera premier Hodża pod. 
kreśli] nienaruszriność granic Cze 
chosłowacji, co zreszią nie pozo. 
staje w sprzeczności z wywodami 
kanclerza Rzeszy. Z kolei dr. Ho. 
dża, polemizując z kanclerzem Hit 
lerem eo do ustępu jego przemó- 
wienia, w kiórym kanclerz wspom 
nial o obowiązku Rzeszy w dzie. 


W końcu komisja odbyla dysku 
sję generalną nad rządowym pro- 
jektem ustawy o podatku obrolo 
wym i kartach rejestracyjnych. Ko 
misją ustosunkowała się pozylyw. 
nie co do zasad iego projektu, 

Da!szy ciąg obrad komisji 
wtorek przyszłego tygodnia, 
JEN ŻA 


Opowiesci arutów 
teiegrancznycn 


ODKRYCIE NOBLI t¿LUWIEKA 
PRZEDHISTORYCZNEGO 
Biuro Reutera donosi z Pekinu, 
ża uczonym, prowadzącym prace 
wykopaliskowe w Czu-Ku-Tien, uda 
ło się jakoby odkryć kość udową 
człowieka przedhistorycznego È zw. 
„człowieka z Pekinu". co pozwoliło 
by zrekonstruować całą kość nogi. 
Kość udowa była, zdaje mię. odcięta 
Wð tulowia toporem i przecięta 
wzdłuż na dwie części, Odkrycie 
zdaje się potwierdzać tezę prof. 
Włendanreicha z instytutu Roc 
fellera, wedle której współcześni — 
„człowiekowi z Pekinu" Kannibale, 
żywill slę szpikiem z kości ludzkich. 

BURZE | ŚNIEŻYCE, 

Nad Baltykiem azaleje hursgano- 
wy sztorm. Nawałnica posuwa dẹ 
w kleru.cu wschodnim. Żegluga jest 
bardzo uirudniona a nawet częścio- 


we 


wa wstrzymana. 
Nad północną częścią Adriatyku 
sroży sis orkan, połączony z burzą 
śnieżną. Wszystkin statki mają wie! 
kie opóźnienie. Zegluga przybrzeżna 
została zupełnie wstrzymana. 


.|razi zauiania dla polityki 


gą się odnosić do Czechosłowa- 
cji. Jednak gdyby oświadczenie 
kancierza Rzeszy odnosić słę miało 
także do Niemców zamieszkałych 
w Częchoslowacji, stanawiłoby to 
wkroczenie w cziedzinę spraw we 


wnętrznych Czechosłowacji, do| aż do ostatka” 


Znowu mion dolarów 
na fiote 


Komisja morska Izby Deputa- 
wanych za.probowala rządowy 
program morski przewidujący bu- 


dowę za sumę miliona dolarów: 46 | względu na konieczność 


okrętów bojowych, 22 okrętów 
pomocniczych 1 950 samolotów bo 
jowych. Do projektu uchwały ko- 
misja dołączyła memorandum, w 
którym wyraża pogląd, że flota 


Szef wywiadu gen. Franco 


7 


Anim bandylom, Jak 


z uśmiechem zeznaje Szarangowicz 


Dokańczenie plątkowego posi 


W trzecim dniu procesu na se- 
sji rannej przesłuchano dwuch 0- 
skarżonych: Szarangowicza, pierw 
szego sekretarza Centralnego K3- 
mitetu Partyjnego Białorusi i Cho 
dzajewa, przewodniczącego Cen- 
tralnego Komiteiu Wykonawczego 
i Rady Komisarzy Ludowych Uz- 
bekistanu. 

Szaraagowicz zeznai, że od ro- 
ku 1921 do chwili aresztowania 
był przewódcą uacjonalistycznej 
arganizacji białoruskiej, która 
wchodziła w skład bloku prawico 
wo-trockistowskiego. Organizacją 
tą klerował z Moskwy Bucharin 
i Rykow. Poza tym Szarangowicz 
pozostawał w lych stosunkach 
z Sulimowem, przewodniczącym 


m 


sprawą Raszavicza. Podczas dal. 
szego ciągu debaty przemawiał 
poseł Raszovicz, który poczynił po 
ważne zarzuty ministrowi wojny, 
nie mogąc ich jednak stwierdzić 
dokumentami, które jak mówił — 
zostały mu zrabowane. Podczas 
przemówienia jego doszła do bar- 
dzo burzliwych scen. (ATE). 


Min. Beck wyjechał 


de Rzymu 


Minister spraw zagranicznych 
J. Beck z małżonką wyjechał do 
Rzymu z wizytą oflejalną. 


nigdy nie dopuści. 

„Pragniemy pokoju — oświad. 
czył Hodża, dzisiejsza jednak sy- 
tuacja Europy zmusza nas da o- 
świadczenia, że 
będąc postawiona przed koniecz. 
cią obrony, bronić się będzie 


Stanów Zjednoczonych nie pawin 
na być użyta do celów agresji, 
lecz musi być silna i potężna ze 
abrony | 
wybrzeży wschodnich i zachod- | 
nich, kanału Panamskiege, Alaski, 
posiadłości «merykańskich na o- 
ceanie oraz handlu | mienia oby- 
wateli amerykańskich. 


Czechosłowacja a 


na wolności? 


Trybunał zrzekł się oskurżenia 
przeciw kpt. hiszpańskiej armił 
powstańczej, Troncoso i jego 
wspólnikom, którzy zamierzali po- 
rwać łódź podwodną Rządu wa- 


natychmiast na wolność, kapitan 
Troncoso i pozostali trzej oskarże 
ni odpowiadać będą jedynie za nie 
legalne noszenle broni aa teryto- 
rium francuskim przed trybunałem 


lencklego „C—2*. Z pośród oskar. |w Brest. (PAT). 


żonych dwaj zastali wypuszczeni 


Wśród socjalistów belgijsk'ch 


Rada naczelna belgijskiej partii 
robotniczej uchwałia 73 głosami 
przeciwko 17 rezolucję aprobującą 
politykę zagraniczną rządu. Jak 
władomo, inin, Spaak zagrocił po- 
danieln się do dymisji, o te Rada 
Naczelna partii robotniczej nie wy 
rządu. 


Rezultat obecnego glosowania 
daje rządowi swobodę działania 
w sprawie uznania podboju Abl- 
synił. 

Mniejszość z tow. de Broucke- 
rem i Vanderweldem odwola się 


ja, ZdyleCzNA teoria“ 


Rady Komisarzy Ludowych w Re- 
publice Rosyjskiej i Antipowem, 
zastępcą przewodniczącego Rady 
Komisarzy Ludowych w ZSRR. 

Szarangowicz potwierdza, toco 
zeznał Rykow, że organizacja bia 
loruska otrzymywała dyrektywy od 
polskiego sztabu generalnego i 
przedstawia szczegółowo szkodni- 
czą działalność organizacji, która 
zmierzala do oddania Białorusi 
pod protektorat Polski. 


Akcją terrorystyczną  klerowali 
kolejni premierzy (przewodniczący 
Rady Komisarzy Ludowych) Goło- 
dled ; Wołkowicz, m. in. przygo- 
towywano zamach na marsz. Wo 
roszyłowa podczas jego powrotu 
z manewrów. 


Gdy prokurator zapytał Szaran- 
gowlcza © podstawy  teoretyczae 
akcji errarystycznej, Szaranga. 
wicz odrzekł z uśmiechem, że ta- 
kim bandytóm, jak ja i mol tow: 
rzysze, zbyteczna była wszelka 
teoria. 

Osk, Chodzajew, odznaczony 
orderem  czerwanego sztandaru, 
zeznał, że należał do nacjonalisty. 
cznej organizacji Uzhekistanu, 2 
następnie stał na czele rządu bi 
charskiego w latach od 1922 aż 
do chwili aresztowania. Chodza. 
ew najpierw dążył do stworzenia 
z Buchary buiorowego państwa 
pod protektoratem Anglii. Swoją 
nacjonalistyczną i  antysowiecką 
dzia'alność Chodzajew prowa 
dalej, będąc na stanowisku prze- 
wodniczącego Centralnego Komi- 
tetu Wykonawczego I Rady “oni 
sarzy Ludowych Uzbekistanu — 
wspólnie z lkramowem, sekreta- 
rzem Centralnego Kemitetu Partl! 


Chodzajew opisuje szczegółowo 
akcję sabotażową na terenie Uzbe 
kistanu | stwierdza, że w r. 1830 
nawiązał kontakt z Bucharinem, 
Rykowem i Antipowem | otrzymal 
wówczas polecenie nawiązania 
kontaktu z wywiadem angielski 
i japońskim Oraz zorganizowania 
oddziałów powstańczych basma. 
czów, bogatych chłopów. Chodza 
jew, na skutek pytań prokuratora, 
zeznał, że jest synem bogatego 
kupca I z pochodzenia 1 natury 
ej jest nacjonalistą, co w rezu! 
tacie przyprowadziło go na ławę 
podsądnych. Kończąc swoje ze- 
zania, wyraził on skruchę za po- 
mełnlone zbrodnie oraz żal, że za- 
wiódł zaufanie Sfalina. Ct sdza- 
jew mówił, że zdaje sobie sprawę 
z tego, że skrucha jego jest spò- 
żniena, lecz pragnie on ostrzec In 
nych, ahv nie poszli jego slada- 
mi. (PAT). 
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Lyons i Hertzog 


popierają 
Chamberlaina 


Prasa australijska podała w ca- 
łości oświadczenie złożone w 
czwariek przez premiera austra- 
lijskiego Lyonsa, w którym pre- 
mier popiera politykę Chamber- 
laina w sprawie rokowań angicl- 
sko - włoskich. Jednocześnie w 
komentarzach prasa wskazuje na 
identyczne oświadczenie, złożone 
przez premiera Unii Poiudniuwa- 
Afrykańskiej gen. Hertzoga. (ATE) 


Echa wizyły 
Hendersona u Hitlera 


„Evening News“ donosi, że w 
czasie rozmowy ambasadora an. 
gielskiego w Berlinie Nevile Hen- 
dersona z kanclerzem Hitlerem, ten 
ostatni zaproponował zawarcie pa 
rozumienia prasowego angielsko. 
niemieckiego, które przyczyniłaby 
się do stworzenia lepszej atmoste- 
ry między obu państwami I w ten 
sposób umożliwiłoby podjęcie ro- 
kowań. (ATE). 


Łgarz z Sewilli 


zaprzecza 


Rząd gen. Franco zdemontował 
pogłoski, jakoby gen. Queipo de 
Llano miał oświadczyć przez ra- 
dio, że gen. Franco dąży do ode- 
brania Anglii Gibraltaru. 


i WIADOMOSCI SPORTOWE = 


PiLnÀ NUCNK 


TEKST UCHWALY PZPN 1 
W SPRAWIE KS DĄB. 7 


W związku z wiadomościami ja- 
ksby uchwała walnego zgromadze- 
mia PZPN w sprawie Dębu nie była 
całkowicie jaana, intormujemy kię 
w zarządzie PZPN, że doslowny 
tekst ucawały brzmi następująca: 

„Dopuszcza zię KS Dąb do rozgry 
wek finałowych a wejście do Ligi w 
r. 1938 o tle zajmie on w rozgryw- 
kach o mistrzostwa śląskiej ligi okrą 
gowej w rundzie wiosennej trzecie 
miejsce lub wyzsze. W takim wy- 
padku Dąh zaliczony byłby da trze- 
ciej grupy (wraz z mistrzami Kra- 
kowa, Lwowa i Stanisławowa) w 
pierwszym rzucie rozgrywek o wej- 
ście do Ligi". 


DALSZE WYNIKI NASZYCH 
TENISISTÓW W MONTE CARLO, 


W Monte Carlo na międzynarudo- 
wym turnieju tenisowym © puchar 
Butlera para polska Tłoczyński -- 


Spychała przegrała w trzeciej run- 


skolei do kongresu partyjnego, |gzie z parę francuską Brugnon — 
którego wola ma moc ostateczną. | Soumaua 2:6, 2:6, 4:6. 


Nowy rząd rumuński 


Rząd rumuński cpracowuje obec- |4%w ordynacja wyborcza do parla-| W grze mieszanej para polska Ję- 
mentu. Wybory do parlamentu od- |arzejowaka — Hebda pokonała parę 


będą aię jednak nie prędko, gdyż |Shayea — Jarvia 8:3, 6:0. 


nie cały szereg ustaw, które w opar 
wa > nową konstytucję ztanowić bę 
dą dalszy krok naprzód ku zasadni- 
czej reformie ustroju. Przede wszy- 
stkim ogłoszone bedzia nowe prawo 
administracyjne. Jednoczcśnia wyda 
© będzie nową ordynacja wyboreza 


zgodnie z nową konstytucją parla- 
ment wyłoniony me być przez kor- 
poracje zawodowe, które dopiero 
trzeba będzie stworzyć w całym kra 
ju Nakoniec przygotowane jest na- 


do samorządu. Drugim etapem hę- we prawo prasowe, 


W ćwierćfinałach gry pojedynczej | 


pań Jędizejowska wygrala z Petera 


2:6, 6:1, 6.0. 

W grze pojedynczej panów w 
ćwierćrinalach Hebda przegrał z Pe- 
tera 1:6, 4:6, a Tłoczynnki zastał 


pokonany przez Bolell 1:4, 3:8. 


PORAŻKA „ME. G“ W ZAWO- 
DACH O PUHAR RUTLERA. 


W zawodach tenisowych o pucnar 
Butlera król szwedzki Gustaw 5-ty, 


NAKCIAKSTWy 


LOSOWANIE W ENGELBERGU. 


Driś w sobotę rozpoczynają salę w 
Engelbergu mistrzostwa świata w 
kombinacji alpejskiej, W blegu zja- 
zdowym, jak uslalio tomow mue, Ja 
zo pierwszy startuje Norweg Per 
Fomsum. Z Polaków pierwazy Bro- 
nistaw Czech wylosował 20 numer, 
Schindler startuje jako Ji-azy, Za- 
Jac jako 38-ty, a Lipowski jako 
44-ty. 


Ogółem startuje 47-miu panów i 
28 pań. 


PIERWSZA PORAZKA MISTRZA 
AWIATA W SKOKACH. 


Mistrz świata w skokach narciar- 
|akich Asbjoerm Ruud poniósł pierw- 
szą porażkę już w drodze 2 In- 
landil do Norwegii Na zaproszanie 
szwedzkiego związku narciarakiega 
Ruud stariował na konkursis sku- 
ków pod Bzlakhalmem, przegrywa- 
jąc nlezpodziewania ze swoim roda- 
kiem Myhrą. Zwycięsca uzyskał no- 
tę 184,25, podczas gdy Ruud meał 
183,50. Mimo niepomyśinych warun 
ków atmosferycznych, zebrało się 
okolo 3000 widzów. 


Boks 


CHMIELEWSKI WYJECHAŁ DO 
AMERYKI. 


W czwartek wieczorem opuścił 
Gdynię inotorowiec „Batary” zabia- 
rając na pokładzie 455 pasażerów, 
Wsród pasazerow znajduje nię rów- 
nież mistrz Europy wagi sredniej 
Henryk Chmieiowaki. Przed wyjaz- 
dem Chmielewski oświadczył? dzien- 
nikarzom, że opuszczą Polskę nme- 


grający ze Szwedem Nystroemem 
przegrał z parą rumuńską Tanace- 
scu — Badin 3:6, 4:6, 5 


tylko ze względów zarobkowych, 
ale | dlatego, że nia był dostatacz= 
nia oceniany(?). 


$tr. 8 


Wojna w powietrzu 


Armie powietrzne 


Olbrzymie zbrojenia I gwał- 
łowny wzrost wojskowych sił 
lotniczych zmusił wielkie mo- 
carstwa do wydzielenia letni- 
ctwa i stworzenia autonomicz- 
nych organizacyj w tej dzie- 
dzinie, 

Pierwszy krok w tym kierun 
ku zrobiła Wielka Brytania, kto 
ra uniezależniła lolmciwo woj 
skowe od ministeriow wojny i 
marynarki Munisierium lotn- 
ctwa w Anglii zastała utworzo- 
ne już w 1919 r. W związku z 
dozbrojeniem posiada obecnie 
Anglia czynnych 124 eskadry 
Jotnicze dla obrony tak Metro- 
poli jak i kolonij. 

W Niemczech ministerium lot 
mictwa powstało w 1923 roku, 
w 1935 r. wydzielono  lotni 
ctwo wojskowe, które zostalo 
poddane ministerium wojny. 

We Włoszech ulworzył się 
już w 1923 r. komisamat lotni- 
ctwa, którym kierował Musso 
lin. W 1935 r. powstalo mini- 
sterium latnictwa. Siły lotnicze 
Italii dzielą się na cztery gru- 
py w kraju, trzy grupy na wys- 
pach (Sycylia, Sardynia, Dode- 
kanez) oraz dwie grupy kolo- 
nialne (Libia; Afryka Wschod- 
nia). 

W ZSRR sprawami lotnictwa 
wojskowego zarządza komisa- 
riat obrony kraju, zaś przemysł 
lotniczy podlega komisariatawi 
przemysłu zbrojeniowego. O m- 
le lotnictwa sowieckiego pisze- 
my oddzielnie. 

We Francji istnieje autono- 
miczna armia lotnicza, która 
obecnie podlega najwyższej ka 
mendzie w sprawach obrony 
kraju ześrodkowanej w ręku 
gen. Gamelin a. 

Budżet lotniczy Francji w ra- 
ku 1938 przewiduje sumę zgo- 
rą 3 i pół miliarda franków, 
czyli "a budżetu wojennego. 

Italia wydaje na lotnictwa 
114 miliarda lirów, ca stanowi 
14 ogólnej sumy wydatków na 
cele wojskowe. 

W. Brytania przeznacza na 


w Europie 


ten sam cel 89 milianów fun- 
tów, czyli % budżetu zbrojenia 
wego. 

Doświadczenia wainy europej 
skiej i wojny kiszpańskiej wy- 
kazały, że materiał lotniczy ule 
ga dość szybko zniszczeniu; 
każdy motor loiniczy musi kyć 
wymieniony po miesiącu użycia 
w  mlużbie, samolot zaś po 
dwuch miesiącach slużby w 
polu. Personel lotniczy ponasi 


ciężkie straty w akcji, lachow- 
cy obliczają je na 50 proc. mie- 
sięcznie dla pościgowców, 30 — 
40 proc. dla bombardowców. W 
czasie wojny zużycie materiau 
i personelu będzie postępować 
szybciej. 

Poziom techniczny flot po-| 
wietrznych w różnych państ- 
wach wyrównywa się na ogół 
w miarę postępów, tak, iż róż- | 
mice nie są bardzo znaczne. | 


Dzieje powstania i budowy „awiomatek” 


pP 


Statki, z pokladu których sa- 
moloty mogą swobodnie starto- 
wać, czyli £ zw. lotniskowce, za- 
wdzięczają swe powstanie, jak 
tyle innych wynalazków, wielkiej 
wojnie, Pierwsza zastosowała An | 
glia Już w słynnej bitwie pod 
Scapa Flow należał da foty an- 
glelskiej przerobiony z okrętu 
transportowego lotniskowiec 


„Campania”, który jednak byl ra- 
czej hangarem dla hydroplanów 
niż lotniskowcem właściwego ty- 
pu. Hydropiany angielskie mu- 
sialy z okręlu być opuszczane ©% 
wadę, zanim mogly wystąpić da 
akcji. Dwa inne typy lotniskow- 
ców używane jeszcze przed „Cam 
pania“ były to: „Vindex“ j „Enga: 
di", 

| acc 


Wojna może być rozpoczęta w powietrzu, ale zakończona będzie w okopach 


Lotnictwo w przyszłej wojnie 


nie zastąpi ani piechoty, ani artylerii 


Pewien zagraniczny oficer wyż. 
szej rangi, który bawił w kilku 
krajach na wiclkich manewrach, 
wypowiedział się dosyć sceptycz- 
nie na temat roli, jaką odgrywa 
samolot w działaniach wojennych 
w naszych czasach, 


„Przez ostatnie 15 lat najroz- 


maitsi znawcy spraw wojskowych | 


przepowiadali totnictwu w przy- 
szłej wojnie niemal decydującą ro- 
lę. Mówiło się, jeszcze się mówi, 
że przy obecnych postępach lotnie 
twa, wojna będzie rozpoczęta 4 
zakończona w powietrzu. Zda- 
nlem jednak moim, może być ona 
tylko rozpoczęta w powietrzu, ale 
zakończona będzie w blacie ako- 
pów. | nle przez lotników, to ja- 
sne, lecz przez 
poczciwą, niezawodną piechotę.“ 

„Trzy wojny, jakich byłrśmy 1 
jesteśmy świadkami, wojna abi- 
syńska, hiszpańska | obecnie chi 


sko - japońska, są tego najlep- 
szym dowodem“. 
„Działania wojenne w tych 


trzech kampaniach dowiodły, 
jest rzeczą całkowicie celową 1 
nawet niezbędną posługiwanie się 
lotnictwem, jako środkiem pomoc 
niczym, działającym jednocześnie 


Najgrożnie;szy wróg lotników 


mgła — została podobno pokonana 


Mg!a, najgrożniejszy wróg lot- 
aików, została podobno pokona- 
na. jak donoszą z Londynu, na 
jednyin z lotnisk angielskich wy- 
próbowano nowy wynalazek pe- 
wnego inżyniera angielskiego, po- 
zwalający na częściowe przynaj- 
mniej rozproszenie mgły. Mgla, 
jak wiadomo, tworzy się w ze- 
tknięciu oparów ziemi względnie 
wilgotnych warstw powietrza z 
zimnymi warstwami atmosfery. 


Aparat wynaleziony przez inżynie 
ra angielskiego wysyła silne pro- 
mienie cieplne, które nagrzewają 
dolne warstwy powietrza i płasz. 
czyznę tworzenia się mgly prze- 


suwają w górne rejony atmosfery, 
W ten sposób nad lotniskiem two- 
rzy się rejon wolny od mgiy i lot- 
mk, kierowany przy pomocy sy- 
gnałów w stronę lotniska, w kry- 
tycznej chwih lądowan:a znajdzie 
się na obszarze wolnym od mgły, 
kiórej pułap znajduje się na wy- 
sokaści kilkuset metrów, podczas 
gdy pod mglistym pulapem panu- 
je normalna widoczność. W ten 
sposób już w najbliższym czasie 
zniknie glówne mebezpieczeństwo, 
zagrażające bezpieczeństwu po- 
dróżujących samolotami. Tak 
przynajmniej zapewniają niektóre 
dzienniki londyńskie, 


tę pogardzaną, | 


z armią lądową i marynarką pod; 


wspólnym dowództwem. Jest na- teczna lotnictwa jest zależna od wojsk, 


tomiast zasadą 


3) Ponieważ dzialalność sku- | 


obozów koncentracyjnych 
transportów wojennych, 


pów, 


zupelnie bięaną sprzyjających warunków atmosfe- | burzenie baz operacyjnych na ty- 


traktowanie lotnictwa jako samo- rycznych, więc jej aktywność roz- łach, dróg, mostów I linii kolejo- 


dzielnej jednostki, 

„Jeszcze tak niedawno słyszało 
się twierdzenia, że poważna ilość | 
samolotów, powiedzmy 5 da 10 


króiki przeciąg czasu. l 
4) Artyleria przeciwlotnicza 
zmusza samoloty do unoszenia się 


| ciaga się tylko na pewien dosyć wych, transporlów i składów amu- 


nicjł, jak również centrów aprowl- 
Zacyjnych. 


3) Przeszkadzanie dessantom 


tysięcy zastąpi całą armię lądową. | na bardzo dużej wysokości, co nie przez bombardowanie tak okrę- 
Tyniczasem co się okazała właś. pozwala na skuteczne bombardo- |tów jak i niewielkich ładzi czy 


nie podczas tych trzech 
mrle zacytowanych wojen? Oka- 
zało się, że lotnictwo posiada po-| 
ważne braki: 

1) Nie może ono zawiednąć, 
a już szczególnie utrzymać w 
swym posiadaniu terytorium zaję- | 
tego przez wojska lądowe. 

2) Nie jest ona w stanie uwol-! 
nlé pewnych terenów zajętych | 
przez małe oddziały plechoty lub 
przez dobrze zamaskowane gnia- | 
Zda karabinów maszynowych, | 


trza. 

5) Lotnictwo nie może stworzyć 
1 utrzymać ognia zaporowego, co 
może dać tylko artyleria", 

„Z drugiej strony odpowiednio 
użyte lotnictwo może okazać bar- 


|dzo cenne usługi w następującym 


zakresie; 
1) W dziedzinie obserwacji, wy! 
wladu i kontroil ognia artylerii. | 
2) Demoralizowania EE 
ciela przez bombardowanie Oko- 


Sowiec«ie lotnictwo wo skowe 


10.732 samolołów 
342 eskadry lądowe i 86 eskadr morskich 


Lotnictwo sowieckie liczyła w 
dmu 1 stycznia b. r. GG eskadr po- 
ścigowych z 1792 samolotami, 22 
eskadr towarzyszących z 390 sa- 
molotami t27 eskadr wywiadow- 
czych z 2300 samolotami, 77 e- 
skadr bombardujących z 1400 sa- 
molotami ciężkimi oraz 50 eskadr 
bombardujących z 900 samolota- 
mi typu lżejszego. Flota bojowa 
napowietrzna Rosji sowieckiej I- 
czy zalym 342 eskadr z 6782 ma- 
szynami bojowymi. 

Loinictwo szkolne sklada zię z 
1400 samolotów szkolnych oraz 
360 ćwiczebnych. 

Lotnictwo morskie liczy 25 e- 
skadr pościgowych z 440 maszy- 
mami, 12 eskadr towarzyszących 
z 220, 27 eskadr wywiadowczych 
z 490, 6 eskadr bambardujących z 
Mi hydroplanami typu ciężkiego, 
16 eskadr z 300 hydroplanami lek- 
kiego typu, dalej 436 hydropla- 
nów szkolnych oraz 200 ćwiczeb- 


Niezwykły 


nych. Lotnictwa morskie liczy o- 
góiem 86 eskadr z 1554 aparata- 
mi bojowymi oraz 63f aparatów 
wyszkoleniowych. 

Lotnictwa bojowe sowieckie Il- 
czy łącznie 428 eskadr z 8336 apa 
ratami bojowymi Oraz 2396 apa- 
ratów wyszkoleniowych, 

Razem 10.732 aparatów. 

Obecnie w Rosji sowieckiej pra- 
cuje 50 fabryk lotniczych. Dla fa- 
bryk tych opracowana nowy czie-| 
roleini plan produkcji, który prze-, 
widuje budowę 3448 aparatów, 
wojskowych, 452  hydroplanów,! 
4112 aparatów ćwiczebnych, 1200 
hydroplanów ćw'czebnycn, 3844 
transgarlowych maszyn, 2000] 
sportowych i 

Na czele produkcji stol „Glava- 
viaprom", który równocześnie zaj 
muje się dostawą pallwa, smarów, 
przyrządów pomocniczych, map 
itp. 


bt gsłębia 


11.605 km. w 25 dni 


Niedawno we Francji przystą- 
piona do ciekzwego eksperynien- 
lu zbadania czy zmysł} orientacyj 
ny gołębia jest ograniczony na 
pewien tylka dystans. Z Saigonu, 
stolicy francuskich Indochin przy 
wieziono gołębia pocztowego dc 
Francji, do Arras i tam ga wypu- 
szczono. Cud się stal. Gołab, 
wypuszczony dnia 15 stycznia 
wróci) do Indii do Saigonu dnia 
9 lufego. Przestrzeń więc 11.600 
km, przeleciał on w ciągu 25 dni 
| przypuszczać należy, iż lecial 
« prostym kierunku. 

Przedtem jeszcze pewien gołąb 
ustalił swego rodzaju rekord le- 
cąc z Caracas, stolicy Venezueli 


do Brooklynu. Co prawda prze- 
strzeń, którą go'ah ten przelecial 
wynosiła tylko 3500 km., a jednak 
znaleźli się Jeszcze ludzie, którzy 
twierdzili, iż nic wszystko było w 
zupełnym porządku i że gołąb 
ten większą część dropi swoje! 
odbyć musizð na statku, który 
piynął w tym samym kierunku 
ale trudno „niewiernych Tama- 
szów” nigdy nie brakowało. 

ZE OZ CO 


L'st Lotem 
zastępuje 
telegram! 


| żenia poczty w dalszych 


przeze wanie pewnych Obiektów z powie transportowców w bliskości punk- 


tów lądowania". 

„Wszelkie zaś bombardowanie 
gęsto zaludnionych dzielnie czy 
miast, co, niesteiy, tak często się 
wydarza w obecnych dwóch woj- 
nach, nie przynosi z punktu widze 
nia wojskowego prawie żadnych 
korzyści. To, co niektórzy okre- 
ślają, jako _ „zdemoralizowanie 
wrogiej ludności* przez ataki z 
powietrza, zawiodło całkowicie. 
Podczas ostatnich wojen nie byro 
ani jednego wypadku, aby Jakieś 
miasto a szczególnie forteca były 
ewakuowane z powoda 
dzają „lotniczego terroru". 


tego LS 


ływające lotniska 


Pod koniec 1915 roku okręt 
„Campania“ przekazany zostal da 
doków w Liverpoolu, gdzie pod- 
dano go gruntownej przeróbce, 
nadając mu ksztajt bardziej zbli. 
żony do właściwego leinisknwca. 
Twórcą nowego typu był admiral 
angielski, zwycięski wódz pod 
Scapa Flow Jellicoe. 

Na wiosnę 1916 raku przerobio- 
na „Campania” spełniała już swą 
rolę lotniskowca. W następnych 
latach wojny przerobiona jeszcze 
klika okrętów na lotniskowce. 

Po zawarciu pokoju w 1819 ro- 
ku wybudowano specjalny statek- 
lotniskowiec „Hermes“, 

Za przykladem Angli  poszia 
Ameryka, która w 1920 roku prze- 
kształciła jeden okręt węglowy ©- 
raz dwa krążowniki na lotniskow. 
ce. 

Japonia wybudowała swój pier- 
wszy lotniskowiec w 1921 roku. 

W 1927 roku pojawił się na wo- 
dach Atlantyku pierwszy lotnisko- 
wiec olbrzym, okręt francuski 
„Bearn“, o wypomości 22,000 
ton, długości 182 metry. Na po- 
kładzie statku znajdułe się hangar 
dla samolotów | hydroplanów dti- 
gości 124 metry. 

Ostatnio tonaż lotniskowców 
wynosi 30.000 i więcej ton. 

Obecnie wszystkie państwa tu- 
dują lotniskowce Anglia posia- 
da 6 lotniskowców czynnych I 5 
w budowie, japonia 4 czynne i 3 
w budowie, Stany Zjednoczone 3 
czynne i 2 w budowie. Niemey 
dwa w budowie, każdy o wypar- 
ności 19.000 ton. 


Poczta lotnicza 


W wielu państwach listy lotnicze 
przesyłane są za normalną opłatą 


We Francji rozpoczęto przewo 
żenie samolotami poczty bez da- 
płaty. Listy, wysyłane nocą z Pa. 
ryża koleją do Pau, Perpignan i 
Grenoble doręczane były adresa- 
tom na trzeci dzień, gdy tymcza- 
sem poczta lotniczą dostarcza 
listy, wysłane rano z Paryża do 
wymien.onych miast tego samego 
dnia pod wieczór. Wprowadzen.e 
przewozu lolniczego nie zmienia 
systemu przesyłan:a koresponden. 
cji, jedynie tylko przyspiesza jej 
doręczanie. 

W promieniu 400 km. od Pa. 
tyża wystarcza do przewożenia 


| poczty koiej, a przewóz samolo- 


tami będzie stosowany do przewa. 
rejo- 
nach. 

„Air Bleu“ zajmuje się tran- 
sportem poczty na trzech liniach: 
Paris — Bleu, Paryż — Perpig- 
nan, Paryż — Grenoble codzien- 
nie z regularnością 98 — 100%, 


mimo złych warunków atmosfe- 
rycznych I trudności w lądowaniu 


w miejscowościach górskich. W 
przyszłości przewidziana Jest 
czwarta linia, obsługiwana ca- 


dziennie, a to Paryż — Marsylia 
— Nicea. Z chwilą otworzenia 
tej linii, wszystkie miejscowości 
sródziemnomarskie i dalsze otrzy- 
mywać będą przed wieczorem ko- 
respandencję, wysyłaną z Paryża 
w nocy, lub też wysłaną z miast 
prowincjonalnych w ciągu dnia, a 
idącą tranzytem przez Paryż. 
Tranzyt ten będzie niezmiernie 
duży, ba wynosić będzie około 
106.000 listów dziennie. 

Widać więc z tego, że rozwój 
poczty lotniczej we Francil jest 
bardzo szybki. Dodać należy, że 
niektóre kraje północne, jak Szwe 
cja, Norwegia, Dania, Holandia i 
Belgia przesyłają do Francji listy 
samolotami również bez doplaty, 


£ 


Pływająca baza dla samolotów 


a ëå 
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Robotnicy Spółki „Pe-Pe-Ge'w Grudziądzu 7 Górnego Ślaska 


w walce o nową umowę 


Od śmierci Hałperima fabryka 
Pe - Pe . Ge różne i dziwne prze- 
chodzi koleje. 

Wielki ten, bo zatrudniający 
ongiś kilka tysięcy robotników za. 
kład, dawno przestał hyć klucza: 
wym w przemyśle gumowym i z 
Pierwszego miejsca, jakie zajmo- 
wel, sepadi na ostatnie. Kiedyś — 
BePoGe — była wzorem organi: 
zacji pracy i jaka przykład poka- 
zywano ją mnym. Robotnicy Pe 
PeGe byli przedmiotem sachwy- 
tów j zazdrości, 

Ustawowe zdobycze przedsta: 
wiały zaledwie połowę wartości 
dobrodziejstw, wywalosonych dra 
ga umów abiorowych. Takie pla- 
te były tu najwyższe. Robotnicy 
zarabiali po 80 i 100, a nawet 120 
tygdniowa; sarobek kobiety wy 
nosit okulo 50 zł. 

Dzisiaj, pod zarsądem dzierża- 
wey Mełupa, właściciela fabryki 
„Ardal* w Lidzie, stosunki są o 
Plahane. Mamy do czynienia z pa 
Jityką rypawo drierżawną, a dzier 
żawca należy do typu ludzi bes- 
wnaględnych, jeżeli chodzi o zysk 
wlamy. Pan Metup dostał fabry- 
kę prawie że za darmo. Tenuia 
dzierżawnz wynosi 50 tysięcy sl. 
rocznie podczaą gdy amortyzacja 
od wartośni ubezpieczeniowej 5 
razy tyle. 

Place, narzucone robotnikom, są 
skandalicznie nakie. Tego, co pla 
ci obecnie „Pe-PeGe”, inaczej jak 
zbrodnią wobec robotników na- 
zwać nie można. Umowa, jską za- 
wariy zwiąski „anacyjne” i en- 
perowakie przewidują dla robat 
nika: od 16 — 18 lai 24 gr.; od 
18 — 20 lat 34 gr., porad 20 lai 
50 gr. 

Dia robotnicy ad 16 do 18 lat 
23 gr., od 18 du 20 lat 24 gr, po 
mad lat 20 — 27 gr. 

Rzemieflinik do 3 lat — 57 gr.j 
szemieślnik pa S latach 65 gri 
memieilnik po 6 latach po wyw 
<zenim 69 gr, 

Miarą wyzysku w „Pe-PeCe" 
i sprawdziznem są płace konku- 
KE jna fabryki „Gomleman“ w 

L 


Rohbotnice I gut. — 42 gr. na 
zodz; II gat. — 56 ge. na podz.; 
ITI gat. — 60 pr. na goda. 

Robotniey I gat — 60 gr. na g- 
I) gat — 75 na godz; III gat. — 
98 gr. na gode; IV gat — 1.25 
gr. na godz. 

Rokotnicy, szłonkawie klasowe- 
go awiązkn, celem poprawienia 
stosanków i dla osiagnięcia popra- 
wy warunków płacy, wystąpili z 
inicjatywą utworzenia komisji 
międzywwięzkowej. Na pierwszym 
poriadzenin przyjęta jednomyśl- 
nie uchwałę, że związki wypowie 
dzą dotychczasową umowę i wy 
stąpią 2 żądaniem podwyżki płac 
conajmniej o 50 proc. 

Tymczasem stała się rzecz nie- 
occkiwana. Doia 23 lutego, a 


Antonio Ruiz Vilaplana 


więc na 3 dni przed terminem wy 
powiedzenia umowy, panowie z 
ZZZ. i ZZP. podpisali układ, u- 
trzymujący w mocy datychczaso- 
wą umowę. Na fabryce pnawstał 
bunt, 


Robotnicy nie akceptują zawar 
tego samowolnie przez penów Pel 
kowskiego, Gulbinowicza i Wo- 
siarka ukladu i proklamują, zgo 
dnie ze stanowiskiem Związku 
Klasowego akcję o zawarcie nowej 
umowy — i ło na warunkach o 


50 proc. wyższych, niż obecnie. 

Centr. Związek Chemiczny wy- 
powiedział umowę i przejął akcję 
w swoja rece, 

Sprawą „Pe-Pefze* zaintereso 
wała się Rada Związków Zawodo 
wych. Na nadzwyczajnym posie 
dzeniu, które się odbyło w dniu 
26 lutego, zapadła jednomyślna 
uchwała snlidaryzująca się z ak- 
cją Związku Chemicznego i ro- 
botników PePeGe. 


E 


WĄTROBA NIEDOMAGA 


Gdy lekarz rozpozna, że źródłem nie 
domagań jest wątraba, działająca 
leniwie 1 niedostatecznie odtruwają- 
ca organizm, żle fillrująca krew i 
nle wydzielająca w doatatecznej mie 
rze żółci — stoaują się zioła prze- 
clwka kamicy żółciowej Í złej prze- 
mianie materi D-ra Cz Krassow- 
skiego, ze znakiem słownym KAMI- 


Sutad Git Zaklady Pi 


be L W 


CINA, dobrane klinicznie na schorze 
nia aparatu żólciowego, złą prze- 
mianę matari, artretyzm i t. p. 
KAMICINA przynoal ulgę w cierpie 
niach wątroby i reguluje przemianę 
materiL Cena pudełka zł 2—. Do 
[iaae cx aptekach i składach ap- 
tecznych. 


a. Wartrawa, lesmo $8. 


ROZRYWKI 


ZADANIE Ne. 18. 
LOGOGRYF. 
uł P. lałowiac Grodno, 


CZW 
NUWZZŹ 
RANUA 
SOVŻŹM 


W powyżmą fimę wylać 24 słów o 
podanym znaczen | wspólnej ostat- 
niej ltrma. Litery w rzędzia plerwazym 
edczylata w podanym porządku dadzą 
rozwiąmnie, kióre można nadesłać bez 
wyrszów porzoonśczych. 

Zna manię wyrmów: 1. Trud, 1. Kraj 
wirhadnie - emropejski. 3. Miamo w 
Japonin 4 Państwa w Europie. 5. Era, 
okres aman. 4. Droga, tor. 7. Osznstwo. 
1. Słoszność. 9. Święty obesa (rosyjski). 
10. Działania. 11. Komplet kart do gry. 
1L Zapłata 1a prace. 13. Władca w In 
diach. 14. Wojsko. 15. Radzaj gleby. 
16. Zagłęklenie w muzea. 17. Imię żeń- 
skie. JA. „Śmietanka* społeczeństwa. 
18. Przerwa. 20. Tinam roślinny. 31. 
Pewna anma pieniężna. 22. Drums! z 
mnzyką $ ipiewem. 23. Namiot kirgiski, 
24. Kontakt 

Nagroda: Kslążkt. 


ZADANIE Nr. 19 
TARAN 


BURAK 


Zmieniając po jednej Hterse w 


UMYSŁOWE 


każdym rzędzie przekształcić słowo 
„taran“ w słowo „burak”. 
Nagroda: kniążka. 
TURNIE ROZRYWEK 
UMYSŁOWYCH 
Zadanie geometryczne 
Nadesłał Feliks Ochbaum. 
Warszawa 
(za rozwiązanie 5 punktów) 


Ojelec umierając zostawił swolm 
czterem synom pola na którym znaj 
dowały się eatery domy. Jak syno- 
wie powinni podzielić między siebie 
odziedziczoną ziemię — aby każdy 
z nich otrzymał dom i taki sam ka- 
wał pola, k 

.. 

Nagrody zarozwiązanie zadań 
poprzedniego N-ru wylosowali: 

1) N. Dolinko, Pińsk, ul, Abrech- 
towska 78; 

2) Misiewicz Staniaław, Mołodecz- 
no, ul. Sadowa 11-a 

Nagrodę pocieszenia w postaci 
książki: Emila Bryła, Zawiercie, 
ul. Piaskowa 46. 

Rozwiązanie zadania nr. 16 — 
Madagaskar dla Ipohorzkich. Za- 
dania Nr. 17 — Domagamy się 
zmiany ordynacji wyborczej 1 no- 
wych wyborów do parlamentu. 

QDPOWIEDZI REDAKCJI 

N D. Pińsk. Kosztów opłaty pocz- 
towej w żadnej farmie nia pokrywa- 
my. 

J. 3. Łódź, Zadenia pójdzie. 

a. D. Lódź. Konikówkę zatrzymu- 
jemy. reszta nie pójdzie. 


25 | nieszczęgiiwega, który zdawał sobie sprawę, dokąd 


Z wielu kop. dochodzą alarmy o nowych Świętówkach 


Jeszcze świeżo mamy w pamlę- 
ci przemówienie budżetowe Wo- 
jewody Śląskiego dr. Grażyńskie- 
go, zawierające zapowiedź dalszej 
poprawy koniunktury gospodar- 
czej w roku 1938, Różowe nadzie. 
je przewijały się barwną wstęgą 
przez cale przemówienie. Rzeczy. 
wistość jednak już na począiku 
roku mówi coś innego. Mamy bo- 
wiem do żanotowania w ciężkim 
przemyśle  (górniczo-hutniczyin) 
raczej zahamowanie koniunktury 
i cofnięcie się. 

Teraz zaczyna nawet prasa 
„sanacyjna” alarmować opinię pu 
bliczną wiadomościami o zapro- 
wadzeniu świętówek na licznych 
kopalniach. Większa ilość świę. 
tówek stanowi oczywiście poważ- 
ny spadek zarobków, co musi się 
odbić ujemnie na rynku konsum- 
cyjnym. 

I tak kopalnia „Ema” zapowie- 
dziala 6 świętówek w marcu; tak 
samo kopalnia „Rymer“ grozi 
świętówkami. Na kopalni „Mi. 
cha“ zanosi się także na poważ. 
ne pogorszenie. l tu mówią o 
większej Iłczbie świętówek, Dal. 
sze zapowiedzi świętówek wpl: 
nęły z kopalń Donnersmarck 
Polska; kopalnia „Śląsk' grozi 
redukcją większej liczby  górni- 
ków, a kop. „Matylda“ postawi- 
ła walosek o sturnusowanie więk 
szej ilości robotników. 

Wiosna wita nas więc grożbą 
pogłębienia nędzy I bezrobocia na 
Śląsku. Tak zaczyna się r. 1938 
wbrew zapcewnieniom  mlaredaj- 
nych czynnika 

Czyżby istotnie następowa no- 
wy okres zastoju w przemyśle 
górniczym tak, jak twierdzą prze 
mysłowcy? I to w okresie razbi- 
dowy zakładów przemysłowych w 
kraju | budowy Centralnego O- 


kręgu Przemysłowego? Wobec 
urzędowej zapowiedzi wielkich 
inwestycy|? 


Wobec alarmów o pogorszeniu 
się sytuacji w przemyśle górniczo 


Wiadomości 


ROZPRAWA PRZECIW KIEROW- 
NIKOWI T-WA „RUCH* 
W POZNANIU 

W sądzie okręgowym w Pozna- 
niu rozpoczął się wielki proces 
przeciw b. kierownikowi działu re 
klam T-wa Księg. Kol. „Ruch“ 
A. oddzlał w Poznaniu, Witoldo- 
wl Głusżkiemu, oskarżonemu a 
sprzeniewierzenie przeszła 40.060 
zł. Oskarżony nie przyznaje się do 
winy i twierdzi, że pieniądze 
wpłacił częściowo dyrekcji, czę- 
ściowo zaś użył na lapówki dla u. 
rzędników rozmaltych biur, celem 
uzyskania ad nich zamówień na 
ogioszenia. Poza tym twierdzi, że 
w oddziale poznańskim „Ruchu“ 
księg! biur były prowadzone fai- 
szywle celem ukrycla dochodów | 
e falszowano bilanse, 


KRWAWA TRAGEDIA 

RODZINNA WE LWOWIE. 

Wsirząsająca tragedia rodzinna 
rozegrała się w willi Wardeckle- 
go w osiedlu oficerskim we Lwo- 
wie. jednopiętrowy dom zajmuje 
Wardecki wraz z żoną, siostrą | 
ċwoma synami: 26-letnim urzęd- 
nikiem, Zdzisławem i  28-letnm 
magr. praw, Tadeuszem, W chwi- 
li gdy matka i służąca bawiły w 
sąsiedniej willi, na parterze dnszło 
do scysji między braćm:. W rza- 
sie sprzeczki Zdzisaw dobył .e- 
wolweru. Starszy brat próbował 
młodszego rozbroić, W czasle szą 


| gmiełe włamanie do Biblioteki Jagiellońskiej 


Łupem włamywaczy 58 zł. 80 gr. 


Oncgdaj w nocy dokonano śmia | tów, ca niewątpliwie 
Ja-|zwykli złodzieje. 


dego włamania da Biblioteki 


uczyniliby 


Na ścianach 


giełlońskiej w gn.acha Collegium | np. biura dyrektora znajduje się 


Novum. Łupem włamywaczy pa- 


dła stosunkowa drohna kwota, ho | tości, które jednak 


zaledwie 58 zł. 80 gr. 
Spodziewając się znależć w ka 
sie bogaty tup, włamywacze roz- 
bili ją, leez spotkało ich rozczaro- 
wanie. W kaset:e tej bowiem znaj 
dowała się kwota 5A zł. RO gr. 
Pa  dokladnym 
biura sekretarza przeszli oni 
sąsiedniej kancelarii dyrekto*a 
Biblioteki. ! tutaj także wyważyli 


kilka obrazów o dość dużej war- 
nie  skusiły 
włamywaczy. Poza tym jeszcze 
Jeden szczegół wskazuje na wy- 
rafinawanych złodziei. 

Po splądrowaniu biur, szukali 
wlamywacze drogi ucieczki. Nie 
mogli wydostać się bramą na uli 


splądrowaniu | cę, gdyż jest ona bardzo masyw. 
do|na i zaopatrzona w trudne 


do 
otwarcia zamki. Obrall sobie za 
tym drogę przez okno. Ponieważ 


szuflady od biurka, jednak nic z| biura, w których gospodarowah, 


niego nie zabrali. 

Jak należy wnioskować z faktu 
kradzieży pieniędzy, byli to za- 
pewne zawodow| włamywacze, 
nic wzięli bowiem niczego ze znaj 
dujących się w hiurze przedmia. 


znajdują się na pierwszem pię- 
trze, spuścili z okna linkę, pa 
której spuścili się następnie na 
planty od strany Collegium Phi- 
sicum. 


wchodzili do otwartego grobu, przeznaczonego rów 


STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


Ale najbardziej tragiczną rzeczą — zarówno w jed 
rym, jak i w drugim więzieniu, które często odwie- 
dzałem, był paniczny strach ludzi, zdanych, bez żad 
nych środków obrony, na łaskę i niełaskę swycn 
oprawcńw, ogarniętych nienawiścią osobistą i na 
miętnościami politycznymi; nieszczęśliwi więźniowie 
spędzali dnie pełne trwogi, w gorączkowej niepew- 
ności o swój los, w pelnym niepokoju oczekiwaniu 
co dzień jutrzejszy przyniesie. 

Rozstrzeliwania bez wyroku sądowego trwały 
bez przerwy. Każdej nocy, każdego poranka za 
bierano z celi nieszczęśliwców, oddając ich w tę- 
ce posiadaczy latalnych pokwitowań. 

„Wyznaczeni”, skuci kajdankami, siadali w dwój- 
kę ao oczekujących ich aut, udając się na miejsce 
egzekucji 

Jedna z pierwszych egzekucyj objęłe również 
ex-dyrektora więzienia, Juliana Penialveza, askar- 
żonego przez swych katów o lewicowość i przyna 
leżność da masonerii. 

Zabraco go z prywatnego mieszkania, w pobliżu 
więzienia, nie zważając na lamenty i płacz jego ra- 
dziny, a sam po tym słyszałem z ust jednego z ucze 
ułników taj egzekucji o tragicznym wyrazie twarzy 


go prowadzą. Riedak pozostawił pięcioro dzieci, 
którymi zaopiekowali się towarzysze. Pięciu mal- 
ców przostatu dramatycznym dokumentem tego 
„wyczynu“, bawiąc się przed bramą więzienia 
~ „żołnierzy” — przebrani w mundury tych, kłó- 
1zy stali się katami ich ojca. 

Ileż to wyłaizeń łączy się z tym więzieniem! 
Wspomnijmy chociażby o rozstrzelaniu szesćdzie- 
„1ęciu sześciu więźniów z Miranda. 

Poprzedniego dnia byłem przypadkowa w więzie- 
niu i tymczasowy dyrektor zaproponował mi, bym 
pozostał podczas egzekucji. 

OdrzucHem łaskawe zaproszenie, ale nie mogłem 
uniknąć tego, by przy następnej wizycie wysłuchze 
z jego ust opowiadania o przebiegu wydarzeń. 

Sknzanych na śmierć powiadamiano kolejno, 
a różnej porze dnia o czekającej ich śmierci. Po sze- 
regu przenoszeń, które zwiększały jeszcze ich tor- 
tury moraine, zostali otoczeni szczególnie pie- 
czołowitą strażą, gdyż rodziny ich błąkały się 
w pobliżu więzienia, oczekując wiadomości o ich 
losie. Szedćdziesięciu sześciu lewicowców i sacja- 
listów z Miranda, skazanych zaocznie na karę 
smierci, powiadomiono o terminie egzekucji. 

Jeden z nich, znany adwokat z Miranda, zarea- 
gował na tę wiadomość atakiem nerwowym i wyra- 
ził chęć spowiadania się, by okazać skruchę za błę- 
dy swego życia. Wierzył jeszcze, iż w ten sposób 
zdoła odmienić swój los. 

Zabrano ich o czwartej nad ranem i grupami pa 
dwudziestu prowadzona do bramy więziennej, gdzie 


nież 1 dla egzekucji Z obydwu stron rowu usta 
wiono w dwóch szeregach czterdziestu strzelców, 
którzy stąd mogli kłaść ich celnie swymi strzałami 

Pa usunięciu dwudziestu trupów pierwszej partii, 
sprowadzono następnych, których też rozstrzelano 
i zabrano, by przyprowadzić ostatnią grupę. Ta, naj- 
liczniejsza, wymagała nieco więcej zachodu. Ci 
ostatni stali już w kałuży krwi, pozostałej po ich tœ 
warzyszach. 

Dyrektor więzienia, który opowiadał mi o tej sce- 
nie, zapewniał mnie, iż był tym wypadkiem do tego 
stopnia wytrącony z równowagi, że przyniósł akaza- 
mym wielki wór z winem, kłóry oni podawali sobie 
z rąk do rąk, wyrywając go sobie na wzajem, chcąc 
w zamroczeniu alkoholem zapomnieć o swej rozpa- 
czy i torturach. 

" 

Starałem się odłąd rzadko odwiedzać więzienie, 
bojąc się, iż słanę się mimowoli świadkiem jednej 
z takich egzekucyj: ale w marcu nowe i poważne 
śledztwo zmusiło mmie da częstszego odwiedzania 
więzień. 

Inspektor więzienny przekazał nam doniesienie 
o pewnych niedokładnościach, jakie zdaniem jega 
nastąpiły z pieniędzmi więźniów. 

Chodziło po krotce o to, iż więźniom „odsyłanym 
na wolność" (tak nazywano powszechnie wy- 
prowadzanych na egzekucję) nie zwracano ich de 
pozyłów i oszczędności, które pozostawiali przy 
wejściu do wiezienia, oraz które kwitowano w książ- 
kach, (c. d. n.) 


hutniczym „opinia chcia%aby otrzy 
mać z miarodajnego źródła wy- 
jaśniente przyczyn, oraz informa 
cje o rzeczywistym zasięgu tego 
pogorszenia. 


z całej 
Poisx«i 


motania nagle padły dwa strzały. 
Jedna kula zramła w rękę Tadeu- 
sza, druga zaś zabiła brata |ego, 
Zdzisława. 

Denat był wybitnym piłkarzem 
lwowskiej klasy A, grał w druży- 


S.|me „Czarnych“, ostatnio był kpt. 


drużyny klubu sportowego związ 
ku strzeleckiego. 
PIŁA OBCIĘŁA 
ROBOTNIKOWI NOGĘ. 

W lartaku Knepika w Rybniku 
wydarzył się nieszczęśliwy wypa- 
|dek, którego ofiarą padł robotnik 
Miiręga, Mianowxie w czasie pra 
cy piła maszyny obcięla Mitrędze 
nogę. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
WOŻNICY. 

W Bielsku, 67-1. Janowi Łuka- 
szowi wskutek sygnału samocho- 
dowego spłoszyty się konie, które 
poblegiy kłusem przez ulice mla- 
sta, 

W pewnej chwili na zakręcie u- 
licy, Łukasz wypadł z wozu. Nie. 
szczęśliwy uderzył głową © bruk, 
ponosząc śmierć na miejscu. 
WŁAMANIE DO GIMNAZJUM. 

W Oszmianle nieznani sprawcy 
dokonali włamania do gimnazjum 
w Oszmianie į da szkoły powsze- 
chnej. Złodzieje splądrowałi kan- 
celarle obu szkół, zabierając nie- 
duże kwoty gotówkowe i trochę 
wartościowszych przedmlotów. 


Kącik radiowy 


DZIŚ. DN. 6.11138 R. — NIEDZIELA. 


9.00 Nabożeństwo. Kamnie ka. arcy- 
biskupa Józela Teod rawicza. 

11.25 Ziemis sądecha w pleśni. 

14.01 „Pieśni peddasza". 

17% Koncert świalowy 1 Anatratki. 

1230 Podwieczarek przy mikrolonie. 

1115 „Ta — joj" — werała audycja 
= Leme 

22.00 Piekni Monkuszki. 

2220 Recita} ukrzypocwy Roberta 


Sootersa. 


ŚWIATOWY KONCERT Z AUSTRALII 

W cyklin wielkich międzykontynec= 
jaliych imprez wdaje Anetralia, dnia 
611] o godz. 17.00 koncert tranamiiowa- 
ny przes wseygikie eurapejskia | pozas- 
eurupejakie bruadcastingi, u między ui- 
mi i przez Polski- Radio. 

Kaneert rozpacznie żpiew ptaków, .1 
miesakujących poszcza uosralijekie, - 1. 
im. uławnego knokąbarzę, o glosie po. 
dobnym do śmiechn człowieka, lalka, 
kiórego lokowanie wzhudza podziw na- 
wet u tabyledw, i bażamta — lirę, umie- 
jącego nle tylko przedzzeźmiać głosy in- 
nyeh ptaków, ule oddawać tównień w 
sporób s=dnmiewający głos człowieka. 

W dalrzym pregramia pieśni tabsl- 
ow anazalijskich, utwory kompnzyte 
rów wspólezanycł i hymm państwowy 
Australii. 

ZŁOTY ZEGAREK DLA %0.000.G0 

ABONENTA. 

W niedzielę, o gode. 1633 adhędzie 
sią w uludio bydgoski Razgłeśni To- 
rańskiej specjalna audycja, poderzą 
której 904.000 abonom Polskiego Radiu, 
p. Jan Okoński, motorniczy Tramwajów 
Miejskich w Rydgoasczy otrzyma w u- 
pamlnku ad Polskiego Radia złoty re- 
kirek Audycje urozmuiel orklestra 
leszrwajarry bydgoskich, którey prosili. 
aby pozwolono im w len sposób mado- 
kamentować swoją życzliwość dla ko. 
legi. 


NIEDZIELA, 6 marca. 
WARSZAWA L 1.00 Pieśń. 805 
Dziennik. 8.15 And. dia mei. 9.00 Nab, 
a koicioła O. O. Dominikanów wa Lwa 
wie, 1128 Ziemią nądecka w pleśni. 
14.00 dejnał. 12.43 Poranek symi. u Po- 
mauia 13.00 Przegląd kulinralny. 13.10 
Fragmera a pow. Muellera p. Ł „H22 
ryk Fih“, 1330 Muzyka obiadowa. 14.45 
Andycja dla wni, 1540 Wwaystkiega po 
trochn. 16.00 Pieśni poddasza — kurant 
siaroiwiecki. 16.40 Aulelcja | życia - 
powieś mówiana. 1100 Koncert świała. 
wy x Ansh. 113 Pndwieczorek przy 
mikrofonie. 1945 Słynni wirtuorl — 
płyty. 2035 Program. 20.49 Przegląd 
polkyczny. 2050 Driennik. 21.00 Wisd. 
sportowe. 21.15 „Ta — jaj" se Lwowa. 
22.00 Najpiękniejsze pieśni Manimsaki: 
Wyk.: Derta Rragiuska — mezzosopran, 
Ciesława Perenson — sopran. 2220 
Recita) skreypeowy Roherta Saalenaa. 
2250 Rejortai za Zjazdu lolsków w 
Lisa 
WARSZAWA I: 14.45 Muzyka opes 
rowa — płyty. 1600 Felielon aktualny. 
16.10 Zespół Tychowskiego 1 Onieckie- 
zo. 1658 Program. 22.00 Mfelodle loke 
kia I taneczna — płyty. 


miejskich — Przeciw 


Czwartkowe  posłedzenie Rady 
miejskiej rozpoczęło się z pew- 
nym opóźnieniem przy dość sen- 
nym nastroju. Komplet stosunko- 
wo b, słaby. 

Na wsiępie prezydent dr. Kap- 
licki poświęcił dłuższe wspomnie- 
nie pośmiertne wybitnemu pisarzo 
wl K. H. Rostworowskiemu, który 
był radnym miejskim w bieżącej 
kadencji Rady. Prezydent zapo- 
wiedział trwałe uczczenie przez 
m'asto pamięci Zmarłego, 

Szereg punktów porządku dzien 
nego dotyczących sprzedaży i na- 
bycia gruntów, przyjęlo bez dys- 
kusji zgodnie z wnioskami Zarzą. 
du Miejskiego. 


NOWY CMENTARZ 1 ROZSZE- 
RZENIE STAREGO. 


Ławnik b. min. Dudek refero- 
wał sprawę założenia nowego 
cmentarza na Prądniku Czerwo- 


nym i rozszerzenia starego. W dy 
skusji zabrał głos tow. Cekiera, 
który poruszył przy tej sposohna- 
ści sprawę budowy krematorium 
na wzór zagranicy, gdzie fonna 
grzehania zmarłych przez palenie 
zwłok jest dość rozpowszechnia- 
na. Przemówienie tow. Cekierv 
spotkało się ze sprzeciwem części 


radnych „sanacyjnych”*. Wniosek 
Zarządu miejskiego uchwalono 
bez zmian. 


ROZBUDOWA MIASTA I ZAGA. 
DNIENIE BEZROBOCIA. 


OQżywiły się obrady przy spra- 
wozdaniu Komitetu Rozbudowy 
miasta, które złożył b. min. Du- 
dek. W dyskusji pierwszy zabral 
głos tow. dr. Szumski. Mówca 
podniósł pokrzywdzenie Krakowa 
przy rozdziale kredytów na rozbu 
dowę. Gdy poprzednia Kraków 
otrzymał 2 mił. zł. na rozhudowę, 
ła w uhieglym roku „już tylka 
1 mil. 60 tys. zł, a wiec o blisko 
50 procent mniej, — a w bieźa- 
cym roku ma dostać zalewie 300 


tys. z. Nędza mieszkaniowa ji 
olbrzymia. W małych miesz 
niach mieszka przeciętnie po 


4 osoby w jednej izbie, a zdarza. 
łą się wypadki, że iedna izhę zai. 
muie 5, 6, a nawet więcej os’ 
Akcję budowy małych, tanich mie 
szkań należy rozwinąć na szeroka 
skalę. Inicjatywa prywatna zawio 
dla: należy więc popierać budow- 
nictwa spótdzie!cze. Pelna rozbu- 
dowa miasta może nas'qpić przez 
podwyższenie kredytów. znaczne 
obniżenie ich opracentowania I 
wreszcie panrzez rozwinięcie ru. 
chu snótdzielczego. 

Następnie tow. Szumski poddał 
krytyce działalność Funduszu Pra 
cy w Kraknwie. Bezrobotni tyga- 
dniami wyczekuja na zasiłek Za 
nleznłaszenie przepracowania kil. 
ku dni Karze 3 hezrobntrezn 
ndehranicm zasi*ku. P. dyr. Fun. 
duszu Pracy wogóle nie przyjmu- 
je hezrahotnych. ca wywoluie 
wśród nich wielkie rozgoryczenie. 
Na tvm stanowisku nowinien sti- 
rać człowiek, małacy zrozumienie 
dla snraw snałecznych W powo- 
dzi parierków urzedowvch za- 
gubiann żywenn czlowieka. Sy- 
stem traktowania  hezrobatnych 
przez fundusz Pracy powinien 
ulec gruntownej zm'anie. 

Krytyka działalności Funduszu 
Pracv Snotkała sle z żywym od- 
dźwiękiem na ławach  radzier. 
kich W kańci swoich wywodów 
inw. Szumski złożył imieniem 
Klubu PPS. wniosek w Sprawie 
zatrudnienia bezrobotnych. Wnia- 
sek brzmi: 

„Wobec tego, iż wiosna zbli. 
ła ste szybkimi krokami 1 poja- 
wia sle rychło konieczność opa 
nowania sytuacji na rynku pra- 
cy, podpisani wnoszą: 

Świetna Rada młejska uchwa 
Hé raczy: 

Rada mielska wzywa Zarząd 
miejski, w szczególności p. pre- 
zydenta miasta: 

a) do możliwie naiszybszege 
zatrudnienia wszystkich hezro- 
bctnych m. Krakowa na miel- 
skich robotach publicznych, 
względnie o wyjednanie dla bez 
robotnych pracy na robotach 


Redaktor odpowiedzialny: LUDW I: 
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KRONIKA RRAROWSKRA 
Obrady Rady Miejskiej 


Budowa tanich mieszkań i walka z bezrobociem — Qddłużenie pracowników 


reakcyjnemu projektowi 
do kad miejskich 


inwestycyjnych _ prowadzenych 
przez wladze państwowe i przez 
Fundusz Pracy; 

b) da zatrudnienia bezrohol- 
nych przez pelne 6 dni w iygo- 
dniu; 

c) do uregulowania płac ro. 
botniczych tak, by zapewniajy 


przynajmniej minimum  egzy- 
stencji; 
d) do przedłożenia Radzie 


miejskiej sprawozdania z zarzą 
dzeń wydanych w sprzwach pe 
wyższych”. 

| Radny dr. Czuchajowski im 
Klubu „sanacyjnego” również do- 
maga się obniżenia oprocentowa 
nia, jednakże — polemizując z 
tow. Szumski — uważa, że tylko 
linicjatywa prywatna może rozwią 
fzać kwestię rozbudowy miast. 
Oczywiście Czuchajowski użył ma 
dnego dziś argumenlu o etatyz- 
mie. W podohnym duchu przema- 
wiał r. m. Rąb. 


ENDEK CZY CZŁONEK 
STRONNICTWA PRACY, 


W dyskusji zabrał 
dr. Kuśnierz prezes okręgowy 
Stronnictwa Pracy, który jednak 
na Radzie tworzy wspólny klub z 


też głos r. 


radnym Ogrodz:ńskim członkiem 
„endecji. Nie rozumiemy jak 10 
można pogodzić: ze sabą? Widn- 


ieznie dyscyplina w Stronniciwie 
Pracy jest słaba. R. Kuśnierz 
jak zwykle napadł na Żydów, 


twierdząc, że „inicjatywa żydow- 
ska szaleje" co wywołało salwę 
śmiechu, 


STRASZAK ETATYZMU. 


Ciętą odprawę wszystkim, wal- 
czących z etatyzmem, dał tow. 
Stańczyk. „U nas wytworzyła się 
— mówi tów. Stańczyk — dziw- 
na psychoza. Ktoś rzuci iakieś nie 
madre hasto a wszyscy wokół 
chwytają się tego sloganu jako 
iedvnego zbawczega programu. 
Tak jest z walką z etatyzmem*. 
Są tacy, kurzy chcą na tym zro- 
b'é interes. Krzyczy s» więc glo- 
Śno, że etatyzm to zbri że 
ingerencję naństwa w dziedzinie 
gospodarczej należy niemal całko- 
usunąć, 2 jednocześnie. a 
iednak cl sami, którzy o ta wo- 
taia, zwracają się do państwa o 
Fen'qdze dla inicjatywv prywat- 
nej. ` To Jest naprawdę zakłama- 
nle. Rzecz jasni, że mu sacialiści 
mie jestemy zwolennikami etatvz- 
mu w ohecnei iega postaci. Myv 
wysuwamy haso  usnołecznienia 
nrodukcił w tych dziedzinach, któ 
re już do tego dofrzały. W dal- 
szym ciagu swych wywodów tow 
Stańczyk roznrawia się z antvse- 
mickimł argumentami p. Kuśnie- 
rzą. Nam chodzi, ahy się budo- 
wała bez względu na ta kto bę- 
|dzie hudawał. Przynależność da 
wyznania chrześciiańsk'epa nie 
może stanowić podstawy dn spe- 


e | 3 
cialne] premii. 


NIE MA KAPITAŁU JEST 
TYLKO LICHWA. 


Na przemówienie r. Kuśnierza 
odpowiedzial dowcipnie r. m. inż, 
Freund |Kluh żyd), którv zazna- 
czył, że na ulicy żydowskiej nie 
ma kanitału, panułe tylka lichwa. 
Jesii stwarzymy kapitał, bedzie le- 
iej i nam i wam. Mówca prono- 
nuje uruchomienie leżących kapi- 
tałów w Kasach Oszczędności. 

Po przemówieniu w. prezyden- 
ta dr. Radzyńskiega i  relerenla 
inż. Dudka przystąpiono do 


ODDŁUŻENIA PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH. 


Referował ławnik jędrzejowski, 
który imieniem Zarządu miejskie- 
go wniósł o zaciągnięcie pożyczki 
K50 tys. zł. na cele oddiużenia pra 
cowników miejskich, przy czym 
— wediug projektu magistratu — 
pracownicy byli by nabciążeni od- 
setkami 41 proc. od sumy poży- 
czkowej nie przekraczającej 6-ci0 | 
miesięcznych poborów. 

Tow. Bator, omawiając tę spra- 
wę, poslawił wniosek o skreślenie 
punktu dotyczącego oprocentowa- 
nia tak, aby pożyczka była bezpro 


n WINIERUA. 


ordynacji wyborczej 


centowa dla pracowników a opro 
centowanie przejęlo miasto. Wnio- 
sek Zarządu miejskicgo nakłada 
na pracowników nowe ciężary. 


W dalszej dyskusji r. Sialka 
„sanacja*) wyraził podziękowa- 
nie prezydentowi za dobrodziej- 
stwo jakie wyświadczył pracowni. 
kom. 


„TO NIE JEST ŁASKA, ALE DO- 
BRE PRAWO PRACOWNIKÓW"! 


Z wywodami r, Siatki rozprawił 
się r. tow. K. Przybyś. Na wstę- 
pie mówca zauważył, że w ubieg- 
iych latach krzywdzono pracowni 
ków, odebrana im polowę dodatku 
komunalnego, obniżono pobory, 
wielt odebrano świadczenia w na- 
turze, obciążono pożyczkami na- 
rodową i inwestycyjną, a ostatnia 
nałożono harzcz w formie podat- 
ku specjalnego. Zadłużenie nie po- 
wstało z winy pracowników. W 
ostatnich dwóch latach naprawio- 
na w pewnym stopniu krzywdę 
pracowników przez przyznanie 
ciatów i podwyżkę plac. Podob- 
nym ekwiwalentem jest akcja od- 
dłużeniowa. Oprocentowanie przy- 
znanych pracownikom pożyczek 
spuczyło sens tej akcji, która po- 
winna przynieść ulgę w ich cięż- 
kim potożenia. Pracownicy nie 
chcą żadnej laski, ale mają pelne 
prawa domagać się naprawienia 
krzywd, Nie mówimy fu o dobra. 
dziejstwach i o dobrodziejach, bo 
jeśli gmina chce mieć dobrych, 
uczciwle spełniających swe obo- 
wiązki pracowników to musi od- 
powiednio ich traktować. 


Tow. Przybyś upomniał się o 
krzywdę emerytów, których przy 
wszelkich ulgąch stale się pomija 

W kenktuzji wnosi o objęcie 
akcją oddłużenia emerytów miej- 
skich — zwiaszcza tych, którzy pa 
bierają piodowe emerytury. 


Po przemówieniach radnych 
Stempla i Kuśnierza, zabral gios 
prezydent Kapticki, który oświad- 
czył się przeciwko wnloskowi so- 
cjalistów P. prezyduni siwierdził, 

e jest dumny z przcowników miej 
skich, ale je k nie może zwał- 
„nić ich od placenia procentów. 

Nawiązując do przemówienia 
prezydenta r. tow. dr. Rosenzweig 
podkreślił, że pracownikom tniej. 
skim poza uznaniem ze strony 
zwierzchnika należy się również I 
poparcie materialne. Pracowników 
miejskich nie można traktować go 
rzej niż pracowników państwo- 
wych. Ci ostatni otrzymali odd'u- 
żen bez jakichkolwiek procen- 
tów. Mówca równ'eż podnosi u 
posledzenie emerytów i podobnie 
jak tow. Przybyś wnosi o obięcie 
ich akcją oddiużenia. Opracenta 
wanie pożyczek — i ta w tak wy- 
sokini stosunku — obciąży budże. 
ty pracownicze, a w konsekwencji 
musj spowodować nową akcję w 
kierunku zniesienia nałożonego cię 
żaru. 


W głosowaniu za wnioskiem sa 
cjałistycznym padło 19 głosów: 
przeciw 22 głcsy klubu „sanacyj. 
nego“, Wynik giosowania wyraż- 
nie stwierdza wrogie ustosunkowa 
nie się „sanacji” do postulatów 
mracowniczych. Czy jeszcze pe 
p tym glosowaniu Polski Związek Za 
wodowy w swoim pisemku „Świa! 
Pracy“ będzie dalej głosił o przy- 
chylnym ustosunkowaniu się „sa. 
nacji* da żądań robotniczych? 


Dalszy ciag obrad podamy w 
następnym numerze. 


A mz 


Zokazji wawie: Pralni „AS“ 


z ul. Wiślnej 2 na mi. WISLNA 10 
wszystkie sklepy, które podajemy 
niżej przyjmują garderobę po re- 
klamowanych cenach. 


CENTRALA: KARMELICKA 
Tel. 188-27. 
WISLNA 10. RYNEK PODGÓRSKI 3 
POMOHSKA 1. JÓZEFISSKA 34. 
DŁUGA 27. 
CENNIK 
ubranie 3— zt. sweter 1— 


plaszcz 3— „ suknia 170 „ 
spodnie 1-— „ bluzka 1— 


Historie dnia 


PRZY OKAZJI ZABRAŁ KOŻUCH 

Stanisław Ziomek zatrzymany zo- 
stał za kradzież kożucha futrzane- 
go, wrt. 30 zł, z mieszkania Kata- 
rzyny Sito przy ul. Floriańskiej 7. 
Ziomek dostał zę do mieszkania 
pod pozorem zbierania jałmużny i, 
korzystając z chwilowej nieuwagi 
młeścicielki, zdjął futro z wieszaka. 

TAKSÓWKA NAJECHAŁA 
TAKSÓWKĘ. 

Szofer taksówki Nr. T.30.112 przy 
zbiegu ul Filipa i pl. Matejki na- 
jechal z tylu na taksówkę Władysła- 


wa Gemka, uszkadzując wachlarz 
i koło. 
NIEUDAŁY NAPAD BANDYCKI 


W PODGÓRZU. 

W czwartek, w godzinach wirczor- 
mych, dokonany został zuchwały na- 
pad rabunkowy na mieszkanie Jó- 
zefa Zimethuma przy ul. Parkowej 
2 w Podgórzu. 

Trzej zamaskowani bandyci wtar- 
gnęli do kuchni. Służąca wszczęła 
głośny alarm ucickające do następ- 
nych pokoi, w których znajdowali się 
jej pracodawcy. Bandyci, zploszeni 
hałasem zbiegli. Władze Śledcze pro- 
wadzą w tej sprawie dochodzenia. 


CAFE DANCING 


PATRIA 


KRAKÓW, Rynek Gl. 22 (naprzeciw 
odwachu) ZOSTAŁA OTWARTA 
Kawiarnia otwarta w dzień i w no 
cy. Sala Brydżowa. Czasopisma — 
Iiuatracje. Od 21.30 codziennie 
Dancing Familijny. W soboty i nie 
dziele familijny Five a clock 
od 17.30 — 20-ej. 


Przygrywa  pierwazorzędny 
muzyczny, 
Z 6 m 


KINO MUZEUM DLA T. U. R. 

W niedzielę, dnia 6 marca b. r., 
a godz. 7-ej wieczorem, wyświe- 
tla Kino Muzeum dla TUR. wspa- 
nlaly podwójny program. 

Najwesc'sza komedia sportowa, 
peina tysiąca pociesznych perype- 
ti sportowca D. t 

KŁOPOTY SPORTOWCA 

w roli glównej komik Joe Brown, 
oraz znakomity film p. t. 

Ww.Z.6 NIE WYLĄDOWAŁ, 
film a rywzlach latnikach, których 
pogndziła śmierć, w roli głównej: 
Janes Cagney i Pat O'Brien. 

Bilety do nabycia wprost przy 
kasie Kina Muzeum, ul. Smoleńsk 
Nr. 9, już w niedzielę od godz. 10 
rano. 


zespół 


Brerwszotzęcny Zakład Fogrzebówa 


, 
„CONCORDIA: 
JANA WCL.EGO 
pl. Szczajański 4, Tai. 102-31 
urządza pogrzeby od najskromniej: 
|szych do najwspanialszych przepro. 
wadza ekshumucje | przewozy zwlok 
do wszystkich krajów. 

Mnie! zasaonym daleku idąca 
dstępstwn. 


Radio Śląskie 
NIEDZIELA. 6 marca. 

SIS „Surmy Śląskie" w opracowan'n 
Jarosłuwa Lea czyńskiego, w wykona- 
niu Kwarielu Reprezentacyjnej Orkie- 
stry K. P. w Ki icach. 6.30 Konreri 
goranuy w wykonaniu Orkiestry woj. 
kowej pad dyr. por. Kazimierza Ka- 
mia. 140 Chór nęsk im. Sianisiawa 
Meniuszki, Kataricz |], pod kier. Józcia 
Fa ku-a. 8.30 Koncert życzeń. 6.50 Przy 
pomnienia o nyrawie i naważenin ja- 
rzy — pog. Po nabcżeństwie ok. godz. 
ma wio 
foztopian. Wykonawcy: An 
wiolonczela i karapazstor 
— płyty. IL. Marian Ander- 

|jpiękniejszy kortra| ply- 
ty. 1300 Zmarrowsne dzieła polskie;a 
teoretska muayki — pog. 15.40 O lestr 
robotniczy — pag. 1530 Co słychać na 
śląsku? 19.35 Rozgłośni je- 
klej. 2000 W  iedziele przy żelaźnia. 
km — and. pogodn 20.30 Wiad. sport. 
20.35 Program a jatra. 23.00 Orkiestra 
R. R C (Radia Bryivjskivgo) — płyty. 

PONIEDZIALEK, 7 mares. 

„Pani przelo- 
żona i my* — ko w oprac. i 
wykananiu ucze: nie Pańsiwowego Gim- 
nazjum Żeńskiego w Białej. 13.20 Kon- 
rert życzeń. 13.35 Z twórczości Jana Se 
bastiana Bach — płyty. 14.00 N 
w adżywisnin — pog. 14.10 Orkiestra 
Columbia pad dyr. W. Suchockiego — 
płyty. 1425 Wiad, bieżące. 1433 Wiad. 
giełdowe. 1435 Maria Ezgerih śpiewa 
— płyty. 18.10 Wiad. sport. 16.15 Flet 
i fortepian. Wyk. Grzegorz Tarkowski 


19.30: L John Ireland: Sona 


Jonezelę 


zł {— flet, Aleksander Brarhacki — farie 


| plan. 1840 Lekcje języka palskiega. 
1855 Program na jiro. 23,00 Orkiesira 
Barnaby Geczy — plyty. 


W niedzielę, dnia 6 marca 1038 lul. Serkowskiego 7, a o godz. 4-e] 
r., © godz. 10-ej rana na Podgó. | po poł. I w Zakrzówku przy ul. 


czu, w Domu Tramwajarzy, przy 


ZGROMADZEŃ 


z porządtiem dziennym? 


| Twardowskiego 49, odbędą się 


IA PUBLICZNE 


Relerują: tow. A. Cioikosz na 


Zakrzówku, 


Podgórzu, tow. L. Ciołkoszowa w 


Z O OO Cz 


Walne Zebranie Członków Koła ZZK Kraków 


Dnia 6 bm. o godz. 9 rano od- 
będzie się przy uł. Warszawskiej 
nr. 17 Walne Zgromadzenie człon- 
ków Kola miejscowego ZZK Kra- 
kòw, z następującym porzadkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie, 


2) Wybór Prezydium Walnego 
Zebrania. 

3} Sprawozdania: organizacyj. 
ne, kasowe i Komisji Rew. 

4) Dyskusja. 

5) Referat o obecnej syluacji. 

6) Wybór nowego Zarządu, 

7) Wnioski I interpelacje. 


Konferencja Okragowa 


Centr. Związku Rob. Przem. Bud,, 
Drzewn., Ceram, i Pokrew, Zawu- 
dów, zwołana przez Zarząd Okrę- 
gowy w Krakowie, odbędzie się w 
salt Domu Górników w Krakowie, 
Al Krasińskiego 16, w dniu 6 mar- 
ca o godz. I0-ej rano. 

Porządek dzienny: 

1) Zagajenie, wybór prezydium. 

2] Sprawozdame Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjnej. 

3) Wybór nowego Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjnej. 


a ie 


4| Sprawa okręgowych umów 
zbiorowych. 

5) Wnioski, 

Na konferencję zaproszone za- 
staly wszysikle Oddziały, należące 
do Okręgu krakowskiego, zgadnie 
z regulaniinem Związku. Delega. 
tów, przyjeżdżających z prowincji, 
informujemy, że z dworca kolejo- 
wego mogą dojechać tramwajem 
Nr, 5 i wysiąść przy moście dęb- 
nickim. 


| o A 


Związek Robot. Dozorców domow ych, Służby domowej 1 pokrewn. 
zawod. w Polsce, Oddzial IN Siużby domowej w Krakowie, ul. 
Szczepańska 5, I piętro. 
zwołuje 
w niedzielę dnia 6 marca 1938 r. o godz. 5-ej po poł. w lokalu wla- 
snym przy ul. Szczepańskiej 5 l p. 


Wielkie Zgromaczenie 


pracownie (ków] domowych 


z porządkiem dziennym: 
1) Ogólna sytuacja a położenie 


pracownic domowych w śwłette 


ustawodawstwa socjalnego w Polsce, 
2) Walka o umowę zbiorową dla pracownie domowych. 


3) Dyskusja i uchwalenie rezolu cji. 
Przemawiać będą tlow.: A. Ciolkosz, W. Murzyn i Inni. 


Piacownice doinoweł 


Siawcje się masowo na zgromadzeniu! 


m R EA RZE OW A WR D 


Zycie robotnicze 


Pocicczenie konstytuujące OKR. 
PPS. Kraków-miasto odbędzie się 
we środę, 9 b. m., o godz. 6.30 
wiecz. w lokalu przy Al. Krasiń- 
skiega Nr. 16. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 6 marca— dzień. 
Horowitz M, — Jasna 7. 


Doening T. — Ariańska 9, tel. 
1017-61. 

Stem Natan -- Starowiślna 21. 
tel. 178-25. 

Osiek B, — Rynek GŁ 23, tel. 
141-68. 

Dnia 6 marca — noe, 

Rraciejowski J. — Salinarna 22. 

tel. 184-64. 


Gotlich E. — Długa 38, tel. 115-00 
Hollander E, — Karmelicka 48, tel. 


147-34 

Aleksandrwiez J, — Staromostowa 
3. tel. 189-99. 
Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Niedz 6.11, g .3 pop: „Gałązka 
rozmarynu", wiecz „Sen wujaszka”. 
Poniedziałek 7.111: „Toren“. 
DORA KALINÓWNA w BAGATELI 
Po wspaniałych sukcesach (odnie. 
sionych zagranicy) znakomita artyst- 
ka i recytatorka Dora Kalinówna 
wystąpi tylka ledm raz w Krako- 
mie w teatrze Bgatela w dnach naj- 
bliższych, z całkowicie nowym reper- 
tuarem, 
EUGENIUSZ BODO w BAGATELI 
Ze względn na wielkie powodzenie, 
jakim cieszy się komedia muzyczna 
„Ciotka Karola", w której hawi pu- 
bliczność znakomity artysta Euge- 


niusz Bodo w roli kobiety, teatr „Ra. 


gatela“ daje dziś 3 przedstawienia, 
t j. o godz. 5-ej (ceny miejsc mi- 
żone), o T-ej i B.ej wieczór. Komedia 
ta jest dozwolona dla rhłodzieży. 


JAN MATEJKO, odczyt w Pol. | mi 


skiej YMCA, Krowoderska 8, wy- 
głosi Eugenium Geppert, art. malarz, 


Jutra o godz, 19-ej. 
Wózki 5 wysprzedaje niżej 

ZKl-en fabrycznych Aniateli, 
Plac Dominikańrki 4. 


„MŁODZIEŻ WSPÓŁCZESNA" 


W poniedziałek 7 bm. o godz. 19.30 
w sali odezytowej przy ul. Dunajew- 
skiego 7, staraniem Towarzystwa 
Krzewienia Świadomego Macierzyńi- 
stwa | Reformy Obyczajów, dr. He- 
lena Bobkowska - Czerwińska wy- 
głosi odczyt p. t. „Młodzież współ. 
cesna“, Po ndczycia dysknaja. Gok- 
cia mile widziani, 


Radio krakowskie 
NEDZIELA, 6 marca. 


8.30 Pog. dla rolników: „Ca wianikmy 
wiedzieć, kupując sprzęt rolalery“. 8.40 
Muzyk. poranna — płyty. Pa nabo-eń. 
styae ok. gode. 1030 Mocyka — płyty. 
1500 Kronika artystycana Krakowa: 
„Czy potrzebny jest lentr ek qpezymen- 
ialay?“ w'gł. dr Zygmani Łeśnodorski. 
1540 Gawęda niedzielna 
ay“ ielielon. 1555 Progr 
amstęzpny. 19.40 „Cyganeria* opera ©. 
Pueciego w wyk talidów, chśrów i 
„rkiesry opery „la Seala“ w Medio':- 
nie — płyty (skrót). 2045 Lokalne wiad- 
sp. rt. 23.00 Płyta za płytą_ — nrozyka 
lapeczaa. 


PONIEDZIAŁEK, 7 marca, 


1345 Kancert rozrywkowe — płyty. 
1445 Wiod. bieżące. 1450 Allred Cortot 
deko dyrygent — płyty. 1505 And. 
dla dzieci: a) skrzynka, h) Zwyczaje 
i grymasy zwierząt — wywiad Waady 
Jastrzębskiej z dozorcę Zwierzyńca w 
Lecie Wolskim. 13.25 Lokalne wiad. 
-porlowe. 1815 Flet i forlepian — kor- 
cert w wyk. Grzegorza Turkowskiego— 
flex i Alsks. Brachockiego — gortep. 
18.40 Pog.: Hodowla królików angora 
gospodarcze. 1855 Pro- 
m na dzień ns.tępny. 23.00 Murska 
v i laneczni — płyty. 


£o grają w kinateatrąch 
ADRIA: „Ułan ks. Józefa". 


ATLANTIC: „Więzień Zendy* 1 
„Ruziaczek”. 
BAGATELA: „Gwiazda Biwierj* 1 


rewia „wesole koszary”. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA; „Ty, 
co w Ostrej świecisz Bramie". 
MUZEUM": „Pod dwiema Maga- 
PROMIEŃ: „Mnayka dla cichie” 
STELLA: „Ulan x powstania lje- 
topadowego" i „Ku Wolności” 
ŚWIT: „Karnawał Mickey 
UCIEGHA: „Micbsł Strogow”, 
WANDA: „Ubóstwiana':, 


Udbito w drukarni So. Nakiadown Wyuawniczej „Kubolnik*, Warszawa, Warecka 7, 


